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Serdeczne powitanie
prezydenta Francji w Warszawie

Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR Edwarda 
wystosowane w imieniu najwyższych władz PRL,

Gierka, 
przybył

17 bm. z oficjalną wizytą do Polski prezydent Republiki 
Francji — Yalery Giscard d’Estaing z małżonką.

Rozmowy szefa rządu fran­
cuskiego socjalistycznej
Polsce będą ważnym wydarzę 
niem w procesie rozwoju tra-

dycyjnie bliskich stosunków 
łączących narody obu naszych 
krajów. Stanowią one dobry 
pzykład konstruktywnej współ

CO O TYM SĄDZICIE

Zanim ocenisz
Jeden z moich znajomych opowiadał mi takie zdarzenie: 

-Wracałem z kolegą po pracy do domu. Szliśmy razem, bo 
mieszkał w tej samej okolicy co ja. W pewnym momencie 

mijała nas jakaś młoda, ładna i nieco swobodniej ubrana 
dziewczyna. — Patrz, ale dziwka — niemal wykrzyknął. — Można 
by... - Nie wytrzymałem: — Jak ty się wyrażasz? Co ty sobie 
myślisz? Przecież to mogła być moja siostra, której możesz nie
znać!

Jego reakcja była natychmiastowa. Zrobił sii

pracy państw o różnych ustro 
jach politycznych i społecz­
nych złączonych wspólną wolą 
umocnienia procesu odpręże­
nia międzynarodowego i poko 
jowej współpracy państw.

Program wizyty prezydenta 
Francji, która potrwa do 20 
bm. przewiduje liczne spotka­
nia i rozmowy z członkami 
najwyższych władz PRL, a 
także podróż po kraju, w cza­
sie której V. Giscard d’Estaing 
odwiedzi woj. katowickie, 
Oświęcim, Kraków i Wybrze­
że Gdańskie.

Lotnisko na Okęciu nrzvbra 
ło odświętny wygląd. Na masz 
tach — flagi Francji i Polski. 
Na frontonie dworca napis w 
jeżykach francuskim i eolskim 
..Niech żyie przyjaźń narodów 
Polski i Francji”. Obok — go 
dła obydwu krajów. Na tran 
sparencie napis: „Witamy pre
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Realizacja zadań minionych pięciu miesięcy
i

—__ ____ ______ _____ się czerwony, zaw­
stydzony i... obiecał, że nie będzie tak drastycznie i jednoznacz­
nie formułował swych ocen o obcych, przypadkowo napotka­
nych, ludziach.

Przypomniała mi ta historia zdarzenie pewnej pani, która od­
wiedziła w tych dniach redakcję. Pełniąc na minionych MTP 
w°żnq funkcję w jednej z firm japońskich, na życzenie swego 
sz-fa, umówiła wieczorne towarzyskie spotkanie w jednym z ho- 

. 1 poznańskich. Ponieważ ona i jej szef, Japończyk, spóźnili 
się, owego drugiego pana nie zastali w umówionym miejscu, 
odeszła przeto wspomniana pani do kontuaru recepcji i zapy- 

a o pełniącą służbę (godz. 22) recepcjonistkę o numer pokoju 
poscia, z którym towarzystwo miało się spotkać. Jakież ogarnę- 
0 Jó zdziwienie, gdy usłyszała pod swoim adresem odoowiedź, 

wskazującą jednoznacznie, za kogo przez pytana została wzię- 
a' Zrozumiał uwagę i zawartą w niej aluzje także szef towa- 
rzyszący owej pani, znający język polski. Później padły jeszcze 
lnne obrażające pytającą inwektywy. Zajście zlikwidował za­
wezwany milicjant, kładąc kres incydentowi. Tylko, źe osoba zza 
ontuaru nie raczyła przeorosić nieznajomej, choć obdarzyła ja 

°r ynarnym eoitetem. Zaś zaatakowana tak była zaszokowana 
jarzeniem, że odeszła z hallu w towarzystwie szefa, nie upom- 
'cwszy się o zadośćuczynienie ze strony recepcjonistki.

a okres Targów orzyjeżdżają do Poznania tvsiace gości. 
z®oz jasna, źe niezależnie od owych tysięcy urzędników insty- 

Ucb> pracowników różnych przedsiębiorstw, inżynierów i innych 
ochowców. przyjeżdżają „złote ptaki", pośród nich określone 
iak0'6 gównie w poszukiwaniu zarobków. Ale wszystko to —

1 w pierwszym z podanych zdarzeń — nie upoważnia chyba 
°,"/-Stania" z czoła lub dekoltu kim kto jest i pochopnego, 
u icznego klasyfikowania ludzi. Tego rodzaju postępowanie 
0 ^oźny brak taktu. Więcej: chamstwo.

upoważnia do tego — zwłaszcza w odniesieniu do pań 
rodzaj makijażu, ani mniej czy wiecej swobodny strój, lub 

'Jsna fryzura. A często iesteśmy świadkami doraźnej, dyskwa- 
'kującej oceny mijanych, czy orzelotnie poznawanych, osób 
Zr&sztq dotyczy ta uwaga także mężczyzn. Tym bardziej nie 

r°dzaju postępowanie, na stanowiskach pracy, 
n. °talach itp, A podobne odzywki z jakimi spotkała się wspom- 
^l0na pani, słyszy się w okresie Targów częściej. Także m. in. 

taksówkach, Niektórzy kierowcy - jak mi mówiono — próbu- 
rownież oceniać pasażerki po ich wyglądzie czy nawet po 

roranej trasie kursu, jednoznacznie wyrażając swe domnie­
manie,

A tak na marginesie - to wszelkie pochopne oceny mogą się 
ri^iZrĆ cbybione. Również i te pozytywne („Zaprosił na kola- 

Fajny facet!").
Q Qkt, Powściągliwość, umiar - obowiązują wszędzie i zawsze. 
ub ,1 ,2asa(:|zie "często jeszcze niektórzy zapominają. Ale czy 
fer'°r , ^chowanie innej osoby uprawniają kogokolwiek do 

opinii co do profesji czy morale nieznanych nam

EUGENIUSZ COFTA

Co o TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj- 
P°niedziałku. Nasz adres: „Głos Wielkopolski", 

Pocztowa 10 74, 60—959 Poznań.

Posiedzenie Biura
Politycznego ICC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 17 bm. 
dokonało oceny realizacji zadań społeczno-gospodarczych 
w okresie 5 miesięcy bieżącego roku.
Uzyskane w tym okresie wy 

niki wskazują na utrzymywa­
nie się w dalszym ciągu wyso­
kiej dynamiki produkcji ma­
terialnej, wydajności pracy, 
inwestycji i obrotów handlu 
zagranicznego. Wzrost produk 
cji i wydajności pracy osią­
gnięto w warunkach wysokie­
go wzrostu płac i siły nabyw­
czej ludności.

Biuro Polityczne zaleciło 
dalsze zwiększenie produkcji 
na potrzeby rynku i przyspie­
szenie dostaw szeregu towa­
rów z produkcji krajowej i 
importu. Jednocześnie wska­
zano na konieczność podjęcia 
działań dla dalszego umocnie­
nia dyscypliny gospodarki cza 
sem pracy i funduszem płac.

Podkreślono potrzebę uspraw 
nienia funkcjonowania trans­
portu, zwłaszcza kolejowego.

Wążnym aktualnie proble­
mem jest właściwe przygoto­
wanie prac w okresie żniw i 
zapewnienie sprawnego odbio­
ru oraz racjonalnego zagospo­
darowania produktów rolnych. 
Jest to istotne zadanie wszyst­
kich ogniw gospodarki i władz 
terenowych.

Pomyślna realizacja planu 
w następnych miesiącach wy 
magać będzie systematycznego 
wvsiłku dla utrzymania wy­
sokiego rytmu produkcji, po­
prawy jej struktury i jakości.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło materiały związane ze zbli­
żającą się XXIX Sesją Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej, na której delegacji 
polskiej przewodniczyć będzie 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz.

Aprobując treść przygoto­
wań do tej sesji. Biuro Poli­
tyczne stwierdziło jednocześ-

nie, że odegra ona doniosłą ro­
lę w pogłębianiu braterskiej 
współpracy krajów — człon­
ków RWPG i przyniesie dal­
szy postęp procesu socjalistycz 
nej integracji gospodarczej.

/ PAP

(Na stronie 2 zamieszczamy 
komentarz Polskiej Agencji 
Prasowej traktujący o próbie 
mach poruszonych na wczoraj 
szym posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR)

Kronika 46 MTP

Zakończenie Międzynarodowych

Targów Technicznych
W Poznaniu zakończyły się wczoraj 46 Międzynarodowe 

Targi Poznańskie. Były one największą imprezą handlową 
w minionym trzydziestoleciu. Wzięło w nich udział 2800 firm 
lub przedsiębiorstw handlu zagranicznego z 31 państw i Ber­
lina Zachodniego, które otrzymały do swej dyspozycji rekor­
dową powierzchnię ekspozycyjną — prawie 150 000 m kw.

Z

Inauguracyjna sesja WRN w Kaliszu

Społeczna integracja i współdziałanie 
dla rozwoju województwa

W gmachu Urzędu Wojewódzkiego w Kaliszu odbyła się 
wczoraj inauguracyjna sesja Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Uczestniczyli w niej powołani zgodnie z uchwałą Rady 
Państwa radni województwa kaliskiego, a także mieszkają­
cy na Ziemi Kaliskiej posłowie na Sejm PRL, przedstawicie 
le kierownictwa organizacji politycznych i społecznych oraz 
organizacji młodzieżowych. Otwarcia sesji dokonał najstar­
szy z grona radnych — Stanisław Sadkowski.
Po przedstawieniu 100- 

osoboweij listy radnych WRN 
w Kaliszu dokonano wybo<ru 
przewodniczącego Rady oraz 
trzech jego zastępców. Prze­
wodniczącym WRN został Je­
rzy Kusiak — I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu, a jego za­
stępcami: Zbigniew Kledecki 
— przewodniczący WK SD, Ar 
kadiusz Marciniak — dyrek­
tor Pleszewskiej Fabryki Apa 
ratury Przemysłu Spożywcze­
go „Spomasz” oraz Hieronim 
Podemski — prezes WK ZSL.

Nowo wybrany przewodni­
czący w imieniu własnym i 
członków prezydium WRN po 
dziękował za powierzenie odpo 
wiedzialnych funkcji. Wyraził 
on również podziękowanie 
wszystkim radnym dotychczas

Wywiad E. Gierka 
dla „Le Monde"
Paryski dziennik „Le Mon­

de” w numerze z 18 czerwca 
zamieścił obszerny wywiad ja 
kiego I sekretarz KC PZPR, 
Edward Gierek, udzielił temu 
pismu. W wywiadzie Edward 
Gierek ustosunkował się do nie 
których problemów współpra­
cy polsko-francuskiej oraz za 
gadnień międzynarodowych.

PAP

istniejących powiatowych rad 
narodowych oraz pracowni­
kom urzędów powiatowych, 
podkreślając znaczenie ich do 
robku i doświadczeń dla dal­
szej pracy radnych w nowych 
formach administracyjnych na 
szego kraju. Jerzy Kusiak 
przedstawił z kolei wojewodę 
kaliskiego Zbigniewa Chodyłę 
oraz wicewojewodów: Jana Ko 
leinde, Alojzego Staszewskiego 
i Andrzeja Wasilewskiego.

Następnie wojewoda kaliski 
Z. Chodyła scharakteryzował 
bieżący rytm życia społeczno- 
gospodarczego województwa ka 
liskiego, omówił aktualne i 
perspektywiczne zadania w 
dziedzinie przemysłu, rol­
nictwa, budownictwa mieszka 
niowego, w dziedzinie komuni 
kacji, handlu, usług, ochrony 
zdrowia, kultury i oświaty 
oraz spraw socjalnych. Pełna 
integracja powiedział, m. in. 
mówca — wykorzystanie i roz 
wijanie potencjału gospodarcze 
go i kulturalnego, współdzia­
łanie administracji terenowej 
z radami narodowymi, samo­
rządami mieszkańców, z orga­
nizacjami młodzieżowymi i z 
całym naszym społeczeństwem 
przyczyniać się będą do stałe 
go rozwoju województwa ka­
liskiego na miarę ambicji jego

Dokończenie na str. 6

Międzynarodowe Targi Tech­
niczne zwiedziło ponad 300 000 
osób, a wśród nich 10 500 z za­
granicy. W Ośrodku Prasowym 
w czasie trwania MTT przyję­
to 470 dziennikarzy prasy kra­
jowej i 138 dziennikarzy zagra­
nicznych.

Wczoraj spotkali się z dzien­
nikarzami pełnomocnik Mini­
stra Handlu Zagranicznego i 
Gospodarki Morskiej do spraw 
MTT, dyrektor Anatol Nowik, 
oraz dyrektor MTP, Henryk Si 
tarek. Dokonano wstępnej oce­
ny minionej imprezy.

Tegoroczne Targi — powie-

Spośród polskich central handlu 
zagranicznego największe obroty 
na MTT zanotowały: Metalcksport, 
Metronex, Ciech, Polimex-Cekop, 
Elektrim, Unitra i Koper. Nasi 
handlowcy zawarli najwięcej kon-
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Poznański novotel
w pełni czynny

dział dyrektor z 
— były imprezą, 
sie której nie 1

, w 
tylko

Nowik 
cza-

warto ponad 1500 kontrak­
tów, lecz również przeprowa­
dzono wiele rozmów handlo­
wych i sondażowych. W przy­
szłości mogą przerodzić się one 
w umowy pomiędzy polskimi i 
zagranicznymi producentami i 
handlowcami. Charakterystycz 
ny był udział nie tylko na­
szych tradycyjnych partnerów 
handlowych z krajów RWPG, 
przede wszystkim Związ­
ku Radzieckiego, ale również 
duży udział przedstawicieli 
kierownictw wielkich koncer­
nów z krajów wysoko uprze­
mysłowionych jak i oficjalnych 
delegacji z tych państw.

Na targach przebywały ofi­
cjalne delegacje rządowe ze 
wszystkich państw członkow­
skich RWPG oraz z Finlandii, 
Francji, Kanady, Norwegii, 
Portugalii, RFN i USA. W za­
wieranych kontraktach domi­
nowały umowy eksportowe 
polskich central handlu zagra­
nicznego i pod tym względem 
MTT spełniły swe zadanie.

Również szczególną rangę 
miały prowadzone w tym roku 
negocjacje i rozmowy sonda­
żowe. Rozmowy te będą miały 
w przyszłości wpływ na kształt 
nowych umów i porozumień 
wieloletnich, zawieranych przez 
nasz handel zagraniczny. Prze­
prowadzono 40 rozmów na te­
mat dalszych możliwości koope 
racji, które w przyszłości ma­
ją szanse zaowocować w po­
staci konkretnych umów. Roz­
mowy prowadzono z produ­
centami i handlowcami z ta­
kich państw jak: Austria, 
Belgia, Czechosłowacja, Japo­
nia, NRD, Norwegia, RFN, 
Szwajcaria, Szwecja, USA, 
Wielka Brytania, ZSRR.

W obecności wojewody poz 
nańskiego — Stanisława Coza 
sia, sekretarza KW PZPR — 
Bogdana Waligórskiego, prezy 
denta miasta Poznania — Wła 
dysława Slebody, dyrektora 
Zarządu Inwestycji Wydzielo­
nych „Orbis” — Edgara Kacz
marka, przewodniczący
GKKFiT, Bolesław Kapitan, do f 
konał wczoraj oficjalnego prze 
kazania do użytku poznańskie ■' 
go novotelu przy ul. Warszaw I ' 
skiej. I,

Obiekt ten (ponad 300 i 
miejsc) jest trzecim — po Ol- >: ., 
sztynie i Sosnowcu — odda- . ,. 
nym do użytku zespołem hote j. 
lowym, wybudowanym przez 
francuską firmę Sodeteg. Ta1!, 
sama firma buduje dalsze trzy 
tego rodzaju obiekty w War- ,; 
sza wie, Wrocławiu i Gdańsku. •• 
Ponadto postawi ona pięć ko- . j 
lejnych, ale o zmienionej ar- i 
chitekturze i przeznaczeniu. 1 
Np. obiekty w Karpaczu i Je- r jl 
litkowie będą miały charak- ’ ij 
ter pensjonatowy.

Przemawiając wczoraj pod- ■ *i 
czas oficjalnego przekazy wa-
nia poznańskiego novotelu, I 
przewodniczący GKKFiT pod 
kreślił dobrą atmosferę, jąka 
panowała w okresie jego budo 
wy między inwestorem — Za- । 
rządem Inwestycji Wydzielą- . 
nych „Orbis”, a francuskimi 
wykonawcami. Uwypuklił też 
zbieżność terminu oddania no 
votelu do użytku z datą przy­
bycia do Polski prezydenta 
Francji. .......

O walorach polsko-francus- • 
kiej współpracy w zakresie bu

i.1i

i?

dowy obiektów hotelowo-tury 
stycznych mówili także: w 
imieniu prezydenta przedsię- i l ' 
biorstwa „Novotel” — dyr. D. i1 ' 
Angena^d oraz F. Nicod, dy- 
rektor handlowy firmy Sodę- 
teg. (c) d



wnioski i główne zadania 
po pięciu miesiącach

Odczuwamy szczególną radość 
odnajdując to, co nas upodabnia

Pragniemy by nasza przyjaźń 
była bliska, wszechstronna i trwała

Rezultaty 5 miesięcy br. 
stanowią już dobrą pod­
stawę do prawidłowej a- 

nalizy przebiegu procesów go­
spodarczych i uogólnienia naj­
ważniejszych zjawisk tegorocz 
nego społeczno-ekonomicznego 
rozwoju kraju. W tym właśnie 
aspekcie Biuro Polityczne KC 
PZPR dokonało 17 bm. oceny 
minionego okresu, formułując 
zarazem konkretne wnioski na 
najbliższą przyszłość.

Z przedstawionych przez Ko 
misję Planowania danych wy­
nika, że zaawansowanie planu 
rocznego w przemyśle jest do­
bre, a nawet lepsze niż w ub. 
roku, bo po 5 miesiącach się­
ga 40,6 proc. Świadczy to o nie 
wątpliwych postępach w dzie­
dzinie rytmiczności produkcji 
i lepszego wykorzystywania re 
zerw w przedsiębiorstwach.

Z drugiej jednak strony ob­
serwuje się za małe wysiłki, 
zmierzające do bardziej wydat 
nego zwiększenia eksportu, co 
jest przecież warunkiem zapew 
nienia gospodarce wystarczają 
cej ilości surowców, materia­
łów, maszyn, a także artyku­
łów konsumpcyjnych. Udział 
bowiem towarów eksporto­
wych w zrealizowanych dotąd 
zadaniach dodatkowych oblicza 
się jedynie na 13,7 proc., a w 
całej produkcji przemysłowej 
— na 12,3 proc. Jest to odsetek 
niższy niż przed rokiem i niż­
szy niż przewiduje tegoroczny 
NPSG (15,7 proc.), choć w wiel 
kościach bezwzględnych wywóz 
wzrósł ponad plan, o 26,6 proc, 
(import o 27 proc.).

Tak więc struktura dostaw z 
przemysłu powinna ulec zmia­
nie: w niczym nie uszczupla­
jąc wytwórczości na rynek 
wewnętrzny, a przeciwnie — 
stale ją zwiększając, trzeba w 
krótkim czasie osiągnąć znacz­
ny wzrost produkcji wyrobów 
dla handlu zagranicznego.

Może powstać pytanie: czy są po 
temu realne możliwości? Na pew­
no tak. Potwierdzają to dwa choć 
by fakty. Po pierwsze — nasza pro 
dukcja przemysłowi zwiększyła się 
w ciągu 5 miesięcy br. o 11,4 proc, 
(w stosunku do takiego samego o- 
kresu ub. r.), ale po 4 miesiącach 

' mieliśmy wskaźnik wyższy — 12.3 
proc. To prawda, że maj charakte­
ryzował się najmniejszą liczbą dni 
roboczych, prawdą jednak również 
jest i to, że 79 przedsiębiorstw nie 
uporało się ze swymi operatywny­
mi planami, że wzrosła ilość dni 
opuszczonych bez usprawiedliwie­
nia i godzin nadliczbowych. I to 
jest tym drugim argumentem, prze 
mawiającym za istnieniem dużych 
jeszcze rezerw w różnych branżach 
przemysłowych.

W czerwcu i następnych miesią­
cach roku — w tym także w nie­
łatwym okresie letnim, trzeba zro­
bić wszystko, aby przyspieszyć 
rytm pracy, odrobić zaległości, 
wzmocnić dyscyplinę na każdym 
odcinku i szczeblu naszej gospodar 

1 ki.

Jednocześnie jednak o wiele 
powyżej tych wskaźników u- 
kształtował się fundusz płac. 
Wzrósł on w ciągu 5 miesięcy 
br. wraz z wydatkami z tytułu 
regulacji o 15,7 proc., podczas 
gdy plan mówi o 11,4 proc.

Zlikwidowanie tego niewła­
ściwego stosunku, doprowa­
dzenie podstawowych relacji 
ekonomicznych do prawidło­
wych proporcji jest pilnym do 
rozwiązania problemem.

W dalszym ciągu aktualna 
jest sprawa osiągnięcia więk­
szych efektów, jeśli idzie o 
obniżkę kosztów własnych, a 

k także o podniesienie jakości 
■ produkcji np. w I kw. br. licz 
C ba wyrobów, noszących znak 
, jakości wzrosła zaledwie o 0,2 
। proc., a straty z tytułu bra- 

। ków (produkcja wadliwa) — 
; wyniosły ok. 2,8 mld zł. Tutaj 
] tkwią najbardziej chyba bez- 
। sporne rezerwy, widoczne dla 
I każdego.

Słabym ogniwem gospodar-

czym jest nadal transport. 
Mimo, że ma on coraz wyższe 
zadania (choćby z racji stale 
zwiększających się dostaw su­
rowców i produkcji, którą 
trzeba rozwieźć po kraju), ko­
leje nie wykonały planu za 
maj. W okresie 5 miesięcy br. 
zwiększyły one przewozy je­
dynie o 3,2 proc, (plan — 4,3 
proc.). Na transport czekają 
znaczne ilości węgla, rudy, ce 
mentu, drewna. Dające się we 
znaki braki wagonów nie mogą 
usprawiedliwiać tego stanu.

Rozpatrując problematykę 
inwestycji, stwierdzono na po­
siedzeniu Biura Politycznego, 
że w ubiegłym miesiącu na­
stąpiło pewne zwolnienie dy­
namiki nakładów, choć jest 
ona w dalszym ciągu 2-krotnie 
większa od planowanej. Wzrost 
w tym zakresie wynosi 14,7 
(po 4 miesiącach — 15,7). Za­
strzeżenie nasuwa przy tym 
realizacja rzeczowego progra 
mu inwestycyjnego: za okres 
4 miesięcy br. wykonano za­
dania w 77,7 proc. Nie udało 
się przekazać w tym czasie do 
użytku 4 spośród 30 szczegól­
nie ważnych obiektów (chociaż 
jednocześnie jeden oddano
ponad 
niem). 
nienia 
cjach,

plan, tj. z przyspiesze- 
Notuje się także opóź- 
przy ok. 20 inwesty- 

przewidzianych do uru
chomienia w II półroczu br. 
oraz na niektórych obiektach 
przygotowywanych do przeka 
zania w przyszłym roku.

Wspólną zasadą dla wszyst­
kich inwestorów i wykonaw­
ców powinna być koncentra­
cja robót, zwłaszcza na obiek­
tach kończonych w bieżącym
roku, skrócenie frontu 
stycyjnego, zaniechanie 
podejmowania nowych 
— zgodnie z decyzjami

inwe- 
w br. 
zadań 
rządu,

Skrót przemówienia prezydenta Francji V.G. dlstaing

Żaden kraj nigdy tak 
gorąco jak Francja 
nie pragnął istnienia 

Polski wolnej, zwartej, sil­
nej. Żaden kraj nie dzie­
lił tak ściśle chwały i nie­
doli narodu polskiego. Ostat­
nia próba była ostatnim tego 
dowodem ponieważ agresja hi 
tlerowskich Niemiec przeciw­
ko terytorium Ęolski 1 wrześ-
nia 1939 spowodowała
przystąpienie Francji do woj­
ny. Dlatego też jest faktem 
symbolicznym i naturalnym, 
że pierwszą wizytę w Europie 
jako szef państwa składam u 
naszych przyjaciół Polaków.

Przy każdym naszym spot­
kaniu odczuwamy szczególną 
radość, odnajdując to, co nas 
tak upodabnia: to samo żarli­
we przywiązanie do tradycji 
narodowej, tę samą skłonność 
do żartowania, tę samą wspa­
niałomyślność ducha, wesołość, 
która nie opuszcza nas nawet 
w najcięższych chwilach, nie­
zrównaną zdolność do entu­
zjazmu i krytyki, a także — 
pod złudnymi pozorami nie­
frasobliwości — niezłomnego 
jak stal ducha, którego nic nie 
potrafi załamać, ducha zdat­
nego do niezwyciężonego opo­
ru, do cierpliwego oczekiwa­
nia, do nieprzewidzianych zry 
wów.

Zachmurzenie duże z większy- 
mi przejaśnieniami. Miejscami o- 

| pady i burze. Temperatura ma- 
I ksymalna od 20 do 24 st.. tylko 
I nad samym morzem około 17 st. 
I Wiatry słabe i umiarkowane, w 
! czasie burz silniejsze południowe 
j i zachodnie.
iiiiimmmmmiiiEi mu

Dzisiejszy serwis Informocyjny 
w opracował Andrzej Skrzypczak.

szybkie dochodzenie w urucho 
mionych zakładach do pełnej 
projektowanej zdolności pro­
dukcyjnej, ogólne zdyscyplino 
wanie całego procesu inwesty 
cyjnego.

Biuro Polityczne KC PZPR 
wskazało też na konieczność 
zwrócenia specjalnej uwagi 
na budownictwo mieszkanio­
we oraz oświatowe, służby 
zdrowia, handlowe i usługo­
we. Te dwa zwłaszcza ostatnie 
działy nie mogą wyjść z in­
westycyjnego impasu. Mimo., 
że w ostatnim czasie stosuje 
się ostrzejsze rygory w egzek­
wowaniu tego budownictwa to 
warzyszącego, to jednak nadal 
dają się odczuwać braki w 
sieci handlu, gastronomii i 
usług.

Szybkie wzmocnienie tych 
słabych punktów jest tym bar 
dziej niezbędne, że sprzedaż 
detaliczna rośnie bardzo szyb­
ko. W ciągu 5 miesięcy br. o 
14 proc, (obroty w gastronomii 
podniosły się o 24 proc.). Sta­
ły wzrost przychodów pienięż­
nych ludności wymaga z kolei 
nie tylko zwiększania dostaw 
przeróżnych towarów, ale rów 
nież większej liczby sklepów, 
pawilonów, domów handlo­
wych.

Postulat poprawy dotyczy w 
jeszcze większym stopniu całej 
sfery usług, które zdecydowanie 
nie nadążają za popytem. Od po- 
czątku roku do 31 maja wydaliś­
my na usługi o 10 proc, więcej 
niż rok temu, ale mogliśmy (i 
chcieliśmy) wydać znacznie wię­
cej, gdyby była odpowiednia sieć 
punktów usługowych, krótkie ter­
miny wykonywania zleceń i lep­
sza jakość pracy. W wielu regio­
nach kraju i wielu hranżach stan 
pod tym względem jest wysoce 
niezadowalający. Nowo powołane 
władze administracji terenowej po 
winny temu problemowi poświę­
cić niemało starań.

Na posiedzeniu Biura Polityczne 
go podkreślano, że rolnictwo wkra 
cza w trudny okres najbardziej 
nasilonych prac. Stawia to przed 
nim i przed całym kompleksem 
żywnościowym odpowiedzialne za­
dania. Rolnikom z kolei mdsi być 
okazana wszechstronna i maksy­
malna pońioc. Najlepsze efekty 
ich trńdu — to sprawa ogólnonaro 
dowa.

Braterstwo, które tak żywo 
dziś odczuwamy jest dla nas 
powodem do nadziei. Świat 
doznał głębokich wstrząsów, 
nadal jest światem trudnym i 
niebezpiecznym i jego chwiej 
ny spokój snoczywa na rów­
nowadze strachu. Oba nasze 
kraje, kierując się własnymi 
racjami dokonały odmiennego 
wyboru w dziedzinie ongani- 
zacji politycznej i społecznej 
i należą do odmiennych soju 
szów dyplomatycznych i woj 
skowych. Pomimo to Francja i 
Polska odnajdują się w atmo 
sferze prawdziwej i życzliwej 
przyjaźni, co jest dla sprawy

TADEUSZ SAPOCmSKI
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pokoju i dla Europy faktem | 
krzepiącym. Jest to dowodem, 
że Europa nie jest kontynen- । 
tern skazanym na trwały po- । 
dział i wrogość, że może ona 
zorganizować się w celu wy­
miany i dialogu. |

Oba nasze kraje przyspieszy 
ły zakończenie wielostron- |

Skrót przemówienia I sekretarza KC PZPR ■ E. Gierka

Polska Rzeczpospolita Lu 
dowa ma dziś zaszczyt 

। podejmować prezydenta 
। Republiki Francuskiej, ważne 

to wydarzenie w rozwoju poi 
sko-francuskich stosunków, do 

I bitne potwierdzenie przyjaźni 
naszych narodów.

. Do wizyty pańskiej, panie

nego dialogu, do którego przy 
stąpiła Europa w związku z ( 
Europejską Konferencją Bez­
pieczeństwa i Współpracy. (

Sądzę iuż teraz, że zakończę 
nie orać Konferencji może bvć 
bliskie i że możemy przewidy । 
wać fazę końcową na koniec 
lipca lub początek września.

Wiele zależeć będzie w tym 
względzie od Francji i od Pol 
ski, jeżeli potrafią zespolić 
swe wysiłki. Mają one wszel 
kie dane do wyznaczenia dro 
gi na przyszłość, nadając wza । 
jemnym stosunkom charakter 
przykładowy poprzez ich ja- I 
kość i intensywność. Nie jest to 
przedsięwzięcie nowe, ale cho | 
dzi o nadanie mu nowego roz 
machu. j

Francja powinna lepiej poz 
nać ogromny wysiłek w dzie 
dżinie modernizacji podjęty I
pod pana kierownictwem nrzez 
Polskę aby stać się — jak to 
określacie — „Drugą Polską”, 
odkąd — w granicach pewnych 
i ostatecznie ustalonych — do 
konała swojej budowy. Podob 
nie też i Polska powinna le­
piej zdać sobie sprawę z tego, 
co potrafi zrobić na przodują 
cych odcinkach nauki i techno

* prezydencie, do rozmów, któ­
re dziś zapoczątkowaliśmy i 

( dokumentów, które zamierza­
my podpisać, przywiązujemy 
wielką wagę. W pełni potwier 

I dza się bowiem wspólne nam 
pragnienie zbudowania bli­
skich, bogatych i trwałych sto 

I sunków między dzisiejszą Pol 
ską i dzisiejszą Francją.

। Historyczne związki pozosta 
wiły głęboki ślad w cywiliza­
cyjnym i kulturalnym dorob- 

i ku obu narodów. Dziedzictwo 
to chcemy kultywować. Z tra 
dycji polsko-francuskiej przy 
jaźni, zwłaszcza tej tradycji, 

I którą tworzyła wspólna walka 
o wolność i postęp, przeję- 

। liśmy bezcenne wartości dla 
rozwijania współczesnych i 
przyszłych przyjacielskich sto 

| sunków między naszymi naro 
darni.

. Pragniemy, by były one bli 
' skie, wszechstronne i trwałe. 
Właśnie dlatego w ostatnich la 

| tach zwróciliśmy szczególną 
uwagę na rozbudowę ich ma­
terialnej bazy. Osiągnęliśmy

I już poważny postęp we wsoół 
I pracy gospodarczej i nauko-

logii. Wykorzystując w pełni 
nasze uzupełniające się w spo | 
sób naturalny możliwości, nie 
tylko udzielimy sobje wzajem 
nej pomocy w dziele odnowy. ' 
którego podjęliśmy się, ale słu 
żyć bedziemv snrawie odprę- ] 
żenią i pokoju. (PAP)

wo-technicznej. Wielki do 
tego osobisty wkład wniósł 
pan, panie prezydencie. Chce­
my aby Francja była jednym 
z głównych naszych partnerów 
gospodarczych na Zachodzie.

Dzisiejsza Polska i dzisiejsza 
Francja są krAJami o odmień 
nvch ustrc-iach, znaidują się w 
różnych sojuszach j kierują się 
innymi zasadami. Rozwijając 
polsko-francuska współpracę 
wnosimy wspólnie ważki 
wkład do realizacji nowego mo

delu stosunków we wsnńiA, 
nym świecie. Jest to model 
kojowego współistnienia. Bli. 
skie, bogate i trwałe stosunki 
międizy Polską i Francją sa 
również potrzebne Europie *

Przybył pan do Polski w ro­
ku 30-lecia zwycięstwa nad 
hitlerowską III Rzeszą, do 
którego oba nasze narody wnio 
sły doniosły wkład. Jest to za 
razem 30-lecie pokoju w Eu­
ropie, do którego zachowania 
również kraje nasze poważnie 
się przyczyniły.

PRL, wespół ze swymi socja 
lisitycznymi sojusznikami, a 
zwłaszcza Związkiem Radziec 
kim, który w dziele tym od­
grywa czołową rolę, prowadzi 
konsekwentnie politykę pokoju 
i odprężenia. Cieszy nas, że 
właśnie Francja była inicjator 
ką odprężenia wśród państw 
zachodnich i nadal w procesie 
tym współuczestniczy.

Szczególne zaawansowanie 
tego procesu w Europie na ba 
zie powszechnego uznania jej 
pokojowego ładu polityczno- 
terytorialnego stwarza szansę 
budowy trwałej struktury po 
kroju. W dtziele tym inicjująca 
rola przypada Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie, która wkrótce —je­
steśmy o tym przekonani - 
zakończy się doniosłym spotka 
niem na najwyższym szczeblu 
Jej sukces, będzie z pew­
nością wielkim wydarzeniem 
w historii Europy, dobitną za­
powiedzią pomyślnej przy­
szłości, wkładem do budowy 
pokoju na całym świecie.

Jestem głęboko przekona­
ny, że wizyta pańska będzie 
owocna,-że wniesie doniosły 
wkład do pogłębienia przy­
jaźni naszych narodów, do roz 
woju polsko-francuskiej współ 
pracy, do współdziałania kra 
jów naszych w dziele budowy 
Europy pokroju. (PAP)

Serdeczne powitanie prezydenta Francji w Warszawie
Dokończenie ze str. 1

zydenta Francji Valery’ego 
Giscarda d’Estaing”.

Jest godzina 15.30. Ląduje 
samolot specjalny prezydenta 
Francji. Valery Giscard d’Esta 
ing ukazuje się na stopniach 
samolotu. Prezydenta i jego 
małżonkę serdecznie witaią 
przedstawiciele najwyższych 
władz PRL z I sekretarzem 
KC PZPR Edwardem Gier­
kiem, przewodniczącym Radv 
Państwa Henrykiem Jabłoń­
skim. premierem Piotrem Ja 
roszewiczem.

Prezydentowi Francji towa­
rzyszą: minister stanu i mini 
ster spraw wewnętrznych — 
Michel Poniatowski oraz mini 
ster spraw zagranicznych Jean 
Sauvagnargues. W terminie 
późniejszym przybyć ma mini 
ster gospodarki i finansów — 
Jean Pierre Fourcade. Prezy 
dentowi towarzyszą też sekre 
tarz generalny w urzędzie pre

prezesem Rady Ministrów 
Piotrem Jaroszewiczem.

Henryk Jabłoński odczytuje 
uchwałę Rady Państwa nada­
jąc Yaleremu Giscardowi
ćTEstaing Wielką 
Orderu Zasługi PRL. 
czenie to przyznane 
prezydentowi Francji 
bitne zasługi położone 
woju wszechstronnych

Wstęgę 
Odzna- 
zostaje 

za wy- 
dla roz 
przyjaz

nyćh stosunków miedzy Pol­
ska a Republiką Francuską.

Komandorię z Gwiazdą Or­
deru Zasługi PRL otrzymuje 
z rąk przewodniczącego Rady 
Państwa — Michel Poiniatow- 
ski.

Kolejny podniosły moment 
uroczystości. Prezydent Fran­
cji dekoruje Henryka Jabłoń­
skiego Krzyżem Wielkim Legii 
Honorowej. To najwyższe od­
znaczenie francuskie nadawa 
ne jest od 1802 r. za zasługi 
cywilne i wojskowe.

Takie samo odznaczenie

zydenta republiki Claude
Pierre Brossolette oraz dorad 
cy i eksperci.

Kolumna samochodów po­
przedzona przez honorową 
eskorte motocyklistów, wyjeż­
dża z lotniska, kierując się w 
stronę Pałacu Wilanowskiego, 
który będzie rezydencja prezy 
denta Francji w czasie jego 
pobytu w Warszawie.

„Niech żyje i zwycięża po­
kój”, „Ludzie pracy Warsza­
wy, pozdrawiają klasę robotni 
czą Francji” — te hasła towa 
rzyszyć będą przejazdowi goś 
ci na cayej wielokilometrowej 
trasie, aż do Wilanowa.

Nad rezydencją — flaga pań 
stwowa Republiki Francuskiej.

Pierwszym punktem progra 
mu — spotkanie w Belwederze 
z przewodniczącym Rady Pań 
stwa Henrykiem Jabłońskim i

Valery Giscard d‘Estaing wrę 
cza Piotrowi Jaroszewiczowi.

Przywódca Francji przeka­
zał w darze rękopis króla 
Francji Ludwika XVIII po­
świecony historii monarchii 
polskiej.

Po uroczystości w Belwede­
rze Valery Giscard d’Estaing 
udaje się wraz z towarzyszący 
mi osobami na Plac Zwycię­
stwa w Warszawie.

Wśród biorących udział w 
uroczystości — premier Piotr 
Jaroszewicz i minister obrony 
narodowej gen. armii — Woj­
ciech Jaruzelski.

Kolejny etap wizyty prezy­
denta Francji — odwiedziny w 
stołecznym ratuszu.

Witając Valerego Giscarda 
d’Estainga . prezydent miasta 
Jerzy Majewski zwrócił uwa­
gę na bliskie i przyjacielskie

stosunki Warszawy ze stolicą 
Francji — Paryżem.

W czasie uroczystości, w kt6 
rej udział wziął Józef Kępa, 
prezydent stolicy wręczył Va- 
leremu Giscard d’Estaing me­
dal „30-lecia wyzwolenia War 
sza wy”.

W czasie spotkania E. Gie­
rek i V. Giscard d’Estaing wy 
głosili przemówienia (fragmen 
ty przemówień podajemy po­
wyżej).

W środę, prezydent Francji 
rozpoczyna 2-dniową podróż 
po Polsce. Pierwszym jej eta­
pem jest woj. katowickie.

O godzinie 18.15 prezydent 
Republiki Francuskiej Valery 
Giscard d’Estaing przybył do 
gmachu Sejmu gdzie spotkał 
się z I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem.

Po zakończeniu rozmowy V. 
Giscard d’Estaing przekazał 
dar na ręce Edwarda Gierka. 
Jest to srebrna waza z końca 
XVIII w. — podpisana przez 
polskiego złotnika — Bandau. 
Dziękując. Edward Gierek po 
wiedział, że dar ten zostanie 
przekazany do Zamku War­
szawskiego.

W godzinach przedwieczor­
nych małżonka prezydenta 
Francji w towarzystwie Stani 
sławy Gierkowej, zwiedziła 
Warszawę. Trasa snaceru za­
częła się od Zamku Królewskie 
go.

W późnych godzinach wie­

rek powiedział dziennikarzom, 
że wizyta rozpoczęła się bar- 
dzo pracowicie. Program dnia 
był konsekwentnie realizowa­
ny. Spotkanie I sekretarza KC 
PZPR z prezydentem Francji 
trwało dłużej niż zaplanowa-
no.

Tematem rozmowy oP^ocz 
stosunków polsko-francuskie 
były także niektóre Pr0 
bierny 
rodowej 
— co

także niektóre 
sytuacji międzyn^'

i. Poczesne miejsce 
jest zrozumiałe - 

zajęły sprawy Konferencji 
Bezoieczeństwa i Wspołnr 
w Europie. Obaj mężowie sta 
nu byli zgodni, że. ^istniaiy 
warunki i przesłanki, aby 
ferencja zakończyła się szy 
ko, pomyślnie i na najwy

czornych I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek z mał? 
żonka wydał obiad na cześć 
prezydenta Francji V. Giscar 
da d’Estaing i jego małżonki 
w/którym uc^ia* wzięli cz>on 

kpwie naiwvższvch władz PRL 
A H. Jabłońskim i P. Jarosze 
w^em.

Rzecznik nrasowy rządu wi 
ceminister Włodzimierz Janiu-

szvm szczeblu.
Podkreślono zgodnie do.;_ o 

nały stan stosunków po ’ • 
francuskich i to we wszys_ 
dziedzinach współpracy, 
zywano na ich szczególny 
rakter, na ich tradycvjn 
d*a. podkreślając zrodnie, 
stosunki te należy k°.nty e 
wać. stale wzbogacać i r0~ , 
rzać. Najlepszą metoda J 
rozwój konkretnej, obustronni 
korzystnej współpracy. 
rozmowy był bardzo sc_ ;

W toku rozmów, w Belwe 
rze podkreślono, ze o 
y/izyty we Francy Edw5no 
Gierka nasza współpraca 
lityczna, gospodarcza 
i kulturalna — doznała 
impulsów i nabiera 
jakości. . , pań-

Przewodnicz^. 
stwa i nrezes Rany j pre 
podkreślili 
zydenta Giscarda d . fran 
rozwój stosunków p - ^ze 
buskich, zwłaszcza w _ roZ- 
ekonomicznej A/JmOsferdeczna 
mowy była bardzo /pj\p) 
— stwierdził rzeczni
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Związki serdeczne i solidne
Tradycyjna przyjaźń mię­

dzy Francją i Polską 
nabrała w ostatnich la­

tach nowego, głębszego zna­
czenia. Wzbogacona została o 
nowe treści. W przeddzień wi- 
zyty prezydenta Republiki 
Francuskiej w Polsce p. Va- 
16ry’ego Giscarda d’Estaing 
ambasador Francji w Polsce, 
p. Louis Dauge .udzielił wy­
wiadu na ten temat Polskiej 
Agencii Interpress.

— Co Pan sadzi, Panie Am­
basadorze, o obecnym stanie 
stosunków między Francją i 
Polską?

wzmocniona konkretną 
pracą gospodarczą 
Francją i Polską?

— By odpowiedzieć 
pytanie, trzeba wrócić

współ- 
między

na to 
do lat

Gniezno w rytmie

— Mówiąc o stosunkach 
francusko - r 'skich. trzeba 
przede wszystkim podkreślić, 
że zawsze one były i są przy­
jazne. Ta Przyjaźń, łącząca 
Francje i Polskę, posiada wie 
lowiekowe tradycje. Zawsze 
kontakty i związki między 
obydwu krajami były żywe i 
serdeczne. Zacieśniły się one 
jeszcze bardziej w okresie II 
wojny światowej — we współ 
nej walce przeciwko hitlerow 
skiemu najeźdźcy. Do tego na­
leży jeszcze dodać, że między 
Francją i Polską nigdy nie 
bvło i nie ma spornych prob­
lemów. mogących rzucić cień 
na wzajemne stosunki. Co 
orawda, Francja i Polska na­
leżą do różnych systemów 
społeczno-politycznych i różne 
sa drogi, jakie sobie nakreś­
liły obydwa kraje, ale ważne 
jest uwypuklanie akcentów, 
które nas łączą, a nie tych, 
które dzielą. Czynimy to 
wspólnie i z pożytkiem dla 
sprawy.

Dziś można powiedzieć, że 
stosunki między Francją i Pol­
ska — krajami o różnych ustro 
jach społeczno-politycznych — 
mają charakter modelowy, 
mogą być przykładem dla 
innych państw. Posiadają one 
konkretna treść: wiele mamy 
wspólnych spraw do przedy­
skutowania — i temu służą 
wprowadzone od wizyty Ed­
warda Gierka we Francji re­
gularne konsultacje między* 
resortowe — 1 wiele mamy do 
zrobienia, tzn. pragniemy jak 
najszybciej rozwijać zapocząt­
kowany proces kooperacji. ’

Francusko-polskie stosunki 
charakteryzuje dziś we wszy­
stkich dziedzinach dynamicz­
ny rozwój. Dowodem tego mo 
gą być choćby liczne wzajem­
ne wizyty członków rządów 
obydwu krajów delegacji na 
rożnych szczeblach i w róż­
nych dziedzinach, kolokwia, 
stazę a przede wszystkim 
współpraca gospodarcza. Od 
wizyty w październiku 1972 
roku Edwarda Gierka we 
Francji wymiana handlowa 
między obydwu krajami znacz 
n,le. wzrosła. Można krótko 
^erdzić, że francusko-pol­
skie stosunki są w pełnym 
rozwoju.
. ~ Pana zdaniem, Panie 
^baszdorze. rozwinęła się w 
ostatnich latach tradycyjna 
Przyjaźń francusko - polska,

sześćdziesiątych, kiedy to z 
inicjatywy ówczesnego prezy­
denta Francji de Gaulle’a zo­
stała otwarta nowa karta w 
dzieiach stosunków francusko- 
polskich. Jego wizyta w Pol­
sce we wrześniu 1967 roku w 
zasadniczy soosób wpłynęła 
na ożywienie i zaciśnienie kon 
taktów między obydwoma 
krajami. Wizyta w paździer­
niku 1972 roku Edwarda Gier­
ka we Francii nadała zaś fran­
cusko-polskim stosunkom i 
współpracy prawdziwy roz­
mach. Podpisano wtedy De­
klaracje o przyjaźni i współ­
pracy miedzy Polska i Francja 
oraz 10-letnia umowę o współ 
pracy gospodarczej, naukowej 
i technicznej. popartą udzielo­
nymi Polsce przez Francję 
kredytami. które w miarę 
wzrastających zakupów nrzez 
Polskę dóbr inwestycyjnych 
zwiększyły się od tego czasu 
trzykrotnie.

Odtąd można mówić, że sto­
sunki między Francją i Pol­
ską są przykładowe, a jak waż 
ne znaczenie miało podpisanie 
10-letniej umowy o współpra­
cy gospodarczej, naukowej i 
technicznej, świadczy dyna­
miczny rozwój tej współnracy 
i fakt, że nasteonie podobne 
umowy nodpisały i inne pań­
stwa. Ten dynamiczny rozwój 
stosunków gospodarczych za­
cieśnił jeszcze bardziej kon­
takty między obydwu krajami, 
napełnił tradycyjną przyjaźń 
nową treścią.

— Czy Pan Ambasador uwa 
ża, że istnieją jeszcze inne moż 
liwości rozwoju współpracy go 
spodarczej, technicznej i nau 
kowej?

— Współprace tę nadal prag 
niemy rozwijać, gdyż nie uwa 
żamy, iż jest ona już wystar­
czająca. W dziedzinie gospodar 
czej chodzi o to. by wzajemnie 
sie uzupełniać by współpraca 
ta przynosiła obopólne korzyś 
ci. Polska jest krajem bogatym 
w takie surowce, jak: wegiel, 
miedź, siarka, sód. które Frań 
cją importuje. Podpisano już 
interesującą umowę w spra­
wie produkcji! kabli telefonicz 
nych w Ożarowie pod Wąrsza 
wą. które z kolei Francja 
częściowo zakupi. W naszej 
wymianie nie tylko chodzi o 
bazę surowcową. Istnieją już 
interesujące umowy francusko- 
polskie w sprawie produkcji 
central telefonicznych, w dzie 
dżinie chemii, przemysłu maszy 
nowego, informatyki i nadal 
poszukiwać będziemy możliwoś 
ci współpracy gospodarczej, dą 
żąc do wyrównania bilansu 
płatniczego w handlu między 
Francja i Polska, co jest wa­
runkiem dalszego rozwoju tej 
wsnółpracy.

Również współpraca nauko­
wa i techniczna żywo rozwija 
się między naszymi krajami,

w różnych dziedzinach — mię 
dzy uniwersytetami, ośrodkami 
naukowo-badawczymi. labora­
toriami itp. Na podstawie doś 
wiadczeń ostatnich lat docho- 
dzilmy do wniosku, że koniecz 
ne jest obecnie podpisanie i w 
tej dziedzinie ramowej umowy, 
która określi ogólne zasady 
tej współpracy, środki i moż­
liwości realizacji! wspólnie ood 
jętych badań i prac. I ta dzie 
dżina naszej współpracy jest 
również dowodem serdeczne! 
przyjaźni i dobrych stosunków 
między Francją i Polska, gdyż 
inaczej dalszy rozwój tej 
współpracy nie miałby sensu.

— Jakie znaczenie będzie 
miała wizyta w Polsce prezy 
denta Republiki Francuskiej, 
Valery’ego Giscarda d’Estaing, 
dla dalszego rozwoju stosun­
ków między Francją i Polska 
oraz dla stworzenia nowych 
możliwości i form zbliżenia mię 
dzy obydwu krajami?

— Od razu pragnę podkreś 
Itić, że jest to pierwsza wizyta 
prezydenta Valery’ego Giscarda 
d’Estailng w kraju socjalistvcz 
nvm. Nie jest to przypadek. 
W odnowiedzi na wizytę we 
Francji Edwarda Gierka, obec 
ny prezydent Francji pragnie 
podkreślić kontynuację serdecz 
nej przyjaźni z Polska, bliskich 
związków i uprzywilejowanie 
Polski.

Wizyta ta przypadła na waż 
ny politycznie w życiu Euro-
py okres końcowej fazv
nrac genewskiej Konferencji 
Współpracy i Bezpieczeństwa 
w Euronie. I Francja i Polska 
dają już obecnie przykład dob 
rych dwustronnych stosunków 
państw o różnych ustrojach 
społeczno-politycznych w Euro 
nie. niejednokrotnie opowiada 
ły się i działały na rzecz be? 
nieczeństwa i współnracv w 
Euronie. Wizyta prezydenta 
Francji w Polsce stanowisko 
obu zaprzyjaźnionych państw 
mocno podkreśli,

Wizyta 
ry’ego 
stanowi

prezydenta Yale-
Giscarda 

też
pods umowa n i a

d’Estaing 
okazję do 

rezultatów 
dwustron-dotychczasowej 

nej wsnółnracy rhiędzy
Francją i Polską i zapewne na 
dą francusko-polskim stosun­
kom nowy impuls. Podpisa­
nych zostanie szereg dókumen 
tów, które zapewnią dalszy, 
szeroki rozwój tradycyjnych, 
przyjaznych i solidnych związ 
ków miedzy Francją i Polska. 
Chodzi tu nie tylko o dobre 
stosunki między państwami, 
rządami, ale i narodami, o zbli 
zenie i wzajemne lensze pozna 
nie sfe. co przy tak szeroko 
pojętej współnracy i koonera 
cj3 między Francią i Polską 
test nieodzowne. Chodzi o to 
by we Francji dobrze znano 
dzisiejsza Polskę, a w Polsce 
— dzisiejszą Francję.

Rozmawiała:
URSZULA KOZIEROWSKA

współczesności
Zaczęło się zwyczajnie. Po 

prostu chciałem zoba­
czyć katedrę. I tak już 

zostałem...
Eryk Kuszczak jest plasty­

kiem. Innymi więc oczami pa­
trzy na otaczające go przed­
mioty, swoistej poszukuje w 
nich harmonii. I choć to mia­
sto zauroczyło go od pierw­
szego wejrzenia, pozostał jakiś 
niedosyt. Coś mu się w nim 
nie podobało, czegoś brakowa 
ło. Bo choć Gniezno szczyci 
się tym, że jest kolebką pań­
stwa polskiego i że właśnie tu, 
według podania, gnieździły się 
białe orły, dzisiejsze miasto w 
zewnętrznym charakterze nie­
wiele zachowało śladów swej 
wielkiej przeszłości. Swój 
kształt architektoniczny za­
wdzięcza dopiero wiekowi 
XIX, kiedy to stało się cen­
tralnym punktem dość zasób 
nej rolniczej okolicy i waż­
nym węzłem kolejowym.

Poza katedrą niewiele tu by 
ło do pokazania turystom. Naj 
mniej ciekawym miejscem był 
chyba rynek. I nawet kate­
dra, mało efektowny przedsta­
wia widok, „przedzielona na 
pół” stojącą pośrodku tegoż 
rynku lampą. Starsi gnieźnia- 
nie pamiętają jeszcze czasy, 
kiedy specjalnie przez władze 
hitlerowskie postawione pylo­
ny z „glapami” przesłaniały 
oczom przechodniów dwie po­
tężne, w barokowe chełmy 
przybrane wieże.

Ten rynek nie dawał Eryko­
wi Kuszczakowi spokoju. 
Przed kilkunastu laty praco­
wał przy renowacji poznań­
skiej starówki i widział moż­
liwość stworzenia czegoś po­
dobnego w Gnieźnie. A ponie 
waż i władze miast intensyw­
nie myślały nad tym, jakby 
tu nadać temu miejscu bar­
dziej atrakcyjny dla turysty 
charakter — dogadali się. Dziś 
trudno rozstrzygnąć, kto kogo 
agitował. Jedno nie ulega wąt 
pliwości: urząd miasta za­
angażował plastyka, którego 
zadaniem było nadać odpo­
wiedni kształt tej części Gnie­
zna. Pierwsze efekty już wi­
dać. Stare oświetlenie zastąpi­
ły 19-wieczne lamny — latar­
nie, na osi ulic Chrobrego i
Tumskiej założono 
fontannę.

Pokpiwają trochę 
nie z tej fontanny,

podłużną

gnieźnia- 
że będzie

wreszcie latem gdzie nogi mo­
czyć, ale więcej w tym nie­
cierpliwości niż autentycznej 
złośliwości, bowiem zmianom 
kształtu placu ma towarzyszyć 
również modernizacja skle- 
nów, nastawionych na potrze­
by turystyczne, kawiarnia z 
tarasem pełnym kolorowych 
parasoli i kombinat gastrono­
miczny... Nie idzie to wszyst­
ko tak szybko, iakby mieszkań 
cy sobie życzyli; ale urząd mia

Rys. T. Talarezyk

sta jest tu tylko koordynato­
rem, który wyznaczył co i 
gdzie powinno się znajdować, 
zaś architektowi miejskiemu i 
prezydentowi przypadła naj­
bardziej niewdzięczna funkcja 
przekonywania poszczególnych 
jednostek handlowych o po­
trzebie dostosowania się do 
opracowanej koncepcji. Naj­
trudniej było dogadać się z 
WPTO z siedzibą w Koninie...

— Gniezno będzie miastem 
turystów i musimy się do te­
go przygotować — mówi pre­
zydent miasta, mgr inż. Zbi­
gniew Kaszuba. — Tutaj przy­
jeżdżają ludzie nie tylko z 
Polski. Nieraz gościmy różne 
delegacje zagraniczne. I co my 
im możemy pokazać? Katedrę, 
maleńkie muzeum, a jeśli jest 
autokar — to Ostrów Lednic­
ki...

Niebawem do tej listy god­
nych zwiedzania obiektów doj 
dzie pomnik pierwszych wład 
ców Polski — duży obiekt, na 
który złoży się gmach liceum, 
kryta pływalnia i warsztaty 
szkolne, a przede wszystkim 
muzeum początków państwa 
polskiego. Budowla nietypo­
wa, przeszklona, z której roz­
taczać się będzie cała panora­
ma Gniezna, leżącego z dru­
giej strony jeziora. Jezioru już 
przywrócono życie biologicz­
ne, trwają systemem gospo­
darczym prowadzone prace 
nad uporządkowaniem jego 
otoczenia.

Myliłby się jednak, kto by 
sądził, że Gniezno zamierza 
żyć tylko z eksponowania prze 
szłości. Jedenaście tysięcy lu­
dzi pracuje tu w przemyśle. 
Miasto, które niedawno jeszcze 
miało nadwyżkę siły roboczej, 
zwłaszcza kobiecej, dysponuie 
wolnymi miejscami pracy. W 
końcu kwietnia na jedną ko­
bietę poszukującą zajęcia orzy 
padało 1,1 wolnego miejsca. 
Wartość produkcji sięga 4 mi 
liardów złotych.

Przemysł gnieźnieński ro­
dził się i rozwijał za naszych 
czasów i nie obce były mu 
wzloty i kłopoty. Wśród po­

wszechnego ostatnio narzeka­
nia na jakość naszego obu­
wia niejednokrotnie cięgi do­
stawały się Wielkopolskim 
Zakładom Obuwia w Gnieź­
nie. Reklamacje handlu w ; 
1973 roku rzeczywiście obej­
mowały ponad 12 procent za­
kupionego towaru, ale w maju 
bieżącego roku 4,5 procenta, i 
zaś liczba wyprodukowanych j 
par butów wzrosła do 4 milio ' 
nów (plan na rok 1975 zakła 
da 4 400 tysięcy). Rok 1974 
przyniósł zakładom ponad 50 
milionów zysku, zaś we wzór 
cowni oglądałam ciekawe mo- 
dele obuwia damskiego, wy­
konywane przy współpracy z 
renomowanymi firmami włos­
kimi.

Zakłady mają za sobą okres p 
ogromnej fluktuacji załogi f 
(w 1973 roku sięgała 1 600 
osób), wprowadzone zmiany 
kadrowe pozwoliły obsadzić 
ważniejsze stanowiska specja- 
listami, w przyszłym roku ’'
przyzakładowe technikum 
opuszczą pierwsi absolwenci.' 
Jednocześnie załoga uzyskała 
nowe urządzenia socjalne, a w 
najbliższym czasie powstaną:' 
nowa stołówka, żłobek i' 
przedszkole. Obecnie około 200 
pracownic zakładów, których 
załoga jest w 80 procentach 
kobieca, przebywa na urlopie, 
macierzyńskim. Obie te in­
westycje będą więc bardzo po 
trzebne.

Przed perspektywą dalsze-, 
go rozwoju stoi Fabryka Ma-! 
szyn i Urządzeń Pakujących, 
„Spomasz”. Nowy zakład po-, 
zwoli trzykrotnie zwiększyć, 
produkcję, zaś miastu ta in­
westycja przyniesie osiedlową; 
kotłownię, eliminując w tej, 
okolicy wszystkie małe obiek­
ty tego typu. W fabryce nie 
kwapią się jednak do tej roz­
budowy, dopiero co skończyli'

Podczas pierwszej między- 
narodowej ekspedycji 
kosmicznej, realizowanej 

, ramach programu Sojuz — 
. :0.’ statek radziecki bę- 

kierowany z ośrodka pod 
pskowskiego, a statek ame- 
ykański z centrum lotów’ pi- 

pwanych w Houston. Gru- 
Pa fachowców amerykańskich 
^kwateruje się w radzieckim 
,. ^'ku kierowania, a specja- 

ów radzieckich w Houston, 
grudnia roku u- 

eglego odbył się lot zmoder 
Jpwanego radzieckiego stat- 

u orbitalnego Sojuz-16. Był 
statek podobny do tego, 

w-oY weźmie udział w doś- 
k^£lu rad2ieck0 -amery- 

$eis kosmiczny Sojuza-16 
ncabT^0 rodzaiu próbą ge- 
tern Przed wspólnym lo- 
runu sprawdzić w wa
np 3C j realnych udoskonalo 
PMnrządze,nm statku oraz przy 
Lanie Radzieckiego ośrod 
stafi?AOC2ekiwanego latem lotu 
j^^orbitalnych obu kra- 

°bater Związku Radzięc 
ALpttc.-. pik)t kosmonauta 
prac* Y LEONOW omawia 
ka ^.Podmoskiewskiego ośrod 

^^jąco-koordynującego.

dzie, lecz także w różnych 
punktach akwatorium oceanu 
światowego. Lecz podmoskiew 
ski ośrodek kierowania lotem 
można nazwać śmiało mózgiem 
gigantycznego zespołu elektro 
nicznego, jego głównym punk 
tern dowodzenia.

den z sześciu dni lotu statku 
kosmicznego Sojuz-16. Wczes­
nym rankiem do ośrodka kie­
rowania przychodzą ludzie o 
najrozmaitszych zawodach — 
fachowcy od sterowania, matę 
matycy, programiści, operato 
rzy, fachowcy w zakresie tech

najnowszą informację niezbęd 
ną do kierowania lotem.

Przyciągają wzrok migocące 
pomarańczowe cyfry zegarów 
elektrycznych, podające czas 
moskiewski, czas Greenwich i 
czas lotu.

Na centralnym wieloplano-

Oczy i uszy z Sali Głównej
Korespondencja z Moskwy

te lot statku kos- 
^bserwmia z Ziemi 

Placówki nie tylko na lą

Tu przez liczne kanały łącz 
ności dociera całkowita infor­
macja dotycząca lotu. Te dane 
natychmiast się przetwarza, 
analizuje, przesyła do urzą­
dzeń kodujących i kieruje na 
przechowanie do pamięci ma­
szynowej. Z ośrodka wysyła 
się polecenia na pokład stat­
ku, wydaje się kosmonautom 
rozporządzenia i wskazówki.

Ośrodek kierowania lotem 
jest ogromną i bardzo skompli 
kowaną placówką. Mieści się 
w kilku przestronnych blo­
kach, wśród których wyróżnia 
się czteropiętrowy budynek, 
gdzie mieszczą się główna sala 
kierowania lotem i podstawo­
we służby techniczne.

Opowiem, jak wyglądał je-

niki obliczeniowej, telemetrii, 
inżynierowie, elektronicy i łącz 
nościowcy. Przybywają, aby 
przejąć wartę kosmiczną od 
swych towarzyszy.

Wraz ze swym kolegą kos­
monautą Walerym Kubaso- 
wem spieszę do owego „szta­
bu”. Idziemy wzdłuż budynku 
obok świerków przyprószonych 
świeżym śniegiem. Z hallu sze

wym ekranie widoczna jest 
barwna mapa świata. Podkre­
ślone terytorium Związku Ra­
dzieckiego i USA, usiane bia­
łymi kółkami to „oczy i uszy”
ośrodków kierowania ra-
dzieckie i amerykańskie 'lądo­
we 1 morskie stacje namiaru 
kosmicznego. W zachodniej 
części Atlantyku północnego 
dobrze widać dwie pomarań-

rokie schody 
wsze piętro.

Kierujemy 
głównej sali

wiodą na pier-

się na balkon 
kierowania i od

czowe sylwetki statków, 
motorowiec „Kosmonauta 
rij Gagarin” i „Akademik

To 
JU- 
Ser

giusz Korołow”. Pierwszy za-

razu trafiamy w „atmosferę 
kosmiczną”. Na wprost nas 
trzy ekrany — dwa boczne i 
jeden główny. Na nich w wiel 
kim powiększeniu widać całą

rzucił kotwicę pobliżu
wyspy Sabie, drugi trzyma 
wachtę na Morzu Karaibskim 
w pobliżu Kuby. Dozorowanie 
Kosmosu z morza zapewnia 
łączność ośrodka kierowania z

Sojuzem-16 za pomocą sateli­
ty Mołnija na odcinkach orbi 
ty okołoziemskiej, nie przebie 
gających nad terenem Związku 
Radzieckiego. Na mapę nanie­
siono także amerykańskie sta 
cje namiaru — w Kalifornii, 
na wyspie Madagaskar, w Hisz 
panii, Australii, na wyspach 
Oceanu Spokojnego, w Ekwa 
dorze, Kanadzie i innych kra
jach.

Na 
nych 
sach

mapie w postaci regular 
sinusoid o równych okre 
nakładają się na siebie

dwa cienkie żółte wykresy. To 
trasa lotu statku kosmicznego 
Sojuz-16 na dwóch okrąże­
niach — aktualnym i następ­
nym. Po jednej z nich sunie, 
a właściwie przeskakuje drób 
nymi małymi skokami zielon­
kawa plamka świetlna, ledwie 
widoczna okiem. Imituje ona 
statek na orbicie. Prowadzi go 
komputer.

Oto światełko przebiega na 
błękitnym akwatorium oceanu 
i zbliża się do Afryki. W 
dwóch miejscach sinusoidy 
przecinają linie prostopadłe z 
zakreskowaniem — pokazano 
miejsca wejścia statku w cień 
Ziemi i wyjścia z niego.

Na górnej elektrycznej ta­
blicy świetlnej, rozciągającej

Dokończenie na str. 6

ALEKSY LEONOW

drugi jej etap i pragną od-^ 
robiny oddechu. ■ ;

Dynamizm rozwoju, wspar- ; 
ty inwencją mieszkańców, tu­
dzież rysujące się dalsze pers- ■ 
pektywy rozwoju miasta, ro­
dzą jednak określone potrze­
by. Miasto leżące na szlaku ' 

n turystycznym nie ma dobregc 
hotelu (dokumentacja projek-' 1 
towa — na ukończeniu), nic ; 
jest w pełni skanalizowane I 
(władze województwa bydgos- ; j 
kiego obciążyły Przedsiębiorf ’ 
stwo Gospodarki Komunalne;' U; 
w Gnieźnie karami za odprc r 
wadzanie rzeką Wełną nic 
oczyszczonych ścieków na icł , 
teren), narasta coraz silnie.', u' 
problem wody. Inwestycję . 
obejmującą rozbudowę i mo-. 
dernizację ujęcia sieci wodne 
weszła wprawdzie do planu 
w roku ubiegłym, ale do dzi:. •• 
generalny wykonawca „Hydrę 
budowa 9” nie posunął się
poza wykup terenu i ogrodzi' 
nie go płotem. ;

Gniezno liczy obecnie po. 
nad 56 tysięcy mieszkańców 
Prawie jeszcze raz tyle, c< 
przed wojną. Głód mieszka 
rdowy jest tu więc równie di 
ży, jak w innych miastach 
Na mieszkanie spółdzielcza

•fi

aczeka się niewiele krócej ni1 
w Poznaniu. Dlatego każd 
opóźnienie jest tu silnie od j,: 
czuwane. Istnieją jednak szaf /
se, że w przyszłym roku ru 
szy poligonowa wytwórni 
fabryki domów, co niewątpli' । '

Dokończenie na str. 6 .. • $
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SPRAWMY we tytko MŁODYCH

Psycholog radzi

Wakacyjne i niewakacyjne zagrożenia
W naszym cyklu wypo­

wiada się mgr Kazimierz 
Kotlarski, starszy asystent 
Zakładu Psychologii Ogól­
nej UAM w Poznaniu.

Rozpoczęły się wakacje. 
Nasze pociechy spędza­
ją znacznie więcej czasu 

na świeżym powietrzu. Nieste­
ty. też częściej aniżeli w in­
nym okresie roku narażone 
na różne niebezpieczeństwa 
czyhające na drodze, nad wo­
dą. lub w górach.

Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy przede wszystkim od 
umiejętności przewidywania 
sytuacji, nawet tych mało 
prawdopodobnych, które mo­
gą zdarzyć się na określonym 
odcinku drogi. Tę umiejętność 
powinni wykazać zarówno pro 
wadzący pojazdy, jak i piesi.

Wiadomo, że u kandydatów 
na kierowców bada się: szyb­
kość czasu reakcji (refleks), 
koordynację wzrokowo-rucho- 
wą, widzenie głębi, podziel­
ność uwagi, poziom niektó­
rych funkcji intelektualnych, 
a czasem jeszcze parę innych 
cech motorycznych. Nie bada 
się, niestety, takiej cechy jak 
umiejętność przewidywania 
sytuacji na jezdni, gdyż ta ce­
cha ujawnia się dopiero w 
trakcie korzystania z drogi, 
kiedy działają wszystkie, czę­
sto trudne do przewidzenia 
czynniki.

Na umiejętność przewidy­
wania składa się uwzględnia­
nie wszystkich czynników, któ 
re mogą zaistnieć w trakcie 
jazdy, oraz branie pod uwagę 
dynamiki tych czynników. 
Należy również dostatecznie 
znać samego siebie i własne 
reakcje na przewidywane za 
grożenia. Kierowcy na ogół 
wiedzą, czy w sytuacji niebez­
piecznej dezorganizują się. czy 
też reagują w sposób popraw­
ny i pewny. Wiedza o włas­
nych reakcjach w sytuacjach 
niebezpiecznych determinuje 
u niektórych kierowców wy­
bór drogi, np. unikania dróg 
szczególnie trudnych, wybór 
optymalnej dla bezpieczeństwa 
prędkości jazdy itp.

Szczególnie narażone na 
niebezpieczeństwo są dzieci. 
Uwaga kierowcy powinna 
być zdwojona przy szkole w 
okresie wakacji, kiedy to w 
wielu szkołach są kolonie 
letnie.

Człowiek dorosły może w 
swoim polu uwagi obserwo­
wać jednocześnie 6 do 8 ele­
mentów. natomiast dziecko, za 
leżnie od wieku, znacznie 
mniej. Ta właściwość posiada- 

• nia ograniczonego pola uwagi 
[ przez dziecko, przyczynia sie 
nieraz do niezauważenia przez 
nie w porę niebezpieczeństwa. 
Jeden element w polu uwagi 
może tak zaabsorbować dziec­

HUMOR I SATYRA*^
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sezonie podjęła także kolej.

Turystów zaprasza także piękny Frombork (na zdjęciu), w którym 
przygotowano się odpowiednio na przyjmowanie sezonowych gości. 
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ko. że nie zauważy ono innych, 
zagrożeniowych czynników. 
Np. dziecko, które zobaczy 
kogoś bliskiego po drugiej 
stronie jezdni nie dostrzega 
nic więcej, nie pamięta, że 
wolno przechodzić w wyzna­
czonych miejscach, że przed 
przejściem trzeba spojrzeć naj 
pierw w lewo a potem w 
prawo — tylko wbiega na jezd 
nię. Jak to sie czasem kończy, 
wiemy z kroniki wypadków.

Pośpiech poważnie ograni­
cza pole uwagi u dorosłego, za 
równo kierowcy jak i prze­
chodnia. Kierowca jadący dość 
szybko przy wysepce tramwa­
jowej, nie przewiduje zazwy­
czaj wtargnięcia na jezdnię 
spieszącego się przechodnia, 
który chce zdążyć do tramwa­
ju. A sytuacja taka do rzad­
kości nie należy.

jestDużym zagrożeniem
kierowca, który utrudnia in­
nym użytkownikom drogi 
przewidywanie swego zacho­
wania. np. nagle hamuje z nie 
uzasadnionych powodów, zbyt 
późno lub błędnie uruchamia 
kierunkowskazy, bez uzasad­
nienia zmienia narametry jaz­
dy. jak szybkość lub pasmo 
ruchu, przez co utrudnia wy­
przedzanie. mijanie, względnie 
przechodzenie nrzez drogę.

Dzieci i dorośli muszą wie­
dzieć, że przy dobrej widocz­
ności mamy wiele wskaźników 
ułatwiających zorientowanie 
się w prędkości pojazdu i w 
zadecydowaniu czy się zdąży 
bezpiecznie przejść przez jezd­
nie. Wieczorem, o zmroku po­
pełniamy duże błędy w ocenie 
prędkości pojazdów z powodu
ograniczenia wskaźników.
Stąd wieczorem należy być 
jeszcze ostrożniejszym przy 
przechodzeniu jezdni. Przechp 
dzień musi pamiętać, że kie­
rowca również nie widzi w 
nocy tak dobrze jak w dzień. 
Poza tym nie ma najmniej­
szego powodu, aby piesi liczy­
li na to, iż tvlko kierowcy są 
zobowiązani do zwracania uwa 
gi na bezpieczeństwo swoje i 
przechodnia. Należy wiedzieć, 
że jest cześć kierowców, któ­
rych umiejętność przewidywa­
nia sytuacji nie jest wystar-

Kolejny sezon turystyczno- 
urlopowy już trwa i wszy 
stkie rejony kraju pod- 

sumowują obecnie swe tego­
roczne możliwości przyjęcia 
wczasowiczów. Obliczenia te są 
raczej optymistyczne, jeśli — 
oczywiście — nie popsuje szy­
ków zła pogoda.

Sam tylko region bydgoski 
oczekuje 7 milionów turystów, 
dla których należycie — jak 
się twierdzi — przygotowano 
bazę noclegową i gastronomicz 
ną. Natomiast na Warmii i 
Mazurach oczekuje się około 3 
min wczasowiczów i wyciecz­
kowiczów, którzy, jak co ro­
ku, przebywać będą w najbar­
dziej znanych i popularnych 
zakątkach tego regionu. W re­
jonie Kielc spodziewanych jest 
ponad 1,5 min turystów i wcza 
sowiczów.

A ile będzie w regionie wiel­
kopolskim? Sądząc po danych 
ubiegłorocznych, na obszarze 
równym dawnemu woj. po­
znańskiemu, przejazdem lub 
na pobytach dłuższych turnu- 
sowych — powinno przebywać 
przeszło 4 miliony osób.

Na miliony przybyszów cze­
kają także takie rejony 

kraju, jak wybrzeże i góry, 
zwłaszcza miejscowości najbar 
dziej zawsze popularne. Sopot, 
Kołobrzeg, Świnoujście, Zako­
pane, Wisła, Szklarska Poręba 
i inne.

Badania m. in. ankietowe, 
którymi objęto 101 
chłopców w wieku 

13—13 lat przebywających w 
jednym z zakładów popraw­
czych w pobliżu Łodzi wy­
kazały, że 99 badanych inte­
resuje się sportem, ma swoją 
ulubioną dyscyplinę i chce ją 
uprawiać. 53 chłopców stwier 
dziło, że jest nią piłka nożna. 
13 wskazało na siatkówkę, 11 
na beks, 7 na piłkę ręczną. 
Inne gałęzie sportu m;ały po­
jedynczych zwolenników.

Jakie było ujście tych za-

czająca np. u kierowców ja- 
dących brawurowo. Jest także 
mały procent łub promille kie 
rowców jadących pod wpły­
wem alkoholu, u których szyb 
kość reakcji i umiejętność prze 
widywania są poważnie ogra 
niczone.

Sezon wakacyjny już się 
rozpoczął. Spora część dzieci 
i młodzieży wyjechała bądź 
wyjedzie nad morze, jeziora i 
rzeki. Podczas pobytu nad wo­
dą trzeba zachować szczególną 
ostrożność. Ogólnie obowiązu­
jące przepisy są znane i nie 
ma sensu ich przypominać. 
Zdarzają się wypadki tonięcia 
nawet dobrych pływaków. Cza 
sem daleko od brzegu pojawia 
sie niedyspozycja, którą lekce­
ważyło się na plaży. Może po­
jawić sie lek, który tak sna- 
raliżuje doświadczonego pły­
waka. iż ten tonie. Stwierdzo­
no. że podczas kąpieli w miej­
scach odległych od brzegu 
większym zagrożeniem dla 
dobrego pływaka jest nie bo­
lesny kurcz pojawiający się 
niespodzianie, ale towarzyszą­
cy kurczowi lęk. Niektórzy 
znakomici pływacy mówią, że 
w takich wypadkach urato­
wali się tylko dlatego, że naj­
pierw pokonali strach związa­
ny z zagrożeniem a potem do­
piero opanowywali dolegli­
wość. Bvwa czasem tak, że 
kilku chłopców, posiadaczy 
żółtych czepków, próbuj* wy­
płynąć daleko od brzegu, li­
cząc w momencie zagrożenia 
jeden na drugiego. Tymcza­
sem kiedy ktoś z nich zaczy-- 
na tonąć, reszta może zarea­
gować nieoczekiwanie, to zna­
czy w panicznym strachu od­
dalić się od potrzebującego ra 
tunku.

Nasze rozważania można 
zakończyć ogólną uwagą. Nie­
zależnie od tego, czy znajdu­
jemy się na drodze, na akwe­
nie. w górach lub w innych 
miejscach, umiejętność prze­
widywania wszystkich sytua­
cji. jakie mogą zaistnieć oraz 
przygotowanie właściwych re­
akcji na sytuacje zaskakujące 
i wyjątkowe, może uchronić 
nas od wielu niebezpieczeństw.

KAZIMIERZ KOTLARSKI

Kalejdoskop turystyczny
® WSZYSCY CZEKAJĄ NA MILIONY (WYCIECZKOWICZÓW) 
S POCZTA I KOLEJ W SEZONIE © PROMAMI DO SKANDYNAWII 
• MODA NA GOŚCIŃCE I ZAJAZDY

przedłużone do godz. 13 lub na­
wet 21. Wiele placówek czyn­
nych będzie także w niedziele 
i święta. Sezonowo poczta za­
trudni 1200 pracowników.

Dewne kroki dla usprawnie- 
* nia obsługi podróżnych w

Według danych Ministerstwa 
Komunikacji czynnych będzie 
dodatkowo 141 kas biletowych 
i zorganizuje się 44 punkty do­
raźne sprzedaży biletów w du­
żych aglomeracjach miejskich i 
miejscowościach wypoczynko­
wych. Prócz szeregu innych

ny ruch turystyczno-wczasowy 
wzięła pod uwagę w swych 
planach również poczta. Jak 
stwierdził na łamach „Trybu­
ny Ludu” Eugeniusz Rychcik, 
wicedyrektor departamentu 
służby pocztowej Ministerstwa 
Łączności, w sezonie czynnych 
będzie dodatkowo 119 placó­
wek pocztowych. Będą one 
działać głównie w miejscowoś­
ciach najbardziej uczęszcza­
nych przez turystów i wczaso­
wiczów. Natomiast we wszy­
stkich pozostałych urzędach 
pocztowych, pracujących przez 
cały rok, czynne będą w sezo­
nie o 294 okienka więcej. Po­
nadto poczta zamierza zorga­
nizować 11 placówek objazdo­
wych (Bieszczady, Karkonosze 
i Pojezierze Warmińsko-Mazur 
skie) oraz 344 dodatkowe punk 
ty sprzedaży znaczków poczto­
wych (domy wczasowe, obozy, 
kolonie itp.). Urzędy pocztowe 
w rejonach turystycznych otrzy 
mały 100 automatów do sprze­
daży kart pocztowych i 70 do 
sprzedaży znaczków. W 183 pla

Sport o resocjalizacja młodzieży

Wielu entuzjastów
niewielu ćwiczących

interesowań i dążeń? Spośród 
99 entuzjastów sportu 13 nie 
brało udziału w pozalekcyj­
nych zajęciach sportowych w 
zakładzie, a 54 w podobnych 
zajęciach, ale prowadzonych 
na wolności (w klubach lub 
w Szkolnym Związku Sporto- 
wym). W rozgrywkach we­
wnątrzzakładowych nie ucze­
stniczyło 32 badanych, nato­
miast w zawodach na wolności 
— 61. Dane te dotyczyły ro­
ku 1974. w którym odbywała 
się centralna soartakiada wy- 
chowanków zakładów dla nie­
letnich.

PROGRAM - ALE JAKI?

Wszyscy badani brali udział 
w lekcjach wychowania fizycz 
nego, jednakże większość czy­
niła to niechętnie. Powód? 
Ćwiczenia, wykonywane na 
lekcjach wf są dziecinnie łat­
we — oto ocena 66 chłopców. 
Mieli racje, bowiem ich zaję­
cia były zgodne z programem 
— dla szkół na wolności — 
dobrym dla tych placówek, ale 
niedostosowanym do specyfi­
ki szkół przy zakładach dla
nieletnich, 
mych szkół 
same 13 — 
w klasach

W klasach siód- 
nodstawowych sa 
14-latki. natomiast 

siódmych szkół 
przy zakładach uczy się znacz 
nie starsza młodzież. W bada­
nym zakładzie średnia wieku 
uczniów klasy VII wynosiła 
17 lat. Jeżeli taki młodzieniec 
wykonuje ćwiczenia przezna­
czone dla 13-latka to, rzecz 
jasna, bedzie je oceniał kry­
tycznie.

Te wyniki badań świadczą, 
że procesy resocjalizacyjne 
niedostatecznie wykorzystują 
sport — jego walory zdrowot­
ne i wychowawcze — chociaż 
stosunkowo łatwo byłoby dzia 
łać inaczej. Młodzież pragnie 
bowiem uprawiać sport, i to 
głównie takie dyscypliny (fut­
bol, siatkówkę), w których za­
jęcia i rozgrywki nie wyma­
gają skompEkowanych urzą­
dzeń.

Wyniki wielu innych równie 
interesujących badań naukow 
ców i spostrzeżeń praktyków 
przedstawiono na zorganizo­
wanej niedawno w Poznaniu 
konferencji naukowo-meto- 
dycznej nt. ,,Rola wychowania 
fizycznego, sportu i turystyki 
w procesie resocjalizacji mło­
dzieży”. Właśnie tego zagad­
nienia dotyczyła większość re­
feratów i doniesień (przedsta­
wionych na konferencji) opra­
cowanych przez praktyków — 
pedagogów. Niestety, wśród 
tych autorów nie było ani jed­
nego prezdstawiciela Wielko­
polski. chociaż zakłady dla 

nieletnich w naszym regionie 
zostały poinformowane o kon­
ferencji przez jej organizatora 
— Instytut Specjalnego Wy­
chowania Fizycznego AWF w 
Poznaniu, którego dyrektorem 
jest doc. dr hab. Jan Dziedzic.

POGRAJCIE SOSIE..."

Materiały przedstawione na 
konferencji ukazywały — po­
dobnie jak omówione wyniki 
badań w jednym z zakładów 
pod Łodzią — znaczną dyspro­
porcję między lilczbą interesu­
jących się sportem a liczbą 
uprawiających go systematycż 
nie. Nie ma sensu szeroko roz 
wodzić się nad nieprawidłowoś 
cią tego zjawiska. Ograniczmy 
się przeto do stwierdzenia, że 
w ten sposób zmniejsza się 
szanse przeciwdziałania m. 
in. tzw. drugiemu życiu. Zwro 
tern tym określa się niefor­
malny, a silnie ugruntowany 
podział wychowanków zakła­
dów na „ludzi” (gitowców) i 
„frajerów”. Wychowawca Za­
kładu Poprawczego w pobliżu 
Gdańska tak przedstawił ów 
problem:

„Sport pozwala na nawiąza­
nie i utrzymywanie kontak­
tów między członkami antago- 
nistycznych, nieformalnych 
grup. Na zajęciach sporto­
wych różnice między grupami 
zacierają się zupełnie, jeżeli 
zajęcia są dobrze prowadzone, 
nauczyciel ma wysoki autory­
tet, konsekwentnie przestrze­
ga regulaminów sportowych...”

Niestety, organizacja zajęć 
bywa zła. Niekiedy 'sprowadza 
się do polecenia: weźcie piłkę 
i pograjcie sobie. Tymczasem 
wymogi prowadzenia działal­
ności sportowej w zakładach 
dla nieletnich są zupełnie inne. 
Rozpocząć trzeba od takich ba 
dań, jakie eksperymentalnie 
zostały przeprowadzone w Za­
kładzie Wychowawczym pod 
Gdańskiem. Zespół złożony z 
lekarzy (ogólny, psychiatra, 
sportowy) psychologów i na­
uczycieli wf ustalił, że na 147 
wychowanków: 0 27 nie wy­
kazuje żadnych odchyleń od 
normy rozwoju fizycznego i 
kwalifikuje się do uprawia­
nia sportu wyczynowego, a np. 
9 66 ma różnego rodzaju od­
chylenia, w tym 58 takie, któ­
re wymagają zastosowania 

gimnastyki leczniczej i ćwi- 
czeń wyrównawczych.

Tak wiec dopiero ustalenie 
— kto jak może ćwiczyć — 
poizwala utworzyć grupy 
sprawnościowe i opracować 
dla nich programy zajęć wf, 
zawedów sportowych, imprez 
turystycznych o zróżnicowa­
nych stopniach trudności. Jed 
nalitość w tej dziedzinie pro­
wadzi bowiem do tego, że 
część wychowanków jest sy­
stematycznie zwalniana z za­
jęć (bo są dla nich zbyt trud­
ne), a część uchyla się od nkh 
uznając je za dziecinadę. M. 
in. dlatego powszechnemu za­
interesowaniu sportem nie to­
warzyszy powszechność jego 
uprawiania.

W KAŻDYM ZAKŁADZIE - 
SZS

Złożonym problemem jest 
także wykorzystanie sportu 
do przeciwdziałania izolacji 
wychowanków — do nawiązy­
wania ich kontaktów ze śro­
dowiskiem. Zwykle polega to 
na rozgrywaniu zawodów mię 
dzy reprezentacją zakładu a 
reprezentacją pobliskiej szko­
ły lub miejscowym klubem. 
Kontakty te są na ogół spora­
dyczne. Sądzę zatem, że na 
uwagę zasługuje wniosek zgło 
szony na konferencji, by w 
każdym zakładzie, także po­
prawczym, powołać szkolny 
klub sportowy zrzeszony w 
SZS—AZS i uczestniczący w 
systemie jego rozgrywek.

Lepsze niż dotychczas po­
sługiwanie sie sportem i tury­
styką w działalności resocja­
lizacyjnej zależy głównie od 
wychowawców zatrudnionych 
w zakładach dla nieletnich. 
Zważywszy zaś że w tych 
placówkach zajęcia wf pro­
wadzą nie tylko nauczyciele 
tego przedmiotu, ale również 
inni pedagodzy należałoby ob­
jąć i ich dokształcaniem w 
zakresie specjalnego wychowa 
nia fizycznego.

Dobre intencje bez podsta­
wowej wiedzy na temat orga­
nizacji życia sportowego 
gwarantują bowiem uczynie­
nia zeń skutecznego środKa 
resocjalizacji.

MICHAŁ ŁUCZAK 

ułatwień, zwłaszcza w zakresie 
informacji dla podróżnych 
PKP zapowiadają zwiększeń 
liczby punktów sprzedaży 
woźnej na dworcach. I 
jeśli do tej pory punkty ta 
czynne były na 38 stacjach, 
w tym roku będą one <^7 
na 63 dworcach. Nie jest to 
ba zbyt oszałamiająca, ale 
zawsze lepsze to niż nic.

Coraz popularniejsza s , 
się podróż Pr0.mernr-vn 

krajów skandynawskich, 
nych już jest kilka tego rod 
ju środków transportu dla 
sażeró-w i samochodów, 
bm. ma być podniesiona 
dera na nowym, zakupion’’ 
Szwecji promie „Wilan 
Będzie on pływać — z
ujścia do Ystad — ^spo^ 
m/f „Wawel”. Natomiast u 
tychczas eksploatowana n 
trasie jednostka „Skandy 
wia” skierowana zostani 
linie Gdańsk-Helsinki.^

Obsługa promowa pa?3 ;e 
i przewóz towarów na ■ 
Świnoujście—Ystad trwa

lak wynika z ^^kra- 
prasowych, w c3^1*1..^- 

ju, w różnych rejonach, '.a 
niono wiele dla uzuP6* n0- 
bazy noclegowej i 
micznej dla wczasowicz0 
rystów. W tym zakresie jy 
ła moda na gościńce i z •
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SPRAWMY MŁODYCH □ MŁODYCH
Młodzieżowe „Lato 75“

„Mój sukces
socjalistycznej ojczyźnie"

Ponad 2250 tys. osób — 
to przewidywana liczba 
uczestników młodzieżo­

wego lata obozowego i nieobo 
zowego. Dodać trzeba do niej 
pokaźną liczbę wszystkich tych 
osób, które wezmą udział w 
sobotnio-niedzielnych rajdach, 
spływach kajakowych itp.

Nieobozowe lato, bądź jak 
się przyjęło także nazywać 
lato w mieście, ma być w tym 
roku jednocześnie okazją do 
przygotowania organizatorów 
wypoczynku w dni wolne od 
pracy. Potentatem jest tu 
przede wszystkim Związek Har 
cerstwa Polskiego. W ramach 
harcerskiej nieobozowej akcji 
letniej działać będzie około 
60 tys. zastępów zorganizowa­
nych w ponad 700 stanicach. 
Harcerskie umiejętności na 
obozach zdobywać będzie bli­
sko 500 tys. uczestników. Kon 
tynuowane będą centralne ak­
cje ZHP, m. in. około 5 tys. 
harcerzy pracować będzie w 
Bieszczadach przy budowie 
obiektów sportowo-rekreacyj­
nych, w woj. kieleckim w Har 
cerskim Festiwalu Kultury 
Młodzieży Szkolnej prezento­
wać będzie swe umiejętności 
90 zespołów artystycznych.

Doświadczenia ZHP w orga 
nizowaniu racjonalnego odpo­
czynku wykorzystywane będą 
także na zetemesowskich obo­
zach dla blisko 280 tys. mło­
dych robotników. Wspólnie ze 
związkami zawodowymi i 
PTTK organizowane są także 
centralne imprezy w'zakresie 
turystyki kwalifikowanej, jak 
np. „XX Rajd Szlakami Leni­
na”, „Rajd Szlakami Zdobyw 
ców Wału Pomorskiego”, „Za 
mość — dziś, wczoraj, jutro” 
czy rajd „Szlakami Partyzan­
tów”. Udział w tych impre­
zach jest jednocześnie okazją 
db poznania' przeszłości ńaśże- 
go narodu, miejsc i zabytków 
historycznych.

Blisko 40 tys. studentów 
weźmie udział w obozowej ak 
cji letniej SZSP pod nazwą 
Studencka służba socjalistycz­
nej Polsce. Do najciekawszych 
form będą należały obozy ję­
zykowe, hippiczne i taternic­
kie. W okresie lata studenci 
podejmować będą także sze­
reg inicjatyw związanych ze 
współpracą środowiska studen 
c^iego z regionami. M. in. w 
obozach naukowych, obozach 
Pracy i turystycznych przygo 
Wywanych w ramach akcji 
^Bieszczady 75” weźmie udział 
ÓKOło 6 tys. studentów.

Lato to nie tylko młodżieżo 
Wy wypoczynek, ale także, jak

wiadomo, sezon powszechnych 
urlopów. Ponad 200 tys. uczest 
ników OHP uczniów i studen 
tów łączących wypoczynek z 
pracą będzie pomagać przy 
budowie priorytetowych in­
westycji w kraju. OHP wezmą 
udział w hufcach żniwnych i 
budowlanych. Ponad 4 tys. mło 
dzieży pracować będzie ponad 
to w ramach wymiany w za­
granicznych hufcach pracy.

Młodzież wiejska jak co 
roku natomiast wypoczywać 
będzie przede wszystkim w 
sezonie jesienno-zimowym. 
Niemniej ponad 6 tys. uczniów 
szkół rolniczych i aktywu 
funkcyjnego ZSMW wypoczy 
wać będzie na obozach sta­
łych, wędrownych i rajdach. 
Centralną impreza sportowo- 
turystyczną ZSMW w okresie 
akcji letniej będzie „Święto 
Młodości” — któremu towarzy 
szyć będzie zlot 1000 turystów 
motorowych, 1000 przedstawi­
cieli amatorskich zespołów re 
gionalnych oraz 1000 młodych 
sportowców ze Zrzeszenia

LZS. Wspólnie 
Spółdzielniami 
Chłopskiej oraz

z Gminnymi 
Samopomocy 
Kołami Gos-

podyń Wiejskich ZSMW zor­
ganizuje ponadto 20 tys. zie­
lonych dziecińców dla dzieci i 
młodzieży wiejskiej.

Dodajmy jeszcze, iż blisko 
80 tys. młodych ludzi wyje- 
dzie na wycieczki zagraniczne 
korzystając z pośrednictwa 
młodzieżowych biur podróży 
Juventur i Almatur.

Dla wszystkich uczestników
młodzieżowego „Lata 75”
pobyt na obozach, rajdach itp. 
będzie jednocześnie okazją do 
zbilansowania najcenniejszych 
inicjatyw i osiągnięć młodzie 
ży wszystkich środowisk w ra 
mach programu „Mój sukces 
— socjalistycznej ojczyźnie”.

O tych wszystkich proble­
mach poinformowali przedsta 
wiciele Federacji dziennikarzy 
polskich i zagranicznych na 
konferencji prasowej zorgani­
zowanej przez FSZMP przy 
udziale P.A. Interpress.

(PAI)

Niewielka miejscowość uzdro 
wiskowa, w której gości­
liśmy 9 dni, Saparewa 

Bania szczyciła się niegdyś naj 
bardziej gorącym gejzerem w 
Europie. Jego temperatura wy 
nosiła 103,8 stopni Celsjusza. 
Dziś natomiast sławy przyspa­
rzają jej ciepłe źródła mine­
ralne. Do znajdujących się tu 
zakładów leczniczych i sanato­
rium balneologicznego każde­
go roku przybywa wielu ku­
racjuszy.

I ta miejscowość podobnie 
jak pozostałe na szlaku tournee 
Gnieźnieńskiego Chóru Chło­
pięcego „Szpaki” pod dyrekcją 
Wiesława Kisera — zapisała 
się w odległej historii. Założo­
na bowiem przez Traków, nie 
była również obca Rzymianom 
i Bizantyjczykom. Z tamtej 
epoki zachowała się wszakże je 
dynie bizantyjska świątynia z 
XII wieku — starannie z ze­
wnątrz w ostatnich latach od­
restaurowana.

Spacerując wąskimi, kamie­
nistymi uliczkami, gdzieś na 
krańcach Saparewej Bani od­
najdujemy chylące się już bu­
dynki, zbudowane zapewne 
jeszcze pod koniec imperium 
ottomańskiego. Tuż obok nowo 
czesna architektura jednoro­
dzinnych domków. Kontrast 
jakże charakterystyczny dla 
niektórych wiosek, które mija­
liśmy podróżując po Bułgarii. 
Niejako od kuchni zaglądamy 
też do wielu gospodarstw, za­
fascynowani zróżnicowaniem 

| ich zabudowy. Rozmawiamy z

Plenery

i

Fot. — CAF

Precyzji oka i pew­
ności ręki żąda się 
od architektów tak 
samo, jak fachowych 
wiadomości. Rysu­
nek decyduje więc o 
przydatności kandy­
data na studia, a 
potem jest najprzy­
jemniejszą formą za 
jęć i w pracowni i 
w plenerze. Na zdję 
ciu: studenci Wy­
działu Architektury 
Politechniki Szcze­
cińskiej podczas za­
jęć plenerowych na 
Wałach Chrobrego.

Ze „Szpakami11
w Bułgarii121

mieszkańcami o ich codzien­
nym życiu, o pracy. Ta bo­
wiem, w szczególny sposób 
wynikająca z naturalnych wa­
runków, związana jest z sa-

w»downictwem i warzywnictwem.

oraz motele i pola namiotowe, 
co godne jest szczególnego 
Podkreślenia, gdyż podnosi 
znacznie standard wygód, jakie 
. toruje się wędrującym po 
Kraju.

Było ich czterech, a pra­
cowali w Poznańskich 
Zakładach Przemysłu 

Spirytusowego. . Jeden pełnił 
funkcje manewrowego i usta­
wiacza na bocznicy kolejowej, 
drugi — m. in. pobierał prób 
ki z cystern, dwóch pracowa­
ło w magazynie spirytusu rek 
tyfikowanego przy kranach, 
z których lał się lub... kapał 
ów płyn. Trzech, jeśli wie­
rzyć opiniom, uchodziło nie­
mal za wzorowych pracowni­
ków. Oto jedna z nich (cy­
tat in extenso):

„Z pracy wywiązywał się 
dobrze. Był pracownikiem bar 
dzo zdyscyplinowanym, posia­
dał, poczucie obowiązków służ 
bowych, cieszył się poważa­
niem wśród bezpośrednich 
przełożonych i współpracow­
ników. Aktywnie pracował 
społecznie”.

Tylko jeden spośród tej 
czwórki — manewrowy Kazi 
mierz Metelski — nie otrzy­
mał laurki. Oceniono go tak:

„W okresie pracy nie zano­
towano żadnych nagan. Był

Refleksje z sali sądowej

Szklana ściana
sobą wspólnego, co ład i bała­
gan i ars two.

Z ingerencji Temidy K. Me 
tel&ki nie potrafił wyciągnąć 
właściwych wniosków. Sam 
tak to określi na rozprawie w 
1975 roku: „Po skazaniu mnie 
za kradzież spirytusu dalej go 
zabierałem, tylko w mniej-

kierownika magazynu i star-
szego magazyniera.
• Napełnianie beczek od­

bywa się przy pomocy węża
i lejka. Beczka 
dze i Wlewa się 
tus. Odbywa się 
zorem zarówno

stoi na wa­
do niej spiry 
to pod nad- 
naszym (to

sze j 
nak 
osk.

ilości”. Okazało się jed- 
że w latach 1968 — 1974 
Metelski przywłaszczył so

bie (nie uwzględniając alko­
holu, za kradzież którego zo­
stał skazany w 1972 roku) bli 
sko 500 litrów spirytusu war-

jest pracowników PZPS zobo 
wiązanych do nadzorowania), 
jak i przedstawicieli szczegól­
nego nadzoru podatkowego (z 
wydziału finansowego). Ci os­
tatni maiją pomieszczenie z 
wielkim oknem, a właściwie 
ze szklaną ścianą, przez którą

tości 131 000 złotych. W tym obserwują przyjmowanie i
samym czasie trzech posiada­
czy opinii-laurek ukradło łącz 
nie 350 litrów „ognistej wo­
dy”. Sprzedawali ją stałym
od biorcom kilku koleja-

pracownikiem 
nym”.

Widać tu 
Nic dziwnego,

zdyscyplinowa-

powściągliwość, 
skoro pod ko­

nieć roku 1972 K. Metelski zo 
stał prawomocnie skazany za 
kradzież spirytusu, a opinię 
soorządzono pod koniec 1974. 
W tej sytuacji razi zwrot „był 
pracownikiem zdyscyplinowa­
nym”, jako że zdyscyplinowa­
nie i kradzież tyle mają ze

Jeśli już mowa o gastrono­
mii, to warto dodać, że w Po­
znaniu w kilku barach szyb­
kiej obsługi i restauracjach, któ 
re mają być otwarte na sezon, 
dostępnych będzie 600 miejsc. 
Niebawem otworzy swe pod- 
woje — po bardzo długo trwa­
jącym remoncie — bar „As” 
przy pl. Wolności.

Nowy ośrodek campingowy 
POwstaje w cieszyńskiej dziel­
my. „Pod Wałką”. Stanie tu 

pawilon noclegowy na 150 
^^c oraz urządzone będzie 

Pale namiotowe dla tyluż osób.
«y teren będzie należycie za- 

».sPodarowany. Lokalizacja ta 
’eg0 ośrodka w pobliżu grani- 
/ usprawni obsługę turystów 
wyjeżdżających do CSRS, na 

* dalej — na południe

jjiuro Usług Turystycznych 
$ »Pomerania” na Wybrzeżu 
r 'Czec^skim zakończyło w po- 
J H^ernizację szeregu cam- 
^^w, rn’ in> w Kamieniu Po- 
‘ rskim, Dziwnowie, Rewalu i 
HO^zęLcy. Nowy ośrodek na 
p ,. miejsc zorganizowano w 

lerowie. Ponadto w tym re- 
lon116 kraju urządzono blisko 

Pól namiotowych i 
w kingów leśnych. Natomiast 

sądeckim na tury- 
Wczasowiczów czeka bli 

3 000 miejsc noclegowych 
seh doi?ach wycieczkowych i 
ty roniskach oraz około 6 000 
(}ppi aterach prywatnych. Są- 
.ęKa gastronomia sygnalizuje, turysta miał gdzie spać i mógł 
5Dn Przygotowała dodatkowo zaspokoić swe potrzeby kon- 
bar° ^^jsc w restauracjach i sumpcyjne.

ach szybkiej obsługi.

Informacja dla wybierają­
cych się w góry. Jak do­

nosi prasa krakowska, 20 lipca 
oddane będzie do użytku schro 
nisko na Lubaniu. W tym sa­
mym terminie ma być zakoń­
czona budowa domu wyciecz­
kowego Homole i adaptacja 
karczmy w Jaworkach k. 
Szczawnicy. Ale dopiero w po­
łowie września przyjmie gości 
nowy dom wycieczkowy (52 
miejsca) w Ciężkowicach.

Natomiast wybierających się 
na Warmię i Mazury czeka no­
wy hotel „Gromady” w Olszty 
nie (220 miejsc) i hotel „Wod­
nik” w Giżycku (120 miejsc). 
Tutejsza gastronomia wzboga­
ciła Się o 37 nowych placówek.

Sądząc z licznych meldun­
ków, tegoroczny sezon powi­
nien być atrakcyjniejszy dla 
wielu turystów i wczasowi­
czów. W licznych bowiem regio 
nach kraju zadbano o to, by

E. C.

rzom, którzy przetaczali wago 
ny ze stacji Poznań — Garba 
ry na bocznicę PZPS przy ul. 
Bóżniczej. Ci nabywcy kra­
dzionego spirytusu urządzali 
sobie libacje, nierzadko pod­
czas pracy, ale większość al­
koholu sprzedawali po cenach 
znacznie wyższych od cen za­
kupu.

Okolicznością ułatwiającą 
kradzieże były nieszczelne kra 
ny. Przedstawiciel kierowni­
ctwa PZPS tak mówił na ten 
temat przed Sądem:

— W zakładzie są dziesiątki 
kranów służących do napełnia 
nia beczek i cystern czystym 
spirytusem. Może się zda­
rzyć, że krany są nieszczelne. 
Codziennie mogło być 5 lub 6 
kapiących kranów. Nie było 
dnia, by nie badano tych urzą 
dzeń w magazynach. Kiedy 
stwierdzono usterki to od ra­
zu je usuwano lub podstawia 
no wiadra...

Mówiąc żargonem fachow­
ców, wiadra stanowiły „zabez 
pieczenie wycieków”. Być 
może. Nie stanowiły jednak 
zabezpieczenia przed kradzie­
żami. Osk. Metelski powie­
dział:

— Pod kranami stały wia­
dra, bo krany zawsze kapały. 
Przychodziłem do magazynu 
ze słoikiem (ukrytym w kie­
szeni) i napełniałem go spiry­
tusem z wiadra...

Była to forma kradzieży naj 
częściej stosowana przez czte 
rech oskarżonych w ciągu 
sześciu lat. Powinna być za 
cem ujawniona przez pracow­
ników nadzoru, rozbudowane­
go w PZPS znacznie bardziej 
niż w innych zakładach prze­
mysłowych. Oto dwa zeznania 
— byłego pracownika PZPS 
i przedstawiciela dyrekcji te­
go zakładu.

© Oskarżeni podchodzili do 
lejka (mam na myśli dwie 
rury z kranami) i kradli spi­
rytus. Obok lejka były biura

wydawanie spirytusu. Szkla­
na ściana oddalona jest od 
wagi o 2 lub 3 metry i wi­
dać wszystko jak na dłoni. 
Wiadra podstawione pod kra­
ny również znajdują się w 
zasięgu wzroku przedstawi­
cieli szczególnego nadzoru. 
Funkcjonariusze ci niezależ­
nie od obserwacji czynności 
naszych pracowników mieli 
obowiązek i to czynili — kon 
troli sposobu zainstalowania 
węży...

Szklana ściana służąca do 
obserwacji przywołuje na 
myśl film A. Hitchcocka „Ok­
no na podwórze”. Bohater te-

Interesujące na przykład, że 
do okolicznych inspektów do­
prowadzono ciepłą wodę źródła 
ną.

Przy głównym trakcie, wio­
dącym ze Stańkę Dymitrow 
do Samokowa, znajduje się w 
Saparewej Bani okazały dom 
kultury, w którego sali kino­
wej bodaj po raz pierwszy 
zabrzmiały pieśni polskich kom 
pozytonów. Z każdym utwo­
rem wzmaga się aplauz licznej 
publiczności: mieszkańców, ku 
racjuszy, młodzieży. Znów na 
zakończenie koncertu gromkie 
brawa, w efekcie zaś bisy, wią­
zanki kwiatów. Chłopcy przyj­
mują gratulacje jeszcze w gar­
derobach, a nawet... w drodze 
do domu.

Wczesnym rankiem, korzy­
stając z wolnego dnia, wyru­
szamy do odległego o 160 ki­
lometrów Płowdiw. Bogate 
dzieje tego miasta starsi śpie-
wacy znają z lekcji
Krótko sygnalizują 
które tylko fakty: 
wybudowali tu w 
tysiącleciu przed

historii. 
więc nie-
Trakowie 

pierwszym

osadę Ewmolpiada,
nasząl erą 

ojciec

go filmu, 
złamaniu 
dza przy 
się życiu

unieruchomiony po 
nogi całe dnie snę 
oknie. Przyglądając 
mieszkańców wiel-

kiej kamienicy szybko pozna - 
je ich zwyczaje, sekrety i na­
wet wpada na trop zbrodni. 
Zestawiając fabułę filmu z 
„kawałkiem” życia, który moż 
na zatytułować „Szklana ścia 
na”, w pełni uzmysławiamy 
sobie, że urzędujący za tą 
ściatną nadzorcy nader forma! 
nie mu&ieli traktować swoje 
obowiązki, skoro przez 6 .lat 
nie potrafili dostrzec złodziej­
skich praktyk czterech oskar 
żonych.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Sąd Wojewódzki w 
Poznaniu skazał Kazimierza 
Metelskiego na 5 lait pozba­
wienia wolności (kara ta na 
zasadzie amnestii została ob­
niżona do 3 lat i .4 miesięcy), 
grzywnę w wysokości 15 000 
zł oraz utratę praw publicz­
nych na 3 lata. Ponadto Sąd 
orzekł wobec tego oskarżone­
go częściową konfiskatę mie­
nia i zasądził odeń zapłatę 
131 000 zł — tytułem odszkodo 
wania — na rzecz PZPS. Tak­
że pozostałych ośmiu oskarżo 
nych (byłych pracowników 
PZPS oraz byłych pracowni­
ków PKP, którzy kupowali 
kradziony spirytus) zostało 
uznanych winnymi i otrzyma 
ło kary. Wyrok nie jest pra­
womocny.

Aleksandra Macedońskiego —■ 
Filip II — przekształcił ją w 
silną twierdzę Filipopolis, któ­
rą z kolei Trakowie odmiennie 
zwali Pulpudewa. Stąd też 
chyba wywodzi się obecna naz­
wa miasta.

W drodze do Płowdiw prze­
jeżdżamy przez Płaskowyż Sa- 
mokowski, gdzie — obok chmie 
lu — uprawia się niezbyt po­
pularne w bułgarskim menu 
ziemniaki. Zatrzymujemy się 
‘też w Borowcu — dawnej rezy 
dencji carów. Specyficzny tu 
klimat, a pokrywa śnieżna 
utrzymuje się przez 100 dni w 
roku. W dali spowity we mgle 
najwyższy w Bałkanach szczyt 
Musała (2925 m n.p.m.). Długi 
i kręty zjazd na Nizinę Tracką 
i dalej wzdłuż malowniczej 
doliny rzeki Maricy docieramy 
do miasta. Ze wzgórza Aloszy 
spoglądamy na jego rozległą pa 
noramę. Szczególnie piękny 
element stanowi Starówka. 
Gdy więc pół godziny później 
spacerujemy jej wąskimi, pną- 
cymi się wysoko w górę, ulicz­
kami, nasz podziw budzą za­
bytkowe kamieniczki.

Niemal w samym centrum 
Płowdiw odkryto amfiteatr z 
drugiej połowy II wieku naszej 
ery. Bezsprzecznie stanowi on 
sporą atrakcję dla turystów. 
Wokół bowiem słychać, nazbyt 
może głośną, różnojęzyczną mo 
wę.

Mnogość najwyższej klasy 
zabytków nie tylko zresztą w 
tym mieście już nas nie dziwi. 
Wszak w Bułgarii znajduje się 
15 000 osad prehistorycznych i 
grobowców trackich, 2 600 an­
tycznych i średniowiecznych 
pomników kultury, 3500 zabyt­
ków z epoki bułgarskiego Od­
rodzenia.

W pamięci wielu chłopców 
szczególnie utkwi zapewne 
piękno Rilskiego Monasteru. 
Położony na południowo- 
zachodnich zboczach masywu
górskiego 1147 metrów

n.p.m., klasztor ów założony 
został w X wieku przez mni­
cha pustelnika Iwana Bilskie­
go. Już pierwotny jego wygląd, 
zachowany wprawdzie jedynie 
w przekazach historycznych, y 
wskazuje na obronny jego ci a 
rakter. Jaskrawą zaś w tym 
względzie formę przybiera nie­
spełna 400 lat później, kiedy to 
feudał Stefan Dragowol czyni z , 
budowli tej silną twierdzę. Z, 
tego właśnie okresu pochodzi 
choćby czworokątna, pięcio- . 
kondygnacyjna baszta — zwa­
na Chrelową Kulą.

W czasach tureckiego pano- " 
wania szczególnie wzrasta rola 
i znaczenie Rilskiego Monaste- ,' 
ru, który niemal w pełni za­
chowując niezależność, nawią- ‘ 
zuje liczne kontakty z klaszto­
rami słowiańskimi. Od XVI •[ 
wieku datują się też ścisłe jego : 
związki z Rosją.

Zabudowania klasztoru, bo- ; 
gato zdobione drewnianymi i,' 
kamiennymi kolumnami, które'1 [ 
stanowią konieczną oprawę ga ; 
lerii tworzą nieregularny czwo 1 
robok. Urzeka różnorodność , 
form architektonicznych, rzeźb, ' 
a także ornamentów. Na klasz­
tornym dziedzińcu znajduje się ’ 
piękna cerkiew, w obecnej po- ,
staci wzniesiona w latach' 
1834—1837. Na szczególną bez , 
wątpienia uwagę zasługuje w ■ 
niej ołtarz wykonany z pozła-J 
canego drewna orzechowego i 
kunsztowne malarstwo ścienn., 
szczelnie wypełniające najdrob 
niejsze nawet powierzchnie.

W bogatych zbiorach Rilskie­
go Monasteru odnaleźć można 
m. in.: dokumenty carów i suł­
tanów, ręcznie spisaną przez 
jednego z mnichów historię 
Bułgarii, wiele unikalnych 
częstokroć ksiąg i starodruków..

Ponad 5000 lat kreśli histo- ■ 
rię Sofii. Umieszczona w. 
jej herbie dewiza głosi: „Roś­
nie, ale nie starzeje się”. Nie-, 
słoty, aura nie pozwala nam 
bliżej poznać stolicy „kraju ■ 
róż”. „Zdążyliśmy” jednak; 
obejrzeć cerkiew Aleksandra 
Newskiego, muzeum ikon i 
dzieł sztuki cerkiewnej, mau­
zoleum Georgi Dymitrowa, 
najstarszy zabytek sofijski — 
cerkiew św. Jerzego i ulicę 
rzymską.

*
Dobiega powoli końca pobyt. 

„Szpaków” w Bułgarii. Ostat­
ni koncert w Stańkę Dymi­
trow, gdzie znów w sali wido­
wiskowej doprawdy trudno' 
znaleźć miejsce. Po nim krót­
kie jeszcze spotkanie z chórem 
„Rilska pieśń”. Do wyjazdu 
pozostało już kilkanaście tyl­
ko godzin.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie mila dla wszystkich, 
chłopców niespodzianka. Przy-, 
byli rodzice. Serdeczne powi- • 
tanie, bukiety kwiatów i pier-; 
wsze relacje z pobytu w Jtra->
ju róż” — na gorąco przekazy- ■ J 
wane wrażenia. A jest ich spo- k j 
ro. Najważniejsze, że te arty-.1^
styczne, noszą
wątpliwego sukcesu.

znamię nie- “

. ,:b:
ANDRZEJ PIECHOCKI k.

STRONA
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MUZYKA

Dwie postacie Pożegnać się i nie zapomnieć
(Od naszego wysłannika)iryzmu

Zbliża się koniec kolejnego 
sezonu artystycznego Filhar­
monii Poznańskiej. Był to se 

zon pracowity, urozmaicony, obfi­
tujący w wydarzenia ponadprze­
ciętne. Typowe symfoniczne pro­
gramy koncertowe przeplatały się 

„ często z innymi formami prezento­
wania muzyki, jak recitale, kon­
certy kameralne, chóralne, czy też 
wykonywanie wielkich dzieł wo­
kalno-instrumentalnych. Wspania­
łym akcentem ostatniej fazy sezo­
nu są dwa arcydzieła Jana Seba­
stiana Bacha: wykonana niedaw­
no Wielka Msza h-moll oraz za­
planowane na 26 czerwca wykona 
nie Magnificatu. Tak więc sym­
foniczny koncert, który odbył się 
w ubiegły piątek należy uznać za 
ostatnią tego tyou imprezę mija­
jącego sezonu Filharmonii.

Jak przystało na zakończenie, 
był to koncert dobry i interesu­
jący zarówno ze względu na pro­
gram jak i osoby wykonawców. 
Kazimierza Wiłkomirskiego wystę­
pującego tym razem w roli dyry­
genta oraz Elżbiety Zającówny, 
uczestniczki i laureatki kilku kra­
jowych i zagranicznych konkur­
sów. Również członkowie orkie­
stry postarali się o to, by na czas 
wakacyjnej przerwy pozostawić u 
słuchaczy trwałe i jak najlepsze 
wrażenie. Kazimierz Wiłkomirski, 
znakomity muzyk i wychowawca 
szereau pokoleń wiolonczelistów, 
jako dyrygent odznacza się szcze­
gólna wrażliwością na barwność 
i miękkość brzmienia orkie­
stry. Głębię wyrazu muzycz­
nego uzyskuje on bez prze­
chylania się w stronę patosu. 
Owe tendencje do osiągnięcia 
miękkości brzmienia i prostoty 
ekspresyjnej złagodziły nawet nie 
co patetyczny charakter właściwy 
muzyce Wagnera. Wstęp do Tri­
stana i Izoldy oraz Śmierć Izoldy 
z tego dramatu muzycznego prze­
pojone były niezwykle szlachet­
nym liryzmem i swego rodzaju fi­
lozoficzną zadumą. Z tych też 
względów wykonanie to oozosta- 
nie mi długo w oamięci jako jed­
no z ciekawszych.

Podobne podejście interpreta­
cyjne dyrygenta można było zaob­
serwować w Rapsodii litewskiej 
Mieczysława Karłowicza. W tym

Gniezno
rytmie 

współczesności
Dokończenie ze str. 3

; wie przyspieszy budowę ocze 
kiwanego osiedla na Winia- 
rach, w którym do roku 1980

1 zamieszka około 19 000 ludzi.
Największym optymizmem na 

1 pawają jednak zachodzące w 
mieście zmiany, być może dla 

; mieszkańców Gniezna nawet 
f nieuchwytne. dokonują się 

bowiem na ich oczach każdego 
niemal dnia. ale. wystarczy, 

| by do tego miasta orzyjechać 
' tak jak ja, po dwóch, trzech 
. latach nieobecności, by do- 
1 strzec, jak bardzo się zmieni- 
ł ło. Ulice jakby nowsze i na 
j skrzyżowaniach szersze: regu 
i lujące ruch światła; na afi- 
1 szach teatralnych zapowiedź 
| gościnnych występów znanych 
1 warszawskich aktorów: a wszę 
: dzie — nocząwszy od nowej 
j bazy PKS-u a na pomniku 
t Mieszka I i Bolesława Chro- 
L brego skończywszy — inten- 
[ sywne prace nad tworzeniem 
f czegoś nowego. Zaś snosób, w 
jaki poszczególni ludzie pre­
zentują to swoje dzieło, mówi 
wiecej niż liczby zebrane w 
statystycznych rocznikach.

Nie, to miasto do śpiących 
nie należy, choć zaoewne jesz 
cze niejedną niedogodnością 
w zakresie infrastruktury 
przyjdzie mu płacić za swój 
obecny i przyszły rozwój.

; I chyba rozumiem, dlaczego 
| Eryk Kuszczak pokochał to 
i miasto, chociaż nie posiada 
| ono pieknej, pełnej malarskie 
3 go uroku, starówki. Po prostu 
| nie chce ono stać w miejscu 
I\— dumne z tego, że tu Bole­

sław Chrobry królewska koro- 
il hą zwycięskie ozdobił skronie, 
lEdotrzymuje kroku współczes- 
I ności.
i BOGNA WOJCIECHOWSKA

STRONA 

utworze ujawnił się także niema­
ły temperament muzyczny Wiłko­
mirskiego, dozowany jednak z 
pelng świadomością we właści­
wych proporcjach w stosunku do 
zawartych w kompozycji, wyrazo­
wych treści. Nie była to zatem ży­
wiołowa werwa cechująca wielu 
mniej doświadczonych wykonaw­
ców. W odtwórczej sztuce tego 
artysty dominuje wysokiej klasy 
kultura muzyczna wypływająca z 
szacunku do wykonywanego dzie­
ła, z dążności do możliwie wier­
nego oddania rzeczywistych inten­
cji twórcy.

Takim imperatywem wewnętrz­
nym kierował się zapewne Kazi­
mierz Wiłkomirski przy dokony­
waniu orkiestrowej transkrypcji 
siedmiu Mazurków fortepianowych 
Karola Szymanowskiego. Powsta­
ła w ten sposób Suita odznacza 
sie absolutną wiernością wobec 
tekstu pierwowzorów. Nietrudno 
też zauważyć dużą dbałość o za­
chowanie autentycznej kolorysty­
ki fortepianowych miniatur. Słu­
cha się tej Suity z zainteresowa­
niem, choć prawdę mówiąc, bar- 

. dziej mi odpowiada naturalne, 
fortepianowe brzmienie Mazur­
ków, co zapewne wynika z ukształ 
towanych już nawyków słucho­
wych.

Elżbieta Zającówna wykonała 
Koncert fortepianowy G-dur Beet 
hovena. Pianistka grała swą par­
tię szlachetnym, wysubtelnionym 
dźwiękiem, co stanowi niewątpli­
wa zaletę pianistyczną. Z drugiej 
jednak strony takie nieomal li­
ryczne potraktowanie całej I częś­
ci utworu oddziaływało nieco nu­
żąco, gdyż pozbawiło kompozy­
cję zawartych w niej napięć. Kon- 
cepcia ta wypływała 
świadomego wyboru 
nie z braku szerszych 
których posiadanie 
potrafiła udowodnić 
wielu fragmentach

przecież ze 
artystki, a 
możliwości, 
Zającówno 
choćby w 
finałowego

Ronda.
ANDRZEJ SATURNA

Konkurs na fraszkę 
aforyzm

i dowcip rysunkowy
Klub Dziennikarza i redak­

cja wrocławskich „Wiadomo­
ści” — z okazji tradycyjnie ob 
chodzonego we Wrocławiu 
„Święta Kwiatów” — ogłosi­
ły konkurs na fraszkę, afo­
ryzm i dowcip rysunkowy na 
temat kwiatów (termin nadsy­
łania prac pod adresem Klub 
Dziennikarza 50-021 Wrocław, 
ul. Świdnicka 39 do 10 lipca 
br. Liczba prac — dowolna. 
Format rysunku — A-4. Naj­
lepsze rysunki eksponowane 
będą na wystawie kwiatów wd 
Wrocławiu 22 lipca br. Frasz­
ki, aforyzmy i rysunki będą 
publikowane we wrocławskiej 
prasie.

Na zwycięzców konkursu 
czekają nagrody pieniężne na 
łączną sumę 7 800 zł oraz na­
grody rzeczowe. (x)

Oczy i uszy z Sali Głównej
Dokończenie ze str. 3 

się półpierścieniem nad ekra-• nią napis: „Program
nami, wyświetla się ogólne 
dane o locie: „5 grudnia, śro­
da. Sojuz okrążenie nr 35...”

Na tej tablicy wyświetla się 
informacje o początku i końcu 
seansu łączności ze statkiem 
na orbicie, o stacjach najnia- 
ru, które biorą udział w óbser 
wowaniu na danym okrążeniu. 
Świeci się również napis „Apol 
lo” ż podaniem tych samych 
danych co i dla Sojuza. Oczy­
wiście, że w grudniu roku bie 
żącego na tej tablicy nie było 
tych liczb, bo w Kosmosie nie 
było także amerykańskiego 
Apolla.

Lewa tablica świetlna za­
wiera informacje balistyczne. 
Dane napływają bezpośrednio 
z komputera. Tu podaje się 
parametry orbity, czas zasię­
gu radiowego każdej stacji 
namiarowej. Na ekranie pra-

VIII Centralny Rajd ZMS

ubiegłym tygodniu pier­
wsze grupy młodzieży 
reprezentujące wszyst­

kie województwa wyruszyły z 
Wałcza na swoje turystyczne 
szlaki. Prawie 14 tysięcy mło­
dzieży polskiej, zrzeszonej we 
wszystkich swoich organiza- w apelach pamięci, prace spo-
cjach, rozpoczęło największą 
tegoroczną imprezę turystycz­
ną młodzieży: VIII Centralny 
Rajd „Szlakami Zdobywców 
Wału Pomorskiego”. I choć 
młodzież z poszczególnych ekip 
odbywała codziennie kilkuna­
stokilometrowe wędrówki tra 
sami upamiętnionymi bohater 
stwem żołnierza polskiego i ra 
dzieckiego, choć każdego wie­
czora płonęły obozowe ogniska 
— nie tylko to pozostanie w 
pamięci uczestników wielkiej 
imprezy, której punkt finało- 
wv wyznwzono w Szczecinku.

Zakończenie Międzynarodowych
Targów Technicznych

Dokończenie ze str. 1

traktów z ZSRR, NRD, Czechosło­
wacją oraz RFN, Francją, Szwecją, 
Belgią, Austrią, Wielką Brytanią, 
Włochami i USA. Największym kon 
traktem zawartym na MTT jest 
umowa eksportowo-importowa po­
między PHZ Mera-Matronex, a ra­
dziecką centralą Elektronorgtech- 
nika, ogólnej wartości 322 min zł 
dew. Będzie ona realizowana w la­
tach 1977—1980. Na mocy tej Unio- 
wy Polska eksportować będzie do 
ZSRR zespoły napędowe do kas re 
jestracyjnych, a przedmiotem na­
szego importu staną się elektronicz 
ne kalkulatory oraz kompletne 
kasy sklepowe.

Dyrektor MTP— Henryk Si- 
tarek poinformował, iż zaraz po 
zakończeniu MTT przystępuje 
się do przygotowań do następ­
nych tegorocznych imprez tar­
gowych: Targów Artykułów 
Konsumpcyjnych „Takon”, Je­
siennych Targów Krajowych, 
oraz: salonu specjalistycznego 
„Komex”, poświęconego, urzą­
dzeniom do ochrony natural­
nego środowiska człowieka. 
Równolegle prowadzone będą 
przygotowania do przyszłorocz 
nych salonów: Salmed (apara­
tury medycznej) oraz Interbiu- 
ro (urządzenia do wyposażenia 
biur). Wystawcy z Jugosławii, 
Austrii i Wielkiej Brytanii 
zwrócili się do Zarządu MTP 
z propozycją wybudowania no 
wych pawilonów dla swych 
kolektywnych ekspozycji, a 
USA zamierzają zmodernizo­
wać swój pawilon.

W ostatnim dniu targów zawar­
to również kilka dużych kontrak­
tów. W Bumarze podpisano wie­
loletnią umowę specjalizacyjną i 
kooperacyjną z Jugosławią, doty­
czącą produkcji ładowarek, mo­
stów napędowych i koparek. Cen­
trala .Polserwisu sprzedała do Ru­
munii wysoko wydajny komplekso­
wy i wielooperacyjny proces tech­
nologiczny dla kompletnej wal­
cowni i ciągarni rur kotłowych, a 
Navimor do Włcch jachty wartoś­
ci 12 min dolarów.

Wczoraj na Targach przeby­
wało też kilka oficjalnych de- 

wym informacje także zmie­
niają się nieprzerwanie. Nad 

seansu i 
kolejne-praca załogi podczas 

go okrążenia”.
Wśród urządzeń technicz-

nych ośrodka wielkie znacze­
nie ma system odwzórowywa 
nia, umożliwiający obserwowa 
nie przebiegu lotu kosmiczne­
go, oglądanie obrazu telewizyj 
nego nadawanego z pokładu 
statku, dzięki czemu można 
odczuwać coś w rodzaju „efek 
tu współuczestnictwa”.

Poniżej pod nami mieści się 
pięć rzędów pulpitów dyspozy 
torskich, każdy z czterema 
ekranami telewizyjnymi i urzą 
dzeniami telekomunikacyjny­
mi. Siedzą przy nich czołowi 
specjaliści od kierowania lo­
tem.

W pierwszym rzędzie ci, któ 
rzy odpowiadają za służbę na­
miarów, „główny balistyk”, 

lekarz. W drugim rzędzie, od- 

Młodzież spotykała się z u- 
czestnikami walk o wyzwole­
nie Ziemi Koszalińskiej, bra­
ła udział w spotkaniach z 
przedstawicielami władz pod 
hasłem „Partia rozmawia z 
młodzieżą”. Aktywny udział 

łeczne wykonywane w czasie 
przemarszu grup — wszystko 
to sprawiło, że rajd stał się

politycznejsprawdzianem
świadomości i społecznego za­
angażowania młodych ludzi.

Kiedy prezydent Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra 
tycznej — Piętro Lapicirella w 
towarzystwie przewodniczące­
go Rady Głównej Federacji 

Zdzisława Kurow-SZMP
skiego oraz przewodniczące­
go ZG ZMS — Krzysztofa Trę 
baczkiewicza przybył w ponie 
działek do miasteczka rajdo- 

legacji zagranicznych. Z Nor­
wegii przyjechał Minister Han 
dlu Zagranicznego Einer Mag- 
nussen, z Węgier wiceminister 
Handlu Zagranicznego Jeno 
Tordai a z Jugosławii dyrektor 
naczelny zakładów „Zastava” 
Milendo Bojanie, (map)

Sesja WRN w Kaliszu
Dokończenie ze str. 1

mieszkańców. O możliwościach 
wykorzystania szans dalszego 
rozwoju mówili radni w dy­
skusji.

W następnych punktach inau 
guracyjnej sesji w Kaliszu wy 
brano siedem stałych komisji 
WRN oraz ich przewodniczą­
cych i uchwalono regulamin 
pracy Rady. Powołano także 
Komisje Orzecznictwa do 
Sprą^yk V£yk;rocz.ęń przy woje­
wodzie kaliskim oraz Woje­
wódzką Komisję Odznaczeń 
Państwowych, (kos)

Pcd auspicjami ONZ

Światowa Konferencja 
Kobiet w Meksyku

Chociaż Światowa Konfe­
rencja Kobiet, organizowana 
pod auspicjami ONZ w stoli­
cy Meksyku rozpoczyna się 
dopiero w czwartek 19 bm„ 
już w poniedziałek 16 czerw­
ca miasto Meksyk powitało 
setki delegatek z całego świa­
ta.

Konferencję poprzedziło spot 
kanie dziennikarzy, którzy w 
liczbie 1500 przybyli ze wszy­
stkich kontynentów. Jego u- 
czestnicy opowiedzieli się za 
koniecznością gruntownej re­
wizji Karty Praw Człowieka 
i Obywatela NZ. w celu za­
pewnienia kobietom całego 
świata równych praw z męż­
czyznami.

powiedzialni za działanie głów 
nych urządzeń pokładowych 
statku. W trzecim rzędzie sie­
dzi zmianowy kierownik lotu, 
jego zastępca od kierowania 
stacjami namiarowymi, dyżur 
ny kosmonauta utrzymujący 
łączność radiową z załogą stat 
ku. Mój kolega Włodzimierz 
Dżanibekow przygotowuje się 
do kolejnego seansu łączności 
z załogą.

W czwartym rzędzie — miej 
sce pracy kierownika lotu, dy 
rektora technicznego projek­
tu i kierownika technicznego 
ośrodka. Tu przewidziano miej 
sce również dla tłumacza. W 
ostatnim rzędzie — fachowcy 
odpowiedzialni za pracę służb 
technicznych ośrodka. Oto cały 
personel. Tym ludziom poma­
ga jeden ogromny zespół fa­
chowców, pracujących w sa­
lach i pokojach drugiego pię­
tra. To fachowcy od balistyki, 
telemetrii, łączności, lekarze, 
grupa ‘kierująca eksperymen­
tami, namiarem i ratunkowa. 
Ci współdziałają ściśle z Salą 
Główną.

ALEKSY LEONOW 

wego w Trzesiecku, po obej­
rzeniu miasteczka stwierdził 
na spotkaniu z dziennikarza­
mi, że nasz kraj posiada do­
brą i patriotyczną młodzież. 
W czasie tego spotkania od­
czytano apel młodzieży pol­
skiej do młodzieży Europy z 
okazji 30 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem. Czytamy w 
nim: „Pomni wielkich ofiar, 
jakie pochłonęła wojna, czy­
nić będziemy co w naszej mo 
cy, by nie powtórzyły się jej 
okropności. (...) W 30 rocznicę 
zwycięstwa nad faszyzmem 
apelujemy o aktywne popar­
cie idei zwołania europejskie­
go zgromadzenia młodzieży i 
studentów w przyszłym roku 
w Warszawie. Niechaj aktyw­
ne działanie i nieustanna wal 
ka o trwały pokój, bezpieczeń 
stwo i współpracę, jeszcze sil­
niej jednoczy postępową mło­
dzież Europy...”.

Wczoraj przed odjazdem do 
swoich województw we wszy­
stkich grupach na apelach po 
żegnalnych odczytano list pre­
zesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza, skierowany do 
uczestników rajdu. W liście 
czytamy m. in.: „Rajd, w któ­
rym uczestniczycie, daje dobrą 
okazję do poznania historii 
jednej z najcięższych bitew, 
jakie stoczyli polscy żołnierze 
na szlaku do Berlina. Niech 
wiedza, jaką tu zdobędziecie 
służy kształtowaniu w wa­
szych sercach poczucia więzi 
z przeszłością, szacunku i 
wdzięczności dla tych, którzy 
wywalczyli nam wolność. Sta 
rajcie się czerpać z chlubnej 
przeszłości waszych ojców wzo 
ry dla własnych postaw. Znaj 
dujcie w ich drodze życia przy 
kłady i doświadczenia, które 
niechaj służą wam w pracy, 
nauce i działalności społecz­
nej”. ❖

raid> Na podsumowującej 
„Szlakami Zdobywców Wa&
Pomorskiego” naradzie komen 
dantów poszczególnych ekip, 
gruoa wielkopolska za wysoki 
poziom realizacji zadań pro­
gramowych w czasie trwania 
rajdu otrzymała mjchar Zarżą 
du Głównego ZMS.

Młodzież wielkopolska wyje 
chała we wtorek wieczorem ze 
Szczecinka specjalnym pocią­
giem do Poznania. W miaste­
czku rajdowym Trzesiecko po 
została grupa 350 osób, ucz­
niów szkół z Koszalina i Os­
trowa, którzy w nagrodę za 
dobrą naukę i aktywną pracę 
w organizacji ZMS Pozostaną 
na Ziemi Koszalińskiej do 25 
czerwca.

TADEUSZ GOLENIA

9łos
pisał przed 30 laty

czerwca 1945 roku ukazał 
1/ się artykuł pt. „Fabryka 

H. Cegielski walczy z 
trudnościami”. Wynikało z 
niego, że normalny tok produk 
cyjny uniemożliwia tym za­
kładom brak wielu precyzyj­
nych instrumentów, z których 
ogołocił fabrykę hitlerowski 
okupant. Mimo to do dnia, w 
którym opublikowano wspom­
niany artykuł 
wyprodukował 
komotyw.

Tegoż dnia 

„H. Cegielski” 
12 nowych lo-

zamieszczono
również informację, że mimo 
licznych postulatów mieszkań 
ców zamek poznański nie
stanie zburzony 
łac Kultury).

W następnym 
czerivca, pisano

(dzisiejszy
70-
Pa

wydaniu, 13
m. in. że w

Poznaniu ustalono należności 
za zużycie prądu, gazu i wo­
dy. Jeśli chodzi o zużycie prą­
du, to ustalono stawkę po 1 
fenig równy 1 grosz za każdy 
kilowat zużyty przed 22 stycz 
nia 1945 r., natomiast po 2,50 
zł za każdy kWh zuzyty po 
dniu 17 lutego. Wprowadzono 
też zmiany w rozdziale arty­
kułów pierwszej potrzeby na 
kartki. Np. można już było 
otrzymać cukierki i zapałki. 
„Głos” informował także te­

Dary firm zagranicznych 
na Centrum

Zdrowia Dziecka
Trzy zagraniczne firmy n. 

czestniczące w Międzynarodo' 
wych Targich Technicznych 
w Poznaniu postanowiły Dr2y 
czynić się do budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warsza­
wie. Filrma brytyjska „J.CB” 
zostawi w Polsce eksponowa­
ną na terenach targowych no- 
woczesną koparko-ładowarke 
a uzyskana z jej sprzedaży w’ 
kraju kwotę, przeznaczy się 
na fundusz budowy centrum 
Z kolei amerykańska firma 
Allen Grouo (jej biuro wie­
deńskie). przekazała na ręce 
przedstawicieli władz stolicy 
akt zdawczo-odbiorczy na myj 
nię samochodów przeznaczona 
dla Warszawy. Równocześnie 
firma Alfred Kaerhre z RFN 
ofiarowała wysokociśnieniowy 
agregat do mycia paro-wod- 
nego samochodów. Dochód 
uzyskany z użytkowania myj­
ni i agregatu — zgodnie z ży­
czeniem ofiarodawców — ma 
ro wn i eź 
stycyjny 
Zdrowiia

zasilić fundusz inwe- 
budowy Centrum 

Dziecka. (PAP)

Neofaszyści w Norwegii

SS prawzorem 
młodzieżowej 

„Żelaznej gwardii"
Norweska opinia publiczna zo­

stała ostatnio poruszona wiadomo 
ściami o odradzaniu się w Nor­
wegii ruchu faszystowskiego i po­
wstawaniu coraz nowych komółek 
neonazistowskich. Jak informuje 
zbliżony do kół rządowych „Aj- 
beiderbadet”, liczne reakcyjne 
ekstremistyczne organizacje mło­
dzieżowe odbywają ćwiczenia z 
bronią w ramach tzw. „Żelaznej 
gwardii”, -której prawzorem jest 
SS.

Norwescy neonaziści wystąpili 
nawet w programie telewizyjnym, 
wykorzystując okazję dla ząrekla 
mowania swej działalności i agi­
tując na rzecz wstępowania do 
szeregów „Żelaznej gwardii”. Je­
den z przedstawicieli ruchu neo- 
ną-zKstowskiego, Georg Farre stwier 
dził, że koordynatorem działania 
norweskich neonazistów jest zna­
na reakcyjna organizacja młodzie 
żowa „Nasjonal Ungdomsfylking” 
(Narodowy Związek Młodzieży) o- 
raz że najliczniejsze organizacje 
faszystowskie działają w Bergen, 
Oslo, Stavanger i Moss. Inny neo­
nazista, Tor Petter oświadczył, że 
norwescy neonaziści zbierają obec 
nie podpisy dla zalegalizowania 
nowej partii politycznej „stojącej 
na prawo od partii konserwatyw­
nej”. Partia ta zamierza w naj­
bliższych wyborach do parlamen­
tu wystawić listę swych kandyda­
tów.

Występ neonazistów w telewizji 
wywołał zrozumiałe oburzenie. 
Stortingu kilku deputowanych zg o 
siło interpelację, żądającą Przef™ 
wadzenia skrupulatnego śledź a 
w sprawie działalności organizacji 
neonazistowskich. (PAP)

go dnia, że podjęły prac? 
jonowe komisje mieszkaniom 
(było ich 7), że 
wkrótce natężanie 

rozpocznie

J. Ka-tet Powszechny im. - 
sprowicza. Na jego sie 
wybrano gmach szkoły P 
ul. Berwińskiego 1/2.

„Głos” z 15 czerwca zami 
ścił sprawozdanie z ogoln^ 
skiej konferencji w 7 ie
wie, poświęconej odb „ -g. 
kraju. Konferencja ta Pr^<u 
ła projekt likwidacji w woien 
wszystkich pozostałość ■
nych w ciągu 15 łat- nąć
okresie zam’erz?n°juliriować wszystkie ruiny i odbudo 
zniszczenia.

Po znacznej przerwie w wy^ 
daniu z 16 czerwca P^e. 
ły na łamy ogłoszenia siś

W miarę stabihzowa a Ri 
życia codziennego i g° gjoSu” 
regionu, na łamach „ 
coraz częściej Do
częła szpalty pubhcys * raw 
tyczyła ona wężowycn dnym 
kraju i Wielkopolsk • o 
z przykładów był tarty ozumie- 
nieczności pełnego -adczeń
nia wsi dla akcji doSta*
rzeczowych w P°^.ch. OPa' 
różnych płodów roi * 
blikowano ten ar y 
nież 16 czerwca- WGŁOS 18 VI 1975



W dwustopniowej strukturze terenowych organów władzy i administracji państwowej za­
sadniczo wzrasta rola gminy — ogniwa najbliżej związanego z potrzebami terenu i rozstrzygają­
cego podstawowe sprawy mieszkańców. Od ja kości i sprawności funkcjonowania gmin, od fak­
tycznego zacieśnienia się na tym szczeblu wla dzy więzi z ludnością zależeć będzie w dużym 
stopniu powodzenie trzeciego etapu reformy terenowych organów władzy i administracji.

Proces kształtowania się nowych gmin i ich umacniania, rozpoczął się przed trzema laty. Mi­
nął więc okres pozwalający na podsumowanie pierwszych doświadczeń. Można pokusić się o 
próbę odpowiedzi na pytanie: na ile gminy stały się samodzielnymi jednostkami administracji 
i gospodarki, oświaty i kultury. Na ile utworze nie gmin ułatwiło życie mieszkańcom tej podsta­
wowej jednostki administracyjnej.

Sprawy te stały się przedmiotem kolejnej dyskusji z cyklu „Forum: pytań, opinii, wniosków", 
zorganizowanej z inicjatywy „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO*' w siedzibie gminy Wieleń Północny, 
w województwie pilskim.

W dyskusji udział wzięli: Henryk Brandt — naczelnik gminy, Wojciech Biliński — szef gmin­
nej Spółdzielni Kółek Rolniczych, Paweł Jurcie nko — dyrektor Gminnej Szkoły Zbiorczej, Ryszard 
Krzewicki - dyrekto. Przedsiębiorstwa PGR Międzylesie, Jan Podclak - I sekretarz Komitetu 
Gminnego PZPR, Stanisław Sobków — kierownik gminnej służby rolnej. Z ramienia redakcji „Gło­
su” dyskusję prowadził red. Kazimierz Marcinkowski.

Poniżej zamieszczamy skrót magnetofonowego zapisu dyskusji. -'■H

Gmina
coraz 
samod z i e I

„GŁOS": - Przypomnijmy, w jolo sposób pow­
stała gmina Wieleń Północny.

H. BRANDT: — Z połączenia dwóch gro­
mad: Dzierżązno Wielkie i Wieleń Północny. 
Nie jest to więc gmina duża, liczy niespełna 
pięć tysięcy mieszkańców.

„GŁOS": - Łączenie gromad nie zawsze prze­
biegało bezkonfliktowo, dawały znać o sobie ura­
zy, tradycyjnie silne w środowisku wiejskim, a tak 
że ambicje...

J. PODOLAK: — Nie jest tajemnicą, że 
mieszkańcy Dzierżązna Wielkiego dość podej­
rzliwie patrzyli na „przenoszenie” władzy do 
Wielenia. Obawiali się, że nowa władza będzie
dbać tylko o swój, to znaczy Wielenia, 

R. KRZEWICKI: — Może to nawet
teren.

, ____ _  _____  trochę
śmieszyć, ale niemal odwrotne obawy żywili
mieszkańcy Wielenia, kiedy zobaczyli, że kil­
ka odpowiedzialnych stanowisk w Urzędzie

że kil—

Gminy zajęli pracownicy dawnej grojnadzkiej . 
tady narodowej z Dzierżązna.

J. PODOLAK: — Myślę, że to było w ogó­
le cechą gromad, z których każda miała swoje 
plany i ambicje, przerastające na ogół ich 
możliwości. W naszym wypadku, podobnie 
zresztą jak w innych gminach, te obawy nie 
sprawdziły się. Stało się tak dlatego, że ludzie 
zobaczyli, iż nasz interes upatrujemy w rozwo 
ju całego obszaru działania, w poprawie wa­
runków życia wszystkich jego mieszkańców. 
Naszą uwagę kierujemy tam, gdzie są najpil- 
niejsze potrzeby. Przystanek autobusowy buda 
’emy teraz akurat w Dzierżąznie, bo tam naj­
bardziej go brak.

P. JURCZENKO: — Dzięki powstaniu gmi- 
ladzie uc?ą się myśleć innymi kategoriami, 

baraziej ogólnymi.
K KRZEWICKI: — Duże znaczenie ma 
Wnież i to, że powstał Urząd Gminy z nraw- 

ywego zdarzenia, obsadzony przez ludzi mło- 
ych, znających swoją rolę i zadania.

Szkoła równa w górę
uGlOS": - Awans gminr polega nie tylko na 
! ^ocnieniu jako ośrodka władzy terenowej i 

w "^stracii, choć jest to element bardzo istotny 
. ^^Wieśnianiu zarządzania państwem i po- 

qai demokratyzacji życia. Wzmocnieniu ule- 
ws*yslkie gminne ogniwa gospodarcze, 

Had*50^’ ’fu't',ro’ne • oświatowe. Weźmy przy-
Sminnej jako szkoły zbiorczej wyższe-

dzfał — Nasza szkoła gminna
teg a. °d Pierwszego września siedemdziesią- 
dzić ■ c*e$° roku. Dzisiaj możemy stwier-

Ze spełnia wyznaczoną rolę. Zaczynamy 
baliśrn’ °° n’e powiedzieć, że już wyrów 

P°Z3Omu szkół w mieście. Jest 
bosą?2 • e dlatego, że mamy dużo lepsze wy- 
coraz^0^ w. sPrzćt i pomoce naukowe a także 

nauczycieli-specjalistów. Obecnie 
sze e f nauczycieli ma wykształcenie wyż- 
do p p Gch studiuje, trzech przygotowuje się 

lęcia nauki w szkołach wyższych.

~ ^*y zaodnie z założeniami poszerzył 
‘ tckle profil szkoły?

!anjaJTjRCZF.NKO: — Wiele kierunków dzia- 
^inn $rzewidzianych dla zbiorczej szkoły 
tie; znalazło u nas praktyczne zastosowa- 

trzy klasy specialne, dwie klasy u- 
go stu^°ne oraz dwa oddziały podstawowe- 
Slars; zawodowego, z którego korzystają
hą model szkoły gminnej znalazł peł-

naszej społeczności, mimo — do- 
Początkowej rezerwy.

— Gdyby teraz odwrócić sy- 
^j... 1 próbę likwidacji szkoły zbiór-

— To by dopiero była

powstały również nowe orga- 
16 9ospodarcze?

niejsza
W. BILIŃSKI: — Owszem. — Spółdzielnia 

Kółek Rolniczych z siedzibą w Dzierżąznie 
Wielkim. Pozwoliło to na skoncentrowanie 
środków i maszyn rozproszonych przedtem w 
trzynastu kółkach i dwóch międzykółkowych 
bazach maszynowych. Zaczęliśmy też stoso­
wać inne metody działania. Jeśli na przykład 
kosimy u rolników trawę, to kompleksowo, w 
całej wsi. Potem możemy przerzucić cały 
sprzęt na inny teren. Spółdzielnia Kółek Rol­
niczych jest też zupełnie innym partnerem dla 
Państwowego Gospodarstwa Rolnego, odpo­
wiedniejszym niż dawniej słaba baza między- 
kółkowa. Inaczej wyglądają możliwości koooe 
racji z pegeerem, korzystania z jego specjali­
stycznego sprzętu.

Przykłady pociągają
R. KRZEWICKI: — Pomagamy nie tylko 

wam. Właśnie dzisiaj było u mnie dwóch rol­
ników indywidualnych z Folsztyna, którzy od 
szeregu dni stali z koszeniem trawy, bo nie 
mogli znaleźć części do swoich kosiarek. Do­
stali je od nas. Nawiasem mówiąc, rolnicy 
nigdy się tak nie spieszyli z pokosem traw, 
przeważnie czekali z tym „do Jana” czyli dwu­
dziestego czwartego czerwca.

„GŁOS”: — Czyżby podziałał ta przykład 
pegeeru?

R. KRZEWICKI: — Oczywiście, przecież rol­
nicy widzą, że my kończymy pierwszy pokos. 
Przykład ten działa również jeśli chodzi o zu­
życie nawozów sztucznych oraz stosowanie in­
nych zabiegów składających się na kulturę 
rolną.

„GŁOS”: — A co szef gminnej służby rolnei po­
wie o vzvnikoch gospodarczych w swoim rejonie 
działania?

S. SOBKOW: — Nie potrzebujemy się ich 
wstydzić, mimo że gospodarujemy przeważnie 
na gruntach najniższej klasy. W ubiegłym ro­
ku zamiast planowanych trzech milionów li­
trów mleka skupiliśmy trzy miliony osiemset 
osiemdziesiąt tysięcy litrów, zamiast planowa­
nych siedemset ton żywca nasi rolnicy sprze­
dali państwu osiemset osiemdziesiąt ton, ze­
braliśmy osiemdziesiąt kwintali siana z hekta­
ra, sto osiemdziesiąt kwintali ziemniaków. 
Jest to między innymi wynik rosnących kwa­
lifikacji naszych rolników: około dwustu mło­
dych następców gospodarstw może się wyka-

By dostrzec zmiany, wystarczy pospacerować po centrum Wielenia Północnego. Na pierwszym pla­
nie (po prawej) siedziba Urzędu Gminy.

Fot. — K. Marcinkowski

„GŁOS": - Bardzo ważnym krokiem w procesie 
umacniania gminy było utworzenie organu admi­
nistracji państwowej w postaci naczelnika i jego 
urzędu. Po raz pierwszy na tym szczeblu admini­
stracji naczelnik otrzymał tak ważne kompetencje. 
Jak pan wszedł w swoją rolę?

H. BRANDT: — Nie było czasu się zastana­
wiać.

P. JURCZENKO: — Naczelnik rozkręca się 
nam w miarę nabywania doświadczenia. Jest 
to chyba normalne na każdym nowym stano­
wisku. Istotne jest to, że coraz lepiej potrafi 
rozłożyć zadania na pracowników urzędu. Z 
początku chciał wszystko robić sam.

Naczelnik się sprzeciwia
H. BRANDT: — Najpierw umiał pracować, 

potem nauczył się kierować.
(śmiech)
P. JURCZENKO: — Musimy zdawać sobie 

sprawę, że wraz z przejściem do etapu gminy 
następują pewne przewartościowania w men­
talności ludzi. Kiedyś stosunek między gro­
madzką radą narodową a przewodniczącym jej 
prezydium wyglądał tak, że przewodniczący 
wykonywał ściśle to, co rada mu poleciła. Wy­
nikało to również ze słabości tej kadry, braku 
odpowiedniego wykształcenia itd. Teraz wzrost 
kompetencji naczelnika niektórych ludzi za­
skakuje. Zdarzyło się na przykład, że nasz na­
czelnik podważył decyzję jednej z komisji ra­
dy. To jest coś nowego.

J. PODOLAK: — Wynika to z tego, że za 
realizację ogólnego planu rozwoju społecznego 
i gospodarczego gminy czuwa gminna rada na­
rodowa, jednak organem wykonawczym jest 
naczelnik, który w szczegółach musi podejmo­
wać decyzję na własną odpowiedzialność. Są­
dzę, że świadomość funkcjonowania tego me­
chanizmu władzy i administracji jeszcze się 
utrwala. ?

P. JURCZENKO: — Trudno wyobrazić so­
bie wzrost odpowiedzigłjhości bez wzrostu 
kompetencji. ; y

„GŁOS-: - Czy idąca w j^arze z utworzeniem 
gminy koncentracja środków finansowych zwięk­
szyła możliwości skuteczniejszego zaspokajania 
najpilniejszych potrzeb sjrołeęznych?

H. BRANDT: — Niewątpliwie tak. Na przy­
kład środki na kulturę skoncentrowaliśmy na 
remoncie dwóch sal wiejskich: w Zielonowie 
i Kocieniu. Jest to remont gruntowny, prze­
dłużający funkcjonowanie tych sal na długie 
lata. Gromadzką radę byłoby stać na załata­
nie dachu i po pewnym czasie znów byłby kło 
pot. To samo dotyczy komasacji środków na u- 
twardzenie dróg. Obecnie budujemy drogę No 
we Dwory — Zielonowo. Dowożenie dzieci do 
szkoły zbiorczej dofinansowywał nam począt­
kowo były Urząd Powiatowy — w tym roku je 
steśmy już pod tym względem samowystar­
czalni.

Słuszność decyzji
„GŁOS”: - Dla przeciętnego mieszkańca gmi­

ny najważniejszym kryterium funkcjonowania wła­
dzy i administracji w nowym układzie — jest chy­
ba czas i sposób załatwiania jego sprawy w Urzę­
dzie Gminy. Na podstawie tego jak zostanie tam 
obsłużony, będzie kształtował opinię o pracy urzę­
du.

H. BRANDT: — Podam najważniejszą, w 
tym kontekście liczbę: w roku ubiegłym wy­
daliśmy w sprawach rolników indywidual­
nych tysiąc trzysta decyzji.

„GŁOS": — Ile było odwołań?
H. BRANDT: — Siedem. Z tego uchylone 

zostały dwie nasze decyzje.

J. PODOLAK: — Dowiedziałem się ostatnio, 
pochwalono nas zresztą za to, że jeśli chodzi o 
szybkość załatwiania spraw związanych z 
przekazywaniem ziemi w zamian za rentę pań­
stwową, to jeszcze niedawno byliśmy w czo­
łówce poprzedniego województwa poznańskie­
go.

P. JURCZENKO: — W naszych warunkach 
jest to sprawa niezwykle istotna, bowiem roi- 

ników przekazujących ziemię jest stosunkowo 
dużo. Dzięki temu, że formalności z tym zwią­
zane można załatwić właśnie tutaj, w Urzędzie 
Gminy, wyraźnie skróciła się droga między o- 
bywatelem a władzą. To samo dotyczy kwe- 
stii rozbiórkowych czy remontów. Odpowied­
nie decyzje może podjąć naczelnik, który ma 
w swoim urzędzie technika budowlanego.

H. BRANDT: — Trzeba jednak powiedzeń 
i to, że jeśli idzie o obrót ziemią, to nie mamy 
jeszcze pełni tych kompetencji, których wy­
magają warunki. Wyjaśnię w czym rzecz. W 
tej chwili mamy w gminie sześćset trzydzieści 
jeden gospodarstw indywidualnych. W roku 
osiemdziesiątym będziemy ich mieć około 
dwieście. Pozostałe bowiem, na skutek pode­
szłego wieku ich właścicieli, zostaną przekaza­
ne w zamian za rentę — państwu. Oczekuje więe 
nas w najbliższym pięcioleciu ogromny ruch 
ziemią.

R. KRZEWICKI: — Nieraz się zdarzy, że 
grunt zdawany znajdzie się pośród obszaru 
pegeerowskiego. Wiąże się to z bardzo ważną j 
sprawa scalania i wymiany gruntu, co powin­
no znaleźć się — i o ile wiem, znajdzie się — 
w kompetencji naczelnika gminy.

H. BRANDT: — To wymaga jednak obec­
ności geodety w urzędzie gminy.

Mechanizm się dociera
„GŁOS”: - Mówimy więc o tym, co j"esia:e do­

ciera się w funkcjonowaniu instancji pierwszego 
szczebla. Co ponadto przeszkadza panu, jako na­
czelnikowi gminy, by poczuł się pan w pełni go- ! 
spodarzem odpowiedzialnym za sprawy swojego 
terenu? !

H. BRANDT: — Ustawa o radach narodo- ! 
wych mówi, że jednostki gospodarcze działa- 1 
jące na terenie gminy podporządkowane są 
naczelnikowi bezpośrednio i pośrednio. To u- , 
trudnią koordynacje działania, na którą kła­
dzie się taki nacisk. Nieraz do narady koordy- 3 \ 
nacyjnej nie można doprowadzić, ponieważ dy­
rektorom „podporządkowanym pośrednio” 
trudno się na nią wybrać. Pewnie z braku cza­
su. A tymczasem obecność ta byłaby bardzo 
pożadana, bowiem dyrektor widzi swój za- 1 i 
kład, natomiast niekiedy zdarza sie, że nie wi- i’ 
dzi terenu, na którym działa i na który od- 
działywuje. | ?

„GŁOS11: — Przy omawianiu funkcjonowania 
władzy w państwie na jej podstawowym szczeblu, ’ 
nie można pominąć sprawy współdziałania orga- . 1 
nów władzy i administracji państwowej z instan­
cja polityczną. Mówiąc konkretnie: jak układa się ’ 
współpraca naczelnika aminy i sekretarza Korni- : 
tetu Gminnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- ; r 
niczej? , .i

Instancja inspiruje j-
J. PODOLAK: — Jest rzeczą oczywistą, ze 

jako instancja partyjna musimy patrzeć na ! । 
środowisko, w którym działamy, okiem gospo­
darzy i mobilizować społeczność gminną do 3 
działań gospodarczych. Nie oznacza to jednak [; 
dublowania czy wyręczania administracji —• ;
idzie raczej o jej inspirowanie. Spora tu za- ■ 
sługa naszych podstawowych organizacji par- . 
tyjnych, zwłaszcza tak żywotnych, jak w / 
Przedsiębiorstwie PGR Międzylesie, w Wiele- j 
niu, Dzierżąznie, Nowych Dworach, Kocieniu. 
Mamy doirzały i doświadczony aktyw. Dzięki 
temu możemy stawić czoła wielu jeszcze pro­
blemom czekającym na rozwiązanie. :

„GŁOS": - Działając coraz bardziej samo- 
dzielnie— ।

J. PODOLAK: — A tak. Toteż dziwiłem się, J 
kiedy — zdarzało się to wprawdzie rzadko — i 
traktowało się początkowo gminę jak malca; j 
którego powiat musiał nrowadzić za rękę, bo 
chłopaczek nie dałby sobie rady. ।

„GŁOS”: - Była mowa o aktywie partyjnym. M 
reszta społeczeństwa?

H. BRANDT: — Niemal każda państwowi 
złotówkę wspiera społeczny wysiłek mieszkań 
ców. Ludzie widzą jak wiele się wokół nich 
dzieje, jak zmienia się na lensze — i chcą to 
lepsze przyspieszyć. Tylko dlatego możemy 
porwać się na budowę basenu kąpielowego sy­
stemem gospodarczym. By zobaczyć wynikS 
dotychczasowej aktywności społecznej miesz-» 
kańców — wystarczy przespacerować się pęi 
Wieleniu.

J. PODOLAK: — Sa oczywiście sprawy, któ-* 
re przerastają nasze lokalne możliwości. Przy­
kład — odbudowa i zagospodarowanie ruini 
zamku Saniehów. Potrzeba na to około trzy­
dziestu mibonów złotych. Trzeba też będzie 
ruszyć z budownictwem mieszkaniowym: przy­
pomina o tym płynność załogi wieleńskiego 
tartaku.

„GŁOS": — Od tego w jaki sposób uda wam 
się rozwiązać sprawy waszego terenu, zależeć bę­
dzie obraz władzy gminnej w oczach mieszkańców 
gminy Wieleń Północny.

J. PODOLAK: — Z tego zdajemy sobie dos­
konale sprawę. Cudów nie ma — co zrobimy^ 
tak będziemy się liczyć. Każdy nowy chodni­
czek, każdy nowy budynek, elewacja, spraw­
nie załatwiona sprawa, każdy nowy sklep, bę­
dzie cegiełką, która budować będzie nasz auto 
rytet. Nic innego.

i

•łi

„GŁOS": - Dziękujemy za udział w naszym) 
spotkaniu. ;: I

Dyskusję opracował: 1
KAZIMIERZ MARCINKOWSKI 1i’!1
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Lech gra z Szombierkami Lekkoatletyka

Mecz ZSRR OSA
odwołany

Dzisiaj finał piłkarskiej
ekstraklasy sezonu 1974/75

Dzisiaj o godz. 18 rozpoczynają się wszystkie spotkania piłkar­
skiej ekstraklasy. Będą to już os tatnie mecze sezonu 1974/75, a więc 
już o godz. 19.45 I liga przestanie mieć dla kibiców jakiekolwiek 
niespodzianki.

W czołówce tabeli główne tro­
fea rozdzielono już znacznie wcze 
śniej. Mistrzem Polski został cho­
rzowski Ruch, a wicemistrzem mie 
lecka Stal. Kto zajmie trzecie 
miejsce premiowane startem w 
pucharze UEFA. Więcej szans da-

Zainteresowanie
wyjazdami

zagranicznymi
Podobnie jak przed tygod­

niem, wczorajsza PORADNIA 
KIEROWCY organizowana
przez Automobilklub Wielko­
polski i redakcję „Głosu”, cie 
szyła się dużym zainteresowa 
niem ze strony czytelników, 
wybierających się na urlopy 
samochodem. Działacze Auto­
mobilklubu odebrali wiele te 
lefonów dotyczących wyekwi- 
powania samochodu nie-
zbędne akcesoria i części za­
mienne notrzebne przy dłuż­
szej podróży. Wszyscy zainte 
resowani otrzymali szczegóło­
we wyjaśnienia.

Wielu z czytelników nie za 
spokoiło swojej ciekawości od 
nośnie turystycznej strony wy 
jazdów do Włoch i Jugosła­
wii. Dyżurujący w dniu wczo 
rajszym przedstawiciel Biura 
Turystyki Zagranicznej PZMot. 
zmuszony był z ważnych po-‘ 
wodów rodzinnych wcześniej 
opuścić swcije stanowisko.

(wił)

Komunikat 
Totalizatora Sportowego 
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z 14 bm. stwierdzono:

I liga polska: 1 rozw. z 13 traf. 
— wygr. 268.549 zł: 4 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 67.137 zł: 75 rozw. 
z 11 traf. — wygr. no 3.580 zł: 619 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 433 zł. 

Sport i kalkulacje
V to dzisiaj jest najlepszym polskim, teni­

sistą? Większość czytelników odpowie 
zapewne, że Wojciech Fibak. Podobne opinie 
panują także w tenisowym światku choć być 
może niektórzy zastrzegliby się. iż brak jest 
potwierdzenia owego prymatu w tytułach zdo­
bytych w kraju. Zgoda, niech sobie zastrzega­
ją. rzeczywiście inni mają tych tytułów wię­
cej. Niemniej każda polska drużyna w spot­
kaniu o ligowe punktu bardzo chetrie wi­
działaby Fibaka w swych szeregach. Można 
też wyrazić to inaczej: wołałaby nie rozgry­
wać meczu z zespołem, w którego barwach 
występuję Fibak.

Widzów, którzy przybuli w sobotę i niedzie­
lę na korty Olimpii na Golecinie czekało wie­
le niespodzianek Najpierw okazało się, że 
wbrew wcześniejszym zapowiedziom do Po­
znania przyjechała Legia z Niedźwiedzkim i 
T. Nowickim potem że Fibak grał z Dobro­
wolskim z Zagłębia Wałbrzych nie w nie­
dzielę — jak podaliśmy — lecz już w sobotę. 
Za wprowadzenie w błąd czytelników „Gło­
su” przepraszamy. niestety był to skutek nie­
ścisłej informacji która otrzymaliśmy od Olim 
pii. Ale największa niespodzianka czekała na 
sympatyków tenisa w niedzielę Mecz Olim­
pia — Legia odbył sie. lecz bez Fibaka i Nie- 
dźwiedzkiego. Poprosiliśmy o wyjaśnienie tej 
sprawu kierownika sekcji tenisowej Olimpii 
— Zdzisława Wieczorka.

— Jeszcze w czwartek rano. 12 czerwca ni- nie 
wskazywało że może nie dojść do meczu Olijnpia 
— legia, Ale w tym dniu otrzymaliśmy przed po­
łudniem telegram z Polskiego Związku Tenisowego 
infornuUacy nas. że w związku z wyjazdem dwóch 
zawodników legii — Jacka Niedżwied^kiego i Ta- 
deusz.a Nowickiego na turniej Wimbledonu do 
Anglii spotkanie to ma sie odbyć nie 15 czerwca 
w niedziele, lecz 3 lipca. Jest przepis, który mówi, 
że jeżeli dwóch zawodników z jednego klubu zo­
stało powołanych do reprezentacji Polski na tur­
niej zagraniczny, to można przesunąć wcześniej 
ustalony termin spotkania dane, drużvnv o ligo­
we nunkty. Ale o wyjeździ^ wymienionej dwó!ki 
wiedziano zapewne wcześniej, stad trudno sie chv-
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l>a dziwić, że z kolei mv odwołaliśmy sie od t£i 
decvzii telegraficznie . PZT (sekretarz Związku 
S. Bil) podjął kolejna decyzję: mecz Olimpia — Le­
gia odbędzie sie w niedziele. 15 czerwca bez gier 
podwójnych które przełożono na termin później, 
szy. natomiast Wościecb Fibak i Jacek Niedźwiedz- 
ki, a więc dwie pierwsze rakiety w swych zespo­
łach rozegrają swój pojedynek awansem. 13 czerw­
ca w nintek po południu. Już w niatek okazało sie. 
że badany przez lekarza T. Nowacki nie mo*e wy­
jechać ze względu na stan zdrowia do Anglii, choć 
może startować w drużynowych mistrzostwa eh Pol. 
skj (!). Odpadał zatem argument o wyjeździe za­
granicznym dwóch zawodników.

Niedźwiedzki przyjechał do Poznania w piątek 
wraz z trenerem Radziem. który jednocześnie peł­
ni funkcje wiceprezesa PZT. Przedstawiciele Legii 
od noczątku stwierdzali, źe nie zgadzają się z 
ostatnią decyzja PZT. ie uważaja iż jest ona nie­
słuszna i że do meczu z Olimpia nie przystąpią. 
O godz. 17.45 wywołano gre Fibak — Niedźwiedzki. 
Fibak stawił sie na korcie. Natomiast Niedźwiedzki 
podobno na polecenie trenera, ćwiczył na sąsied­
nim kaście i nie przystąpił do gry. Ogłoszono wal­
kower dla Fibaka.

Niezależnie od tego PZT zadecydował również w 
piątek, jż Fibak i Niedźwiedzki odlecą razem do 
Londynu rano (pierwotnie Fibak miai lecieć sa- 
molotem popołudniowym). przedstawiciele Legli 
nadal twierdzili, iż mę przystąpią do meczu z 
Olimpią. W niedziele rano trener drużyny wojsko, 
wej telefonował z sekretariatu zawodów do War­
szawy aby upewnić się czy Fibak i Niedźwiedzki 
odlecieli rannym samolotem do Anglii. Potem le­
gioniści nagifi zgodzili się rozegrać spotkanie z 
Olimpią z zastrzeżeniem, iż pojedynku Fibak — 
Niedźwiedzki w ogólę nie było (negując tvm sa­
mym piątkowy walkower — przyp. red.). Począt­
kowo encieliśniy i my nie zgodzić się na takie roz­
wiązanie. Pragniemy zająć w mistrzostwach Pol­
ski jak najlepsze miejsce. ale nie za wszelką cene. 
Dlatego graliśmy z Legią bez Fibaka przegrywa­
jąc jednym punktem 4:5. Nie mogę twierdzić, iź 
Fibak na pewno pokonałby Niedźwiedzkiego oraz 
że zdobyłby punkt w deblu. Ale forma jaka 
ostatnio prezentował pozwalała nam żywić nadzie­
ję, iż tak właśnie bv bvło. Pn meczu Olimpia — 
legia złożyliśmy nrotest w sprawie pojedynku 
Fibak — Niedźwiedzki. Czekamy na odpowiedź 
PZT.

Tyle kierownik sekcji tenisowej Olimpii 
W spotkaniach o ligowe punkty jeden zawod­
nik nie może decydować o ostatecznym wy­
niku Może jednak przechylić szalę zwycię­
stwa. I dlatego widocznie oprócz sportowej 
walki, zdarzają się także i kalkulacje.

jemy wrocławskiemu Śląskowi, 
grającemu u siebie z ŁKS, który 
wyprzedza o jeden punkt Wisłę 
(wyjeżdża do GKS Tychy).

reprezentant PoznaniaJedyny
w ekstraklasie może już spokoj­
nie przystąpić do ostatniego spot­
kania w dobiegającym końca se- 
zonie. Kolejarze grają w Byto-
miu z Szombierkami, drużyną na 
leżącą do zespołów najbardziej za
grożonych spadkiem do ligi.
Oprócz Szombierek aż cztery je­
denastki zgromadziły po 24 punk­
ty: Pogoń Szczecin, ROW Rybnik, 
Gwardia Warszawa i Arka Gdy­
nia. Wiele wskazuje, iż w II li­
dze w następnym sezonie grać bę 
dą właśnie te dwa ostatnie zespo­
ły. Mają one najgorszą różnicę 
bramek: Gwardia (21—37) i Arka 
(23—44), podczas gdy ROW. 21—34, 
Pogoń: 26—34 i Szombierki: 40—45. 
A decydować będą nie tylko punk 
ty, ale 1 bramki. Sądząc po wyni­
kach końcowych kolejek spotkań 
cała piątka raczej wygra swe spot 
kania. Cztery spośród zagrożo­
nych spadkiem drużyn grają u sie­
bie: Arka z Polonią, Ruch z Gwar 
dią, ROW ze Stalą, Pogoń z Gór­
nikiem i tylko Gwardia na wy­
jeździć z Ruchem.

W sprawach miejsca w końco­
wej tabeli możliwych jest kilka 
wariantów:

1) jeżeli więcej niż dwie druży­
ny będą miały tyle samo punktów 
decyduje różnica bramek;

2) jeżeli różnica będzie identy- 
większa ilość punktów

zdobytych w bezpośrednich spot­
kaniach danych drużyn;

3) jeśli i różnica bramek w ta-

Szczypiomiści VII LO 
wicemistrzami Polski
Informowaliśmy już na łamach 

„Głosu” o awansie do finału roz 
grywek o mistrzostwo Polski 
szkół ponadpodstawowych piłka­
rzy ręcznych z VII LO. W dniach 
7—13 rozegrano w Grodkowie fi­
nały. w których główną nagrodą 
był puchar redakcii ..Sportu”; Na 
si reprezentanci spisali się w tych 
zawodach bardzo dobrze zajmu­
jąc II miejsce. W Grodkowie pił- 
karze ręczni Poznania 
następujące rezultaty: 
Lublin 27:21. Opole 18:8 
gli zwycięzcy turnieju 
wi 18:23.

Największy udział w

osiągnęli 
pokonali 

oraz ule- 
Olsztyno- 

ostatecz-
nym sukcesie mieli: kapitan dru­
żyny T. Lubiński, najlepszy strze 
lec turnieju: S. .Tarnch i bram­
karz L. Knasiecki. Wszystkim za 
wodnikom i ich trenerowi O. Wo- 
ronkiewiczow* okładamy serdeczne 
gratulacje, (wił) 

beli 1 różnica punktów w bezpo­
średnich meczach będzie równa, 
wówczas decyduje różnica bra­
mek w bezpośrednich spotkaniach, 
gdyby zaś i ta różnica była rów­
na wówczas decyduje stosunek 
bramek w końcowej tabeli;

4) jeśli ostatnia drużyna w ta­
beli ma mniej punktów od pozo­
stałych spada ta drużyna, do po­
zostałych zajmujących miejsca 15, 
14, 13 i ew. dalsze odnoszą się 
punkty 1, 2 i 3 opisane powyżej;

5) jeśli ostatnie miejsce w tabe­
li zajmie drużyna, która ma mniej 
punktów od pozostałych ona spa­
da do II ligi. Jeżeli drużyny na 
miejscu 14 i 15 zgromadzą tyle 
samo punktów wówczas o tym, 
która spadnie decyduje mecz ba- 
rażowy. W przypadku, gdy w nor 
malnym czasie nie wygra jeden 
z zespołów, zarządzona zostanie 
dogrywka 2x15 minut, a jeśli i ona 
nie da rezultatu zadecydują rzu­
ty karne, (ad)

Międzypaństwowy turniej siatkarzy

Pojutrze inauguracja
Polska ekipa, która weźmie 

udział w 3-dniowym między­
państwowym turnieju siatka­
rzy o puchary Wojewody Poz­
nańskiego i redakcji „Sportu” 
nie jest już w Poznaniu sa­
ma. W poniedziałek późnym 
wieczorem przyjechała do gro 
du Przemysława reprezenta­
cja Kuby. Ekipa kubańska li­
czy 18 osób, w tym 14 zawód 
ników. Goście zza oceanu 
mieszkają w hotelu „Wielko­
polskim”. Dzisia-j Kubańczycy 
przeprowadzą pierwszy tre­
ning.

Zdaniem trenera reprezen­
tacji Polski Huberta Wagnera 
Latynosi to silny, wyrówna­
ny zespół. Czynią stałe postę­
py, imponują skocznością. 
Nieco gorzej jest u nich z 
koncentracją i taktyką, ale 
należą bez wątpienia do naj­
lepszych drużyn świata. W u- 
biegłym roku w Meksyku za­
jęli VIII miejsce, było to jed 
nak wynikiem dość niefortun 
neso dla nich losowania. Wła 
śnie 
się 
bm.
czu

z Kuba Polacy zmierza 
w najbliższy piątek, 20 
w inauguracyjnym me- 
tu^njęiu w „Arenie”, o 

gcdz. 17. Po frm spotkaniu 
gmć będą CSRS z Rumunią.

Nad turniejem siatkarzy na 

Jak oświadczył rzecznik AAU 
Amatorskiej Federacji Lekkoatle­
tycznej USA z powodu trudności 
finansowych z jakimi boryka się 
federacja, nie dojdzie do tradycyj­
nego. doroczne .go meczu lekko­
atletycznego ZSRR — USA. który 
miał się odbyć 4—5 lipca w Kijo­
wie. W związku z powyższym stoi 
także pod znakiem zapytania spra 
wa udziału drużyny USA w trój- 
meczu lekkoatletycznym w Pra­
dze w dniach 7—8 lipca z udzia­
łem Czechosłowacji ’ Polski. W 
miejsce pełnej ekipy Amerykanie, 
w obecnej s^tuacii, wystąpili z 
propozycją wysłania na mityng w 
Pradze „mini drużyny” składają­
cej się 7. jednego zawodnika i za­
wodniczki w każdei konkurencji. 
Jak dotąd sprawa ta nie została 
jeszcze uzgodniona w pełni z Fe­
deracja Lekkoatletyczna CSRS. 
Amerykanie planują natomiast w 
dalszym ciągu wystawienie pełnej 
ekipy na mecz z RFN i Afryką, 
który odbędzie się 18—19 lipca w 
Durham (Północna Karolina). Re­
prezentacja USA na trójmecz w 
Pradze i Durham ustalona zosta­
nie po zakończeniu lekkcatletycz 
nvch mistrzostw USA mężczyzn 
20—21 bm. w Eusene (Oregon) i 
mistrzostw USA kobiet 27—28 bm. 
w Durham. (PAP)

tronat przejęła wojewódzka 
instancja ZMS w Poznaniu. 
W piątek przed południem 
siatkarze gościć będą w poz­
nańskich zakładach pracy: 
CSRS w „Teletrze”, Kuba w 
„Wiepofamie”, Rumunia w 
ZNTK oraz Polska w „Stomi­
lu”.

Organizatorzy turnieju: Wo 
jewódzka Federacja Sportu, 
Poznańskie Ośrodki Sportu, 
Turystyki i Wypoczynku i re 
dakcja „Sportu” przypomina­
ją jeszcze tym wszystkim, któ 
rzy dotychczas nie kupili bi­
letów, że zamówienia indywi­
dualne i zbiorowe składać moż 

,Orbisie”, ul. Czerwo­na
nej Armii 33, „Sports Tou- 
riście”, ul. Czerwonej Armii 
75 oraz sekretariacie „Areny”, 
ul. Wyspiańskiego 33 (tel. 600 
31 wew. 13). Zachęcamy do o- 
bejrzenia siatkówki w najlep 
szym światowym wydaniu.

(ad)

Trenęr Hubert Wagner podsumo­
wuje fragment treningu w „Are­
nie”. Było dobrze, mogło być jesz­

cze lepiej...
Fot. — H. Kamza

Bez rewelacji w szermierczych MP
W dniach 12 — 15 bm. w hali AWF na Bielanach rozegrano indy­

widualne mistrzostwa Polski w szermierce na rok 1975. Impreza ta 
b.yła generalnym sprawdzianem naszej czołówki przed oczekują­
cym ją niebawem startem w mistrzostwach świata w Budapeszcie.

Z reprezentantów naszego okrę­
gu najlepszy rezultat wywalczył 
w szabli Tadeusz Piguła z Zagłę­
bia Konin zajmując 4 miejsce. Ko 
niński szermierz to jeden z naj­
lepszych polskich zawodników w 
tej broni i jak oświadczył trener 
kadry M. Zakrzewski jego start 
w Budapeszcie jest prawie pew­
ny. Nie walczył natomiast w War 
szawie drugi nasz reprezentant 
kraju J. Kosiński z Warty ze 
względu na przebytą niedawno o- 
perację łękotki. Zawodnika tego 
ujrzy/ny na planszy prawdopodob 
nie dopiero jesienią.

Tradycyjnie już dobre rezulta­
ty osiągnęli floreciści Warty. O 
krok od finału był najbardziej z 
nich rutynowany A. Kanikowski, 
który ostatecznie zajął 7 miejsce. 
Bardzo dobrze spisywał się 21-let- 
ni G. Dolata, który w decydują­
cej walce o półfinał prowadził z 
eksmistrzem świata juniorów Go- 
delem 4:1 by przegrać ją 4:5. Po­
rażka ta zepchnęła poznaniaka na 
13 miejsce. Warto odnotować, że 
drużynowo w tej broni floreciści 
Warty zajęli II miejsce za bezkon 
kurehcyjnym w kraju AZS War­
szawa.

Rezultaty florecistek j szpadzi- 
stów nie zadowalają. Jedynie 18 
miejsce K. Szymkowiaka (Warta)

-To nie moja sprawa
Dziękując wszystkim czytelnikom, którzy przysłali swe 

uwagi po opublikowaniu w „Głosie” z 11 bm. w cyklu 
„Co o tym sądzicie” felietonu pt. „— To nie moja sprawa”, 
zamieszczamj’ poniżej fragmenty niektórych listów.
■h oskonale poruszony te- 
U mat, słuszny i sprawa 

godna uzdrowienia. Przykła­
dów uprzejmości i życzliwego 
odnoszenia się do zupełnie ob 
cych ludzi miałbym bardzo 
dużo, ale z przeszłości. Sam 
oczywiście po dzień dzisiejszy 
tak postępuję. Niestety, ucho­
dzę za „poprawiacza świata”.

(1959)
ANDRZEJ NIEDZIELSKI

Mosina

T^dyby na .krzywdy ludz­
cy kie, na nadużycia i 

wszelkiego rodzaju świństwa 
wszyscy reagowali i zwal­
czali je, byłoby dobrze na świe 
cie. Najważniejsze więc by nie 
mówić „to nie moja sprawa”. 
Popieram końcowe zdanie fe­
lietonu, że niechęć do zwraca 
nia uwag wynika z obawy 
przed następstwami, zemstą 
osobistą itd. (1976)

HELENA KOSOWICZ 
Dolsk

“przykre to, ale na pewno 
' prawdziwe. Obserwuje­

my coraz więcej przypadków

Pele znowu gra
Pele dotrzymał słowa. Podczas 

swego debiutu w drużynie amery­
kańskiej „New York Cosmos” 
strzelił bramkę. Podczas towarzys 
kiego meczu ..Cosmos’’ — „Dal­
las Tornado” na nowojorskim sta 
dionie znajdowało się 16 tys wi­
dzów — miliony sympatyków fut­
bolu- obserwowało za pośredni­
ctwem TV powrót na boisko bra­
zylijskiej ..Czarnej Perły”.

Mecz zakończył sie remisem 2:2 
Do przerwy prowadziła jedenast­
ka z Teksasu 2:0. W 57 min. Pele 
podał piłkę Shpiglerowi i ten po­
prawił rezultat na 1:2. W 67 min. 
po rzucie rożnym. Pele głowa zdo 
był wyrównanie. Fachowcy twier 
dza, iż Pele gra ..na 70 proc, swej 
normalnej formy”. (PAP) 

ma jakieś znaczenie. Słabiej niż 
oczekiwano zaprezentowały się flo 
recistki: E. Gralińska i B. Grześ­
kowiak, które nie zdołały prze­
brnąć przez eliminacje. Nie wal­
czyła w Warszawie E. Lechna, 
której choroba w ostatniej chwi­
li uniemożliwiła start, (wił) 

Skład kolarzy 
na MŚ juniorów

W Lozannie rozegrane zostaną 
od 22 do 26 czerwca I Mistrzostwa 
Świata w kolarstwie szosowym i 
to/owym juniorów. Reprezentacja 
polski, która wystąpi w szwajcar- 
śkibj imprezie, składa się z na- 

' stępujących zawodników.
TOR Jan Zak i Adam Bałoniak 

i (Ogniwo Szczecin) Radosław Sera­
fin i Ireneusz Olszacki (Społem 
Łódź), Andrzej Pajor (Dolmel 
Wrocław), Andrzej Pietruszka 
(Włókniarz Łódź) i Krzysztof Zie­
liński (Orzeł Warszawa).

SZOSA Zbigniew Pięta i Piotr 
Dobraszak (STOMIL POZNAŃ), 
Andrzej Piotrowski (LZS Żary), 
Witold Mokiejewski (Dolmel Wro­
cław), Piotr Łoniewski (WTC War 
szawa), Marek Kluj (LECH PO­
ZNAŃ). Janusz Salach (Agromel 
Toruń). Mirosław Biesiadecki (Po­
lonia warszawa) 1 Roman Cieślak 
(Start Piotrków).

wkradania się do życia indy­
widualnego jak i społecznego 
obojętności i tzw. „znieczuli­
cy” wobec spraw publicznych 
i nie tylko.

Brak odruchów czysto ludz­
kich na potrzeby drugiego czlo 
wieka np. nagle słabnącego na 
ulicy, proszącego o pomoc w 
trudach podróżowania itp. Od 
powiadamy często: „to nie na 
sza rzecz, niech inni pomogą!”. 
Właśnie inni, a jak oni też od 
mówią? Gdzie leży przyczyni 
takiego odrętwienia? Zechciej 
my spojrzeć prawdzie w oczy 
— iu nas samych! w naszych 
własnych egoizmach, pysze i 
zarozumżałości, wygodnictwie, 
w obawach aby nie ucierpiały 
własne ambicje itd. Dlatego 
brak współczesnych altruistów, 
którzy gdyby bardziej puW.cz 
nie się pojawiali i w zwiększo 
nej liczbie wszystkim żyłoby 
się o wiele radośniej.

WŁODZIMIERZ REMTSZ 
Poznań

Autor felietonu trafił w si 
mo sedno sprawy. We 

wszystkich wywodach znaj­
dzie u mnie poparcie. Co wi? 
cej, wydaje mi się, że „turni- 
wisizm” jest jedną z odmień 
społecznej znieczulicy ostro 
krytykowanej przez prasę i te 
lewizję. Warto by wprowadzić 
dla społeczeństwa odznaczenie 
za współżycie Fair Play. Mozę 
ono zdopingowałoby chociaż 
część obojętnych. Podobnie jak 
sportowcom przyznaje się ta­
kie odznaczenie za sportową po 
stawę (przykład Szurkowski) 
tak i' społeczeństwo mogłoby je 
przyznawać tym, którzy będą 
krzewili idee „antytumiwistycz 
ne” oraz będą, je praktycznie 
stosować.. Obojętność publicz­
na jest ostatnio tak pospolity 
że jej wrogów bierze się zag.n 
nich i nienormalnych. Ten stan 
rzeczy musimy zmienić my 
sami. (1979).

PIOTR GABRYEL
Kościan

5łusznie poruszył autor fe 
lietonu — „To nie mop 

sprawa” — problematykę o ° 
jętności oraz niedostatku zaan 
gazowania społecznego i o U 
watelskiego w naszym zyCi 
codziennym. Tylko że widzę 
dwa zakresy spraw: Przer™“ 
jących swym wymiarem 
łUwoid ingerencji jedne " 
oraz spraw, które jedwuM 
może z powodzeniem uzna - 
swoje i w konsekwencji 
móc drugiemu człowieka ■

Przykłady podane w F 
nie (gromadzenie Sl^ ^jo 
jów, zły sten torowiska 
wego, interesantów 
okienkach pocztowycn 
PKO, obsługi stoisk r 
pie) świadczą jednak łr
wszystkim że w tych P . 
kach nie ma gospodarz 
brej .organizacji pracy.

Najwięcej rea‘nV^^ 
wości traktowania ws-j 
spraw jako swoje, po^ 
wiek iv bezpośrednim po 
swojego warsztatu vli^ć 
każdą pracę można 
rzetelnie lub byle la nąw

Potrzebne jest pon 
szechne wyrabianie 
obiektywizmu w 
stwie, żeby uwag - irakte- 

■ nam przez ir}n^ch\ĄwU nie^ 
wać zawsze jako o h s0^istci 
czliwości i wrogości

TADEUSZ
pozna®

Listy krótkie 1
ją większe sz p^blikujer^ 
Anonimów nie ?0 skracaj 
Zastrzegamy Pra Nasz adc La 
korespondenci!- £„
„Głos Wielkopolski
pocztowa 1074 60 —**
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UWAGA - ABSOLWENCI 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ!

„SPOŁEM*
Poznańska Spółdzielnia Spożywców

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I na rok szkolny 1975/76

do nauki w następujących zawodach:
— SPRZEDAWCA — nauka trwa 2,5 roku
— KUCHARZ — nauka trwa 3 lata

z terenu miasta i powiatu poznańskiego

W okresie nauki uczeń otrzymuje 
wynagrodzenie:

_  w I roku nauki zawodu — 300 zł
_  w II roku nauki zawodu — 480 zł 
_ w III roku nauki zawodu — 720 zł

Ponadto uczniowie klas I i II znajdują­
cy się w szczególnie trudnej sytuacji 
materialnej otrzymują zasiłek przez 

okres 1 roku — do 300 zł miesięcznie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone 15 lat
— ukończona szkoła podstawowa
— świadectwo lekarskie o przydatnoś­

ci do nauki zawodu
— zgoda rodziców na podjęcie nauki 

zawodu.

Absolwentów nie obowiązuje wstępny 
staż pracy. Po ukończeniu nauki absolwen­
ci mają zapewnioną pracę w placówkach 
handlowych i gastronomicznych „Społem* 
PSS.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych „Społem” PSS 
— Poznań, ul. Czerwonej Armii 40, III pię­
tro, pokój 301, tel. 644-51 wewn. 170.

3279-K1

Częstochowa — spółdziel­
cze komfortowe M-4 za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13820g. 
Młode małżeństwo (człon­
kowie SM) poszukuje po­
koju lub mieszkania na 2 
lata. Tel. 640-66, po połud­
niu lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13837g.
Kupię mieszkanie 
własnościowego
Względnie M-3.

typu 
M-2,

Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 13921g.
Dwie studentki poszukują 
pokoju od 1 października. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 13995g.
M-4 spółdzielcze 2-pokojo- 
we w Opolu zamienię na 
podobne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1411ig.
Zamienię 2-pokojowe 
mieszkanie Koszalinie na 
pokój z kuchnią ewentual 
nie kawalerkę Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14114g.
Kupię M-3 lub M-4 nowe 
budownictwo w Poznaniu. 
H. Nikodemska, ul. 1 Ma 
ja 50, Konstantynów Łódź
ki. 14152g
Zamienię mieszkanie M-2 
spółdzielcze I piętro Osied 
le Kosmonautów, na po­
dobne bliżej śródmieścia. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 14161g.
Szczecin M-3 kwaterunko­
we. luksusowo wyposażo­
ne. telefon, centrum, 
miejsce w garażu, zamie­
nię na podobne (ewentual 
nie spółdzielcze) tub więk 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14192g.
M-4 Winogrady zamienię 
na wieksze. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14196g.
Szczecin — 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, 54 mz piece 
— zamienię na równorzęd 
ne — mniejsze Poznaniu. 
Wiadomość: Poznań, Krań

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 

„HYDROBUDOWA 9* 
POZNAN, ulica Sienkiewicza nr 22

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
W ZAWODZIE:

♦ mechanik napraw pojazdów samochodowych, 
♦ mechanik napraw sprzętn budowlanego.
Nauka w tych zawodach trwa 3 lata.

W OKRESIE NAUKI uczniowie 
wynagrodzenie miesięczne :

otrzymują następujące

cowa 52 m. 75. 14212g

P.P. POLMOZBYT W POZNANIU
ulica Gorysława nr 9

uprzejmie informuje
z dniem 15 maja br.

na terenie naszego 
na o k r e

P. T. Klientów, że 
— został otwarty 

Przedsiębiorstwa, 
s letni

DODATKOWY 
PUNKT SPRZEDAŻY

POJAZDÓW JEDNOŚLADOWYCH
niżej wymienionych marek: :

W S K B3 — 125
W S K W2 — 175
W S K Sport — 175
Pegaz — 700 i 710

Zapraszamy do punktu sprzedaży, który 
czynny jest codziennie (oprócz sobót) od 
godz. 8—13 i życzymy udanych zakupów.

3535-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO w PRZEŹMIEROWIE 

Przeźmierowo, ul. Budowlanych 1

Szczecin! Zamienię miesz 
kanie 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka I ptr. na mniej­
sze w Poznaniu. Wiado­
mość: Puszczykówko — 
Niwka, Stara 12. 14239g

Warszawa — Marszałkow­
ska, zamienię samodzielny 
pokój, kuchnią, przedpo­
kój 40 m2. piwnica, spiżar 
ka, zostawiam jak nowe 
umeblowanie całość, artys 
tyczne dekoracje pokoju, 
telefon (czynsz miesięczny 
146,— zł) na pusty samo­
dzielny pokój, przedpokój, 
około 30 m2 do III ptr. 
Poznaniu — śródmieściu. 
Oferty wyczerpujące „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14256g.
Odstąpię pokoik na stry­
chu na pracownię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1318ig.
Pracujący 1 uczący się po­
szukuje niekrępującego po 
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14313g.
Pan pracujący, student, 
członek SM poszukuje jed 
noosobowego pokoju, w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13396g.
Zielona Góra, M-3 spół­
dzielcze 2 pokoje, kuchnią 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Ire 
na Degórska 65-533 Zielo­
na Góra, ul. Zubrzyckie-
go 3 m 12. 13406g

PRZYJMIE UCZNIÓW
Poszukuję pokoju jedno­
osobowego. Oferty Prasa. 
Grunwaldzka 19, dla 13419g.

w celu nauki zawodu 
w specjalności:

Konin spółdzielcze, 3 
koję M-4 z telefonem 
mienię na podobne w 
znaniu. Adres wskaże 
sa, Grunwaldzka 19 
13374g.

po- 
za-
Po- 
Pra 
dla

— w I
— w II
— w III
Ponadto

roku nauki 
roku nauki 
roku nauki

od 
od 
od

250,— zł do 310,— zł, 
370,— zł do 500,— zł, 
680,— zł do 810,— zł.

uczniowie wyróżniający się w teoretycznej
i praktycznej nauce zawodu mogą otrzymać premię. 
Zgodnie z umową o naukę zawodu uczniowie korzystają 
ze wszystkich świadczeń należnych pracownikom Przed­
siębiorstwa.
Zajęcia praktyczne odbywać się będą w Warsztatach Bazy 
Sprzętowo - Transportowej 3 dni w tygodniu, a zajęcia 
teoretyczne w Zasadniczej Szkole Zawodowej Dokształ­
cającej nr 4 w Poznaniu, ul. Inżynierska 4/5.

KANDYDACI ubiegający się o przyjęcie winni złożyć 
następujące dokumenty:

— podanie,
— życiorys,
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
— wyciąg aktu urodzenia, 
— dwa zdjęcia.

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają — Dział Zatrud­
nienia i Płac „Hydrobudowy 9”, Poznań, ul. Sienkiewicza 22, 
pokój 518 oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcająca
nr 4 w Poznaniu, ul. Inżynierska 4/5. 3115-K1

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych w Poznaniu 
ul. Sczanieckiej 3

WYKONUJE

USŁUGI dla LUDNOŚCI
w zakresie:

♦ dziewiarstwa z własnego I powie­
rzonego materiału,

♦ wykonawstwa karniszy o dowolnej 
długości z montażem lub bez,

♦ wykonawstwa folii i tkanin dekora­
cyjnych (malowanych) z Ich monta­
żem wg życzenia klienta,

♦ wykonywania matryc do film-druku,

♦ malowania na szkle i pleksi, 
lanie np. dla fryzjerów głowy 
nymi fryzurami, portrety, 
wyrób proporczyków itp.

porce- 
i mod- 
godła,

Zgłoszenia przyjmuje Dział’ Produkcji
Spółdzielni — pokój nr 6. 3442-K1

Pracownicy poszukiwani

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
im. 25-lecia PRL w Poznaniu, 

ulica Wieruszewska 10

PRZYJMUJE DO WYKONANIA w 1975 ROKU
W

©

©

RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI:
ROBOTY DEKARSKIE
— krycie dachu papą, smołowanie
ROBOTY STOLARSKIE
— drzwi, bramy garażowe, stolarka budowlana 

w domkach jednorodzinnych
ROBOTY ELEKTRYCZNE
— w domkach jednorodzinnych
ROBOTY MALARSKIE
— malowanie mieszkań farbami klejowymi, 

emulsyjnymi i olejnymi
ROBOTY ZDUŃSKIE
— ustawianie pieców nowych, przestawianie 

pieców
roboty Ślusarskie
— kraty, ogrodzenia z siatki — furtki.

Informacji udziela Dział Techniczny Spółdzielni 
— telefon nr 67-20-31.

DYREKCJA
Poznańskich Zakładów 

w Luboniu

OGŁASZA ZAPISY

3376-K1

Nawozów Fosforowych 
k. Poznania

UCZNIÓW (chłopców)
na rok szkolny 1975/76 — do klasy I

W

*

MURARZ TYNKARZ
Nauka trwa 2 lata
W trakcie nauki uczniowie otrzymują wy- 
uagrodzenie:
w I roku nauki: do 16 lat — 250,—zł mieś.

' Przy Jmę na pokój nieume
blowany małżeństwo

Powyżej 16 lat 
w II roku nauki

— 520,—zł mieś.
— 600,—zł mieś.

bezpłatną odzież roboczą i ochronną 
oraz ubranie wyjściowe

" narzędzia pracy oraz inne świadcze­
nia wynikające z Układu Zbiorowe­
go Pracy w budownictwie

" bezpłatne posiłki regeneracyjne — 
wzmacniające
dla zamiejscowych — bezpłatne za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym 
lub na kwaterach prywatnych.

Pn irz 0 ukończeniu nauki zapewniamy dob- 
nio ^atną pracę oraz pożyczkę mieszka- 

na uzupełnienie wkładu do spół- 
elni mieszkaniowej.

Bliższych informacji udziela oraz przyj- 
czv t ogłoszenia Dział Służb Pracowni- 
I ' ch PBRol w Przeźmierowie, ul. Budow­
om * (dojazd autobusem nr 61 lub 102 
47, ^r°du Botanicznego) pokój 18, telefon

z'05- 982-K2

^^JŁokale

! Zamienię 
M'4 dwupoko- 

^em na erunkowe, tele- 
„^Jetne w Poz- 

^-36 adorność tel. 
' P° godz. 16. 13996g

Młody pracujący, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15553g.

Szukam pokoju lub dwóch 
dla spokojnego małżeń­
stwa. Chętnie peryferie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13786g.

(członków SM) względnie 
jedną osobę. Poznań — Ra 
taję, Os. Lecha 57 m 2.

13379g
Kupię mieszkanie pokój, 
kuchnią do 100.000 zł. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13462g.____________  
Leszno! Zamienię mieszka 
nie kwaterunkowe, nowe 
budownictwo M-4, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12734g. ____________  
Kupię zaraz pokój z kuch 
nia i łazienką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12756g, _____________
Oddam w dzierżawę na 
Dębcu pomieszczenie 50 
m2 na magazyn dla przed 
siebiorstwa państwowego. 
Oferty ..Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 12794g.

Pannę pracującą na wsoól 
ny pokój przyjmę. Tel. 
67-35-33.12798g
Pani z córką pilnie poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12797g.___________________  
Kupię lub wydzierżawię 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla ISOSTg^________________  
Kulturalny pan, członek 
SM poszukuje pokoju na 
1,5 roku. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13086g
Zamienię kawalerkę przy 
pętli tramwajowej Jeżyce 
o pow. 22 m2 II ptr. na 2 
nikole z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 

* Grunwaldzka 19 dla 13163g.

W ZAWODACH:
• Ślusarz - mechanik
• ELEKTROMONTER

CZAS NAUKI 3 LATA.
WYNAGRODZENIE MIESIĘCZNE :

— I klasa do 360,— zł
— H klasa do 570,— zł 
— HI klasa — 1.000 — 1.300 (stawka godz.)

DODATKOWE ŚWIADCZENIA:
— bezpłatny 
— bezpłatne 
— bezpłatne 
— zaliczenie

posiłek regeneracyjny, 
podręczniki szkolne, 
wycieczki szkolne, 
nauki do stażu pracy,

— nagrody pieniężne z funduszu zakładowego. 
Egzaminów wstępnych nie przewiduje się.

Uwaga: Istnieje możliwość ukończenia w czasie nauki (bez­
płatnie) kursów obsługi suwnic i wózków mecha­
nicznych. Uczniom zamiejscowym nie mogącym 
codziennie dojeżdżać do szkoły zapewnia się bez­
płatne kwatery. Na terenie zakładu stołówka wy- 
daje obiady w cenie 10,— zł.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział Kadr 
i Szkolenia PZNF — Luboń k. Poznania, kod 62-030, telefon
Poznań 32-00-21, wewn. 155, 224, 282.

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe z kuchnią w Kęp­
nie na mniejsze w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14305g.

Wezmę w dzierżawę małe 
pomieszczenie z telefo­
nem na cichy warsztat. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12683g.

3089-K1

*

Poznański Kombinat Budowlany — zatrudni 1 
zaraz na terenie Poznania !

pracowników w zawodach budowlanych na , i 
budowach oraz w zakładzie prefabrykatów 
wielkopłytowych. (
Nadto zatrudni 
pracowników niewykwalifikowanych, kto- j 
rym umożliwi przyuczenie do zawodu ope- . j 
ratora betoniarza i montażysty konstrukcji 
żelbetowych.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy za- 
kwaterowanie we własnych hotelach robotni- J 
czych oraz możliwość korzystania ze stołówki p 
zakładowej. t

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy • 
w budownictwie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dzia­
le zatrudnienia i szkolenia PKB Poznań, ulica . 
Szarych Szeregów 23, tel. 69-02-11, kod pocz-
towy 60-462 Poznań. 3193-K1

Spółdzielnia Pracy „Universum* w Poznaniu, 
ul. Działowa 4 — zatrudni natychmiast przy j; 
pracach ogrodniczych na cmentarzach komu- 
nalnych w Poznaniu, j

kobiety i mężczyzn (w tym również eme­
rytów i rencistów) w pełnym i niepełnym ; . 
wymiarze czasu pracy. ■

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omó- , i 
wienia z Kierownikiem Cmentarza nr 1 — Mi- . । 
łostowo, tel. 702-24 oraz Kierownikiem Cmen- r 
tarza nr 2 — Junikowo, tel. 67-37-27, codzien- > i 
nie w godzinach od 7—15. 3634-K1

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej, Oddział 
w Poznaniu — zatrudni niezwłocznie: 

ładowaczy za i wyładunku — dobra płaca -1 
akordowa.

Korzystne warunki płacy wg Układu Zbio- 3 ’ 
rowego Pracy dla Pracowników PSK. 3 j

Pracownicy i członkowie ich rodzin otrzy- 1 
mują bezpłatne bilety autobusowe w dowol- i 
nej relacji, a pracownicy dojeżdżający do pra- । ’’ 
cy autobusami PKS bezpłatne bilety. '

Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje Dział
Służby Pracowniczej Ekspedycji Rejonowej 1 
PSK w Poznaniu, ul. Składowa 10, tel. 591-04.

3777-K1 ;
WZSP — Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Han­
dlu w Poznaniu, ul. Kolejowa 19/21 — telefon 
66-00-31 — zatrudni zaraź z terenu m. Pozna­
nia lub woj. poznańskiego 

magazynierów.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Spraw Pracowniczych i Organizacji.
3406-K1

Huta Szkła Spółdzielnia Pracy „HUTNIK1
Pobiedziskach, ul. Fabryczna 
przyjmie zaraz:

dwóch elektromonterów
trycznej.

Bliższych informacji udziela 
dzielni.

nr 4, tel. 41 —

instalacji elek

dział kadr SpÓł- 
1398-K2

V.;

Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia” w , 
Poznaniu — przyjmie do pracy zaraz z terenu 
m. Poznania i woj. poznańskiego ;■

przetokowego z uprawnieniami kolejowymi. ? /
Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbioro- Z 

wym Pracy dla Pracowników Przemysłu Che- k/ 
micznego. L(

Zgłoszenia i pisemne oferty przyjmuje dział i* 
spraw pracowniczych Poznań, ul. Chlebowa 4/8. 
____________ 3355-K1 r,=
Wytwórnia Podkładów Strunobetonowych w 
Mirosławiu Ujskim, 64-850 Ujście koło Chodzie­
ży — zatrudni zaraz:

— robotników niewykwalifikowanych,
— betoniarzy,
— zbrojarzy,
— ślusarzy,
— palaczy c. o„
— murarzy, 

kierownika kotłowni —- wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie technicz­
ne.

ii

Pokój wynajmę dwom > Poszukuję mieszkania 2—3 
studentkom nowe budów- pokojowego 
nictwo. Marcelińska 85c > od października. A. Wiś-
m. 5 po godz. 18. 12801g

Samodzielny pokój cen­
trum, c.o. woda, zamienię 
na mieszkanie z dozor- 
stwem lub bez. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12679g.

w Poznaniu

niewski Gdynia, pl. Grun­
waldzki 20 m. 1. 14437g

Oddam w dzierżawę lokal 
30 m* na cichy przemysł 
Junikowo, 5 minut od 
tramwaju. Oferty „Prasa”, 

1 Grunwaldzka 19 dla 14352g.

Przedsiębiorstwo zapewnia stałą pracę oraz ii? 
wszystkie świadczenia, wynikające z układu^i 
zbiorowego pracy w budownictwie. . ’■ .j

Zakwaterowanie od miesiąca sierpnia br. 
hotelu przyzakładowym.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje “‘j 
Dział Służby Pracowniczej w Mirosławiu Uj-> 
skim, 64-850 Ujście, koło Chodzieży, pokój nr 6,: 
tel. Ujście 81 w. 42, codziennie od godz. 7__15.

1284-K2 U
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UWAGA: 
ABSOLWENCI SZKÓŁ 

PODSTAWOWYCH

Kupię Jawę 50 po małym 
przebiegu. Tel. 432-41, 
wew. 57. 14351g

Zakładowa Szkoła Budowlana 
dla Pracujących 

Leszczyńskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, Leszno, ul. Lipowa 40/42

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14474g.

UWAGA — ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

PRZYJMUJE BEZ EGZAMINÓW
WSTĘPNYCH KANDYDATÓW

do klas pierwszych

w zawodach:
— MURARZ - TYNKARZ

BETONIARZ - 
INSTALATOR

ZBROJARZ 
SANITARNY

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła 
— ukończone 15 lat

podstawowa

W okresie nauki uczniom przysługuje 
wynagrodzenie: '

w I roku nauki 
w II roku nauki

250,— zł 
600,— zł

plus premia za dobre wyniki w
nauce i pracy w wysokości do 25% 
miesięcznego wynagrodzenia;
2 bezpłatne ubrania wyjściowe, 
odzież ochronną i roboczą, bezpłatny
posiłek regeneracyjny przez 
rok,

— wczasy wędrowne w górach 
morzem.

Po ukończeniu naszej szkoły, dla

cały

i nad

chęt­
nych istnieje możliwość skierowania do
Technikum

Bliższych 
przyjmuje:

Dział

Budowlanego, 
informacji udziela i zapisy

Spraw Pracowniczych Lesz-
czyńskiego Przedsiębiorstwa Budow­
lanego, Leszno, ul. Lipowa 40/42, po­
kój nr 5, tel. 23-01, wewn. 23 i 55.

1104-K2

Przetarg
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno- 
Odzieżowe w Poznaniu przy Placu Wolności 3 
— zaprasza przedsiębiorstwa państwowe, spół- 

■ dzielnie pracy, rzemieślnicze spółdzielnie oraz 
jednostki prywatne do składania ofert na wy­
konanie w roku 1975 robót REMONTOWO- 
KONSERWACYJNYCH w sklepach detalicz­
nych oraz magazynach hurtowych położonych 
na terenie m. Poznania.

Wartość planowanych robót remontowo- 
konserwacyjnych wynosi 1 000 000,— zł.

। W zakres rzeczowy robót wchodzą następu­
jące branże:

, — roboty stolarsko - meblarskie
— roboty ślusarskie z obróbką mechaniczną 

j Powyższe roboty winny być wykonane bez- 
‘ zwłocznie, na każdorazowe zlecenie, w termi- 
। flach wg harmonogramu.

Wykonawca może złożyć ofertę na całość lub 
| część robót wymienionych we wskazanych 
i obiektach.
। Szczegółowy wykaz obiektów zakwalifiko- 
i wanych do remontu w 1975 roku, harmono- 
; gram realizacji, dokumentacja projektowo- 
i kosztorysowa, ślepe kosztorysy — znajdują się 

do wglądu w Dziale Remontów przy ul. Czer-
: wonej Armii 48 — IX piętro pokój nr 908, tel. 

699-121 w. 226 w godzinach od 7 do 10.
Komisyjne otwarcie ofert nastapi w ciągu 

■ 10 dni od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie do- 
wolny wybór ofert, względnie unieważnienie 
całości lub części przetargu bez podania nrzv-
czyn. 3684-K1

Poznańskie Zakłady Papiernicze ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót budowlanych wartości 350 
tys. zł, na terenie Fabryki „MALTA”.

Zakres robót obejmuje wykonanie funda­
mentów oraz kadzi według dokumentacji.

Termin wykonania robót do 31. XII. 1975 r.
W przetargu udział brać mogą przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty składać prosimy do PZP w Poznaniu, 

ul. Piaskowa 4/5, w Dziale Głównego Mecha­
nika i Energetyka.

Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 14 dni po 
ukazaniu się ogłoszenia.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przy-

$ czyn. 3201-K1

Praca © Nauka
> Fryzjerkę damską zatru- 
। dnię — mieszkanie zapew 

nione. Kieliba. Szprotawa, 
Piotrkowska 1.

Zatrudnię ślusarza uniwer 
salnego, zdolnego pracow 
nika, do przyuczenia. War 
sztat Mechaniczny Jelo­
nek. Orzechowa 2, dojazd 
autobusem nr 110. 15637g

I 661p |
Przyjmę pracownika na 1 
Stałe w gospodarstwie roi i 
nym. Stanisław Knycha- 
ła, Zakrzewo 8. 63-911 Sar J

Fryzjerka, fryzjer — po­
trzebni zaraz, lub 1 wrześ 
nia. Owsiana 17. 14507g

Kalkulator elektroniczny, 
wielodziałaniowy wyce 
na rzeczoznawcy 28.000 — 
sprzedam taniej. Szymko­
wiak, Poznań, Bułgarska
103 m. 9. 1418K2
Motocykl Pannonię, SHL, 
sprzedam. Czerwonej Ar­
mii 69 m. 17, Jankowiak. 

14339g
Wózek inwalidzki nowy.
sprzedam, 
po 16.
Młocarnię

Tel. 33-03-63
14341g

czyszczarkę
wysokowydajną, stan ide 
alny, sprzedam. Józef Ma- 
tuszczak Koźminiec koło
Pleszewa. 14378g
Sprzedam młocarnię MSC- 
7. stan bardzo dobry. Ed­
ward Szeszycki Mielżyn
koło Gniezna. 14370g
Sprzedam przyczepę 3,5 
tony po kapitalnym re-
moncie, ciągnik
pług, kombajn

C 355,
,Vistula”.

Wojciech Kaczmarkiewicz 
— Tychowo 58, Stargard 
Szczeciński. 668p
Sprzedam komplet urzą­
dzeń do wyrobu cukier­
ków i czekolad. Kaźmier-
czak Nowy Tomyśl,
Walki Młodych 18 m. 1,
po 16. 696p
Sprzedam motor AVO Sim 
son Sport. Zboralski, Wol 
sztyn, ul. Kocha 55 m. 2. 
_____________ 684 p
Sprzedam traktor Ursus 
C 25, Zygmunt Humski, 
Rogaczewo Wielkie 14, po 
czta Turew, koło Kościa-
na. 738p
Sprzedam ciągnik C-4011, 
wraz z pługiem trzyskibo 
wym. Czesław Michalak, 
Wielka Wieś, poczta Stę­
szew, kolo Poznania.

16100g
Sprzedam pikówki aspara 
gusu (nasiona import 
Szpingera), cena do uzgod 
nienia. Tel. 556-06. 15245g
Sprzedam goździki przy- 
łamane. Franciszek Den- 
czyński, Swarzędz - Jasin, 
ul. Nowa 11, tel. 229.

14935g
Róże krzaczaste, 210
najnowszych odmianach 
oraz oczka róż do letniej
okulizacii polecają:
Szkółki Róż — Józef Kwa 
śny, 43-365 Wilkowice 980. 

1250-K2

O Samochody
Sprzedam Żuka z przy­
czepą dłużycową, Warsza­
wę górnozaworową. Zbą­
szyń, Dr. Piotrowskiego 
24. 741p
Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Ził 164, z 
silnikiem zapasowym o- 
raz częściami zapasowy­
mi. Gniezno, ul. Chudoby 
6 m. 12, tel. 35-09, zgłoszę 
nia w godz. od 19. 637p
Fiata 125p 1500, nowy mo­
del z 1975 r. — sprzedam. 
Osiedle Piastowskie 88 — 
warsztat rusznikarski.

16400g

Lokale
Solidne, szczęśliwe mał­
żeństwo z dzieckiem, po­
szukuje pokoju. Członko­
wie SM. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16187g
Kupię mieszkanie pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13213g.
Za duży pokój z kuchnią 
wysoki parter wygody w 
Poznaniu oddam aparta­
ment za falochronem w 
Gdyni. Oferty Maria Bara 
nowska, Bydgoszcz, Plac 
Weyssenhoffa 9 m. 6.

12666g
Zamienię komfortowe
mieszkanie 2-pokojowe w 
dzielnicy Grunwald na po 
dobne 3- lub 4-pokojowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12800g.
Panom pokój wynajmę. 
Jugosłowiańska 47. i28O6g
Dwupokojowe mieszkanie 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, telefon, garaż, 
zamienię na trzy względ­
nie czteropokojowe. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 14450g.
Kawalerkę kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldkza 19 
dla 14556g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 1 — Poznań, 

ulica Ratajczaka 46
OGŁASZA ZAPISY

do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ NB 1
w Poznaniu ul. Rybaki 17

w zawodach:
— MURARZ,
— MONTER wewnętrznych instalacji budowla­

nych,
— BETONIARZ prefabrykacji elementów bu­

dowlanych.
Nauka trwa 2 lata. Uczniowie mogą otrzymać stypen­
dium oraz miejsce w internacie.
Po ukończeniu szkoły absolwenci zostaną zatrudnieni 
na budowach prowadzonych przez Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 1.

Absolwenci szkoły zasadniczej, którzy ukończą ją z dobrym 
wynikiem, mogą ubiegać się o przyjęcie do 3-letniego Tech­
nikum Budowlanego nr 1.

Dokumenty należy składać w sekretariacie Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej nr 1 w Poznaniu, ul. Rybaki 17 — te-

lefon 593-15. 2839-K1

Pracownicy poszukiwani
MASZYNISTKĘ,
POMOC KUCHENNĄ,
SPRZĄTACZKĘ —

zatrudni zaraz Poznańskie Wydawnictwo 
sowę RSW „Prasa - Książka - Ruch”, Poznań 
ul. Grunwaldzka 19. Zgłoszenia p. 16. ’

-------------------------------------------------------------63-B --- __ ----- -
Poznańskie Restauracje Dworcowe „WARS” w 
Poznaniu, Dworzec Główny — p r z y j m ą 

ajentów na prowadzenie bufetów — Poznań 
— Garbary — w systemie prowizyjnym 
Puszczykowo — na okres letni, w systemie 
prowizyjnym lub zryczałtowanym.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzja. 
le Pracowniczym — Poznań, Dworzec Główny 
pokój 57. 3176-Ki

Zakłady Mechaniczne Przemysłu Poligraficzne- 
go „Grafmasz” w Poznaniu, ul. Rycerska 51 — 
zatrudnią zaraz:

stolarzy, 
tokarzy, 
frezerów, 
wytaczarzy.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w 
Dziale Kadr, pok. nr 1. 3054-K1

Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” w Poznaniu, 
ul. Dąbrowskiego 97 e — zatrudni natychmiast 

inwalidów posiadających II i III grupę — 
na stanowiska nawijaczy cewek.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie dział kadr, 
od godz. 8—11. Płaca wg układu zbiorowego.

2969-K1

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT 
W POZNANIU

POLECA
CHEMICZNE CZYSZCZENIE GARDEROBY 

Z APRETUROWANIEM.
Apretura garderoby nada je pierwotne cechy użytko­

we, tzn. zwiększa odporność na zagniecenia 
i zabrudzenia.

Informacji udzielają i zlecenia przyjmują następujące
Punkty przyjęć Spółdzielni, 
Ostrówek 12
Dzierżyńskiego 61 a
Opolska 34/36
Starołęcka 34/36
Os.
Os.
Os.

Piastowskie 75
Rzeczypospolitej 42/43
Jagiellońskie 52

Zamienię mieszkanie M-4 
Mosina na podobne Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14336g.
Poszukuję pokoju z kuch 
nia w starym budownic­
twie, może być do remon 
tu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 14401g

Przyjmę na pokój dwóch 
chłopców — panienki, u- 
czących się. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14412g.
Dwom uczniom szkoły za 
wodowej pokój wynajmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14357g.

UWAGA

przy ul. ul.
Głuszyna 225
Garbary 67
Wrocławska
Marcelińska

i 33
20
32

Dąbrowskiego 45
Grochowska 83/85, 49 i 127
Polna 20/22

3563-K1

nowa, koło Rawicza.
649p

Pielęgniarka zaopiekuje 
się samotną, w zamian za 
pokój. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 16087g

Tokarza, mistrza lub cze 
ladnika oraz spawacza

. elektr.-gazowego z upraw 
nieniami, także na pół eta 
tu, na dobrych warunkach 
nrzyjme. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14569g.

Panią młodszą do pracy 
domowej i biurowej, z pi 
saniem na maszynie — 
przyjmę. Zgłoszenia: tel. 
633-93, w godzinach 12—14.

16054g

Przyjmę pracę do domu. 
Strusia 3a m. 2, Ajchstet. 

14425g

Kupię mieszkanie wła­
snościowe, wyłączone, z 
balkonem, może być sta­
re budownictwo, peryfe­
rie miasta. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14565 g.
Małżeństwo członkowie 
SM poszukuje niekrepują- 
cego pokoju z kuchnią w 
Poznaniu lub okolicy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14320g.

Matematyki, fizyki — na­
uczam. Tel. 649-95. 14798g

Pani poszukuje pokoju 
jednoosobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14321g.

Od 1 sierpnia, względnie 
1 września, przyjmę gos­
posię (chętnie z prowin­
cji), do 3 dorosłych osób. 
Do dyspozycji nokój. O- 
Jerty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15412g.

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię telewizor kolorowy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 14460g.

Kalisz! Komfortowe M-3 
własnościowe, spłacone, za 
mienię na podobne w« Po 
znaniu ewentualnie oko­
licy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 14327g.

Potrzebna bieliźniarka.
Winogrady 102a. 15282g

Wytaczarkę do cylindrów 
i honownicę w bardzo do 
brym stanie kupię. Toruń,
Długa 68 . 14488g

10 STRONA

Spokojne małżeństwo z 
dzieckiem poszukuje od 
lipca na okres 5 lat nie- 
umeblowanego pokoju z 
kuchnią lub pokoju. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 14330g.
Zamienię mieszkanie na 
Łazarzu na jakiekolwiek.
Tel. 652-24. 14398g

Mieszkanie w Szamotułach 
2 pokoje, kuchnią, łazien 
ką, przedpokój (48 m!) pie 
ce, nowe budownictwo za 
mienię na podobne w Pi­
le lub w większym mieś­
cie województwa poznań­
skiego (może być w sta­
rym budownictwie). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 14342g.

Kupię mieszkanie M-2 lub
M-3 własnościowe w 
Gnieźnie lub w Poznaniu. 
Oferty tylko pisemne kie 
rować Maria Balcer ul. 
Chrobrego 24 m. 2, 62-200
Gniezno. 14414g

Pokój wynajmę. Krańco­
wa 45. 14344g

Mieszkanie M-4 własnoś­
ciowe centrum Rzeszowa 
zamienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
14415g.

Ostrów Wlkp.! Mieszkanie 
3-pokojowe komfortowe, 
zamienię na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14365g.

Mieszkanie M-3 spółdziel­
cze w Wałczu zamienię na 
równorzędne w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14416g.

ABSOLWENCI SZKÓL PODSTAWOWYCH!
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w P o z n a n i u, ul. Dzierżyńskiego nr 198

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW

I

n.

do klas pierwszych na rok szkolny 1975/76 
do następujących szkół:

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ (3-letniej) — 
w specjalnościach:
a) grupy obróbki mechanicznej w zawodach: 

tokarz, frezer, szlifierz, wiertacz;
b) grupy obróbki ręcznej w zawodzie 

ślusarz - spawacz.
Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie 
ZSZ korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pra­
cownikom HCP.
W okresie nauki uczniowie otrzymują następujące 
miesięczne wynagrodzenie :
— w I roku nauki 
— w II roku nauki 
— w III roku nauki

300,— zł,
480,— zł,

6,50 zł za godzinę, to jest
około 1.300,— zł miesięcznie.

Uczniowie wyróżniający się w teoretycznej i praktycznej 
nauce zawodu mogą otrzymać premię.
Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą się ubie­
gać o przyjęcie do Technikum Mechanicznego-dla Pra­
cujących.
LICEUM ZAWODOWEGO (4-letniego) — 
o specjalności:
— mechanik obróbki skrawaniem.
Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzy­
mują świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód — 
mechanik obróbki skrawaniem.
Uczniowie dobrze uczący się mogą ubiegać się o stypendia. 
Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty: 
1. podanie, 
2. życiorys, 
3. świadectwo ukończenia VII klasy,
4. odpis otrzymanych ocen za pierwsze półrocze kl. VIII, 
5. świadectwo zdrowia, 
6. cztery fotografie.

Zapisy przyjmuje i udziela dalszych informacji sekretariat 
Zespołu Szkół Zawodowych HCP, pokój 205 — codziennie 
w godzinach od 8—15, telefon 33-12-31, wewn. 212.

2822-K1

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo, 
branżowych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — 
zatrudni

rzemieślników do prowadzenia usługowych 
zakładów zryczałtowanych w branżach: 

— blacharstwo i lakiernictwo samochodowe, 
— mechanika i elektromechanika samochodo­

wa,
— instalacja elektryczna, wod.-kan., gaz i c, o.
— murarstwo, betoniarstwo, malarstwo, de- 

karstwo, blacharstwo i posadzkarstwo,
— stolarstwo budowlane i meblowe,
— zegarmistrzostwo,
— radio - telewizyjne,
— krawiectwo damskie i męskie kuśnierstwo
— tapicerstwo,
— wulkanizatorstwo i inne.

Podstawowy warunek; posiadanie lokalu na 
terenie woj. Poznań oraz maszyn i urządzeń.

Szczegółowych informacji udziela Dział Usług
— wyłącznie osobiście. 3437-K1

Małżeństwo członkowie 
SM poszukuję pokoju nie 
umeblowanego z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14368g.

Oborniki — pokój z kuch 
nią, kwaterunkowe, 43 ms, 
wysoki parter, zamienię 
na pokój z kuchnią względ 
nie 2 pokoje w nowym bu 
downictwie, z wygodami 
w Obornikach lub w Po­
znaniu lub kupię własnoś 
ciowe. Warunki dobre do 
uzgodnienia. Julian Wieś 
niak, Oborniki Wlkp. 
64-600 ul. gen. Swierczew

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7,5 ha ziemia w jed 
nym kawałku. Wacław 
Stankiewicz, Gaj Mały, 
kpło Szamotuł, stacja ko­
lejowa Pentkowo, do sta-
cji 200 m. 12252g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne (8,4 ha) w Buku ko­
ło Cisny (Bieszczady) wraz 
z zabudowaniami, możli­
wość wykorzystania w ce 
lach turystycznych. Wia­
domość: Opole, tel. 300-5Ł 

12790g

skiego 36 m. 2. 14390g

Mieszkanie M-2 z dużym 
pokojem z kuchnią i bal­
konem metraż 38 m! dziel 
nica Jeżyce, zamienię na 
M-3 z dwoma pokojami, 
może być stare budowni­
ctwo. Warunek z łazien­
ką, dzielnica Jeżyce. Ła­
zarz, Winogrady. Poznań. 
Urbanowska 36D m 13. o- 
glądać godz. 17—20. 14413g

Sprzedam parcelę 2600 m? 
w Przeźmierowie przy ul. 
Laskowej. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 12820g.

Sprzedam 2 hektary ogro 
du, staw w Tarnowie Pod 
górnym. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 12717g.

H Nieruchomości

Zamienię domek jednoro­
dzinny blisko Poznania, 
blisko PKS i PKP, pięk­
nie, położony, na mieszka­
nie własnościowe 3-poko­
jowe w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12714g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z działką 0,67 ha, 
nadającą się pod ogrodni­
ctwo. Wanda Łuczak. Bia 
łężyce 62-300, koło Wrze­
śni. 650p
Kupię dom w Środzie 
Wlkp., Poznaniu lub oko­
licy Franowa, Szczepan­
kowa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 706p.
Sprzedam parcelę 2600 m’ 
w Przeźmierowie przy ul. 
Laskowej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12820g
Kupię ziemię — plac uz­
brojony, przeważający w 
zasoby piasku lub żwiru, 
od 3.000 — 4.500 m*. przy 
granicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15«82g.
Działkę ogrodniczą 5400 
m2 Szczepankowo, blisko 
szkoły sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15665g.
Sprzedam 4 ha ziemi koło 
Murowanej Gośliny. Adres 
wskaże Prasa, Grunwaldz 
ka 19 dla 13604g.
Sprzedam 2,92 ha ziemi or 
nej przy szosie Mosina — 
Stęszew w planie zabudo­
wy wsi. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12735g.
Sprzedam działkę 1 ha ca 
łą opłotowaną, zagospoda 
rowaną, z domkiem gos­
podarczym. Katarzynki, 
poczta Kobylnica, pow. 
Poznań, Wacław Szurpit.

12746g
Sprzedam działkę budow­
laną 677 m2 przy ul. Wie­
niawskiego w Kostrzynie 
Wlkp. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12747g.
Junikowo! Sprzedam po­
łowę domku z przynależ- 
nościami, warunek miesz­
kanie do zamiany. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12767g.
Sprzedam 49 arów ziemi z 
prawem budowy, blisko 
r'!?s‘a. Nowa wieś, koło 
Wronek, al. Wyzwolenia 
IX 12812g

Parcelę budowlaną 940 
uzbrojoną, domek gospo­
darczy Poznaniu , sprze­
dam. Adres wskaże ,,p^' 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12690g.
Sprzedam połowę willi na 
Sołaczu, wolnym mieszka 
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 134J/°
Sprzedam działkę budowla 
na 1200 m kw. w Czerwo­
naku. Oferty — 
Grunwaldzka 19 dla 133Wg

Kupię 1 ha ziemi okolice 
Poznania. Oferty > 
Grunwaldzka 19. dlaJ^WS- 
Ogród działkowy odstąp^ 
Winogrady, ul. Wilcza • 
Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14228g.
Sprzedam nieruchomo^ 
1.50 ha z budynkami 
nówko, koło Gzarnko ' 
Informacje: °«rZni42g
Kościelna 4 tel. 25.__  
Sprzedam sad 7-letni 
ha opłotowany. Jozef * 
pa, Drzonek koło Sr^

Sprzedam dom w 
nie. Stiller. ' 
skiego 6a. Na listy 
powiadam.
Sprzedam w Strzałko^ie 
działkę 0,26 ha, ogrOd 
ną. nadającą się Wa °®ud0 
nictwo z 
wą i z materiałem- w,cfj. 
mac je: Strzałkow , fl,g 
na 1, Otulakowski- —-

Sprzedam działkę 
laną Swarzędz -- _.a.
Wieś. Adres wskaz •• dla 
sa”, Grunwaldzka 1 
13822g;________ _______ -^2
Sprzedam działkę 11 
Luboń (Zabikowo). 
mość: Mosina v 
133, w godz. 15 a 13889g

Sprzedam d0I7oiacy. 
dzinny wolnOtS Pr^ 

>raż. taras, r.aniliny . Pl%gród, garaż tara ,
| tramwaju. W «nółdzłe1' 

własnościowe, sp, GrUn 
C7C- Ofert^

| waldzka 19 dlaGŁOS 13 VI 1975



UWAGA! UWAGA!

WIELKA SPRZEDAŻ PREMIOWANA
TKANIN JEDWABNYCH

I ELANOWEŁNIANYCH E 55
w sklepach WPTO

.MILANÓWEK” 

.MALWA” 
TEXTIL” 
,KAROLINKA” 
.ZDOBIPIAST”

plac 
przy 
przy 
przy

Wolności 3 
ul. Czerwonej Armii 
ul. Walki Młodych 1 
ul. Czerwonej Armii

31

35
Osiedle Piastowskie 22

oraz przy ul. Dąbrowskiego 49, Dąbrowskiego 8, Głogow­
skiej 54a, Głogowskiej 58, Głogowskiej 142, Dzierżyń­
skiego 20 i Wspólnej 27.

LOSOWANIE NAGRÓD W KAŻDĄ NIEDZIELĘ NA KONCERCIE 
I POKAZIE MODY, W AMFITEATRZE NA CYTADELI O GODZ. 16.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW WPTO I ŻYCZYMY

UDANYCH ZAKUPÓW ORAZ SZCZĘŚCIA 
W LOSOWANIU NAGRÓD!

3608-K1

Świadkowie wypadku dro 
gowego, dnia 6 czerwca, 
we Wrześni przy ul. Wroc 
ławskiej, proszeni są o 
skontaktowanie się. Kry 
styna Grajek, Gorzyce 
(szkoła). 16104g
Uwaga! 10 czerwca zagi­
nęła suczka foksterier. 
Proszę odprowadzić za wy 
sokim wynagrodzeniem — 
ul. Sowińskiego 42 m. 7,
tel. 67-91-58. 16459g
Zgubiłam broszkę złotą. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Zgłoszenia: Poznań, 
Swojska 3 — Jeżyce.

16209g
Naprawa lodówek. Tele-
fon 740-87. 14860g
Gręplarnia z Bema, Krzy 
woustego — przeniesiona 
na Nowogrodzką 44 (Osie­
dle Warszawskie). Dojazd 
tramwajami: 6, 8, 12. 21, 
— wysiadać przedostatni
przystanek. 13337g
Dogodne usługi chemicz­
nego czyszczenia dywa­
nów, mebli wyściełanych
na miejscu klienta.
Zgłoszenia telefoniczne — 
454-69, rano i wieczorem. 

13449g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. 609-80.

14947g
Szybka, fachowa nanrawa 
telewizorów. Tel. 552-59.

145 39g
Przyjmę przepisywanie na 
maszynie. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13962g.

Belki, pustaki DZ 3 wyko 
nuję. Tel. 679-681. Poznań.

14236g

9 Nieruchomości
Kupię działkę lub dział­
kę z małym domkiem od 
Bogucina do Kobylnicy 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13915g.

Kupię działkę budowlaną 
wolnostojącą na Górczy- 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14354g.

Z powodu wyjazdu pilnie 
sprzedam gospodarstwo

Sprzedam działkę 5060 m? 
domem gospodarczym, 
dwa pokoje, kuchnia z ła 
zienką, w Szczepankowie, 
ul. Owocowa l. Mieszka­
nie do zamiany. I3916g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny razem z działką o 
powierzchni 4700 m*, poło 
żony nad jeziorem, 20 km 
od Poznania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14499g.

2,40 ha 
grodu, 
wolna, 
Adres

w tym 6000 m* o- 
duży dom, całość 
blisko Poznania, 

wskaże „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 14528g.

Kupię willę w Poznaniu 
cena 600 tys — 1.000.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 14544g.

Zguby © Różne

Kupię domek rodzinny 4 
pokoje z ogródkiem Po­
znaniu. Czempiniu. Mosi­
nie. Oferty z podaniem ce 
ny i opisem „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14417g.

Kupie domek z ogródkiem 
do 300 tys. zł w najbliż­
szej okolicy Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14523g.
Sprzedam domek z ogro­
dem. warunek mieszkanie 
M-3. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 14526g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 czerwca 1975 r. zmarł

przewodniczący 
naszego Komitetu Rodzicielskiego

mgr STANISŁAW JANKOWIAK
serdecznie związany ze szkołą i oddany spra­
wom wychowania i kształcenia młodzieży.

;. Żegnająę Go z wielkim żąleip, slęlądarpy Ro­
dzinie wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, Administracja, 
Komitet Rodzicielski i młodzież 

Państwowej Szkoły Baletowej w Poznaniu.
666-K3

W dniu 11 czerwca 1975 roku zmarł

CZESŁAW BOROWIAK 
mistrz blacharski 

długoletni członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 14 bm. na cmenta­

rzu górczyńskim.
Rada, Zarząd, pracownicy, członkowie 

Spółdzielni Rzemieślniczej 
Blacharsko - Instalacyjnej — Poznań, 

ul. Wierzbowa 3/4.
653-K3

na
W dniu 13 czerwca 1975 r. zmarł nagle w Ben­

ghazi

mgr inż. arch.
JAROSŁAW DZIERBlNSKI

pracownik PHZ „Polservice” 
i Zarządu Miejskiego w Benghazi, 

wybitny specjalista i nieodżałowany kolega.

Pozostawieni w głębokim smutku

koledzy z Zarządu m. Benghazi
i63iig

$nia 14 czerwca 1975 r. podczas pełnienia obo- 
ązków służbowych zmarł nagle

JÓZEF ZIELIŃSKI
Pracownik naszego Przedsiębiorstwa — 

nria“tywny działacz Związków Zawodowych, 
znaSaCZ5ny Złotym Krzyżem Zasługi. Złotą Od-

Związkową oraz Odznaką Zasłużonego 
Pracownika Handlu.

nvrn'ar^ był doskonałym, wzorowym i sumien- 
Pracownikiem oraz serdecznym kolegą.

flzP0?rzet> odbędzie się dnia 18 czerwca br. o go- 
nle 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Godzinie Zmarłego składają wyrazy serdeczne- 
g0 współczucia

p pracownica — Dyrekcja
oznańskiesjo Przedsiębiorstwa Przemysłu 

^astronomicznego — Oddział Restauracji.
661-K3

f głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
w. « czerwca 1975 r. zmarł w Warszawie w 
Dkn u lat 37- bo długotrwałej chorobie, nasz 
s,„ c . nY 1 nigdy niezapomniany mąż, syn, brat, 
lagier i wujek, śp.

BOGUSŁAW SZYMAŃSKI 
pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12 

Warszav7ie na cmentarzu w Wólce Węglowej.

arszawa, Próchnika 8 m. 223.

W smutku pogrążona
rodzina

16411g

Kupię działkę nad Jezio­
rem Budziszyńskim — Mo 
sina lub innym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14530g.

Pół bliźniaka, parter, wy 
kończony, ogród 975 m! 
— sprzedam. PKS, szkoła, 
sklep — na miejscu. Cena
350 tys. 
chowski,

zł. Roman La-

Bydgoszczy.
Niemcz koło

1416K2

Ponownie ogłaszam zna­
lezienie owczarka collie. 
Tel. przed południem 
67-12-51 wewn. 26, po po-

Zakład blacharsko-dekar- 
ski świadczy usługi dla 
ludności w zakresie smoło 
wania dachów, przekłada 
nia dachówki, klejenia pa 
pa. oraz wszelkie prace z 
zakresu blacharstwa budo 
wlanego. Rejonowa Spół­
dzielnia Zaopatrzenia i 
Zbytu „Samonomoc Chłop 
ska” w Poznaniu, ul. Głn-
gowska 25. 13648g

łudniu 67-48-66. 15741g
Zgubiłem prawo jazdy a- 
matorskie, na nazwisko 
Ireneusz Piasecki, Czem-
piń. Rynek 3/4. 712p
Zaginął pinczerek rudy, 
przy ul. Santockiej, dnia 
12. 6. o godz. 7.30. Zwrot 
za wynagrodzeniem, ul. 
Santocka 8. 16294g

Dnia 12 czerwca 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 19, nasza 
współpracowniczka

LUCYNA PAWLIK
W Zmarłej żegnamy miłą 

leżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
czucia składają

Zarząd, Rada Spółdzielni,

i wartościową ko-

głębokiego współ-

Rada Zakładowa,
POP i Koło ZMS 

Spółdzielni „Farmapol” w Poznaniu.
649-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 czerwca 1975 r. zmarł ordynator oddziału dla 
przewlekle chorych w Pniewach

dr med.
STANISŁAW SAWCZYN

odznaczony Medalem 30-lecia PRL.

W Zmarłym Służba Zdrowia straciła zacnego 
i cenionego lekarza, serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbył się w dniu 14 czerwca 1975 r. 
w Pniewach,

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Szamotułach 

i Koło Terenowe
Polskiego Towarzystwa Lekarskiego.

648-K3
.w,™™™?!®™

Dnia 14 czerwca 1975 r. zmarł nagle w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych

JÓZEF ZIELIŃSKI I
były długoletni zastępca kierownika 

Kawiarni W—Z, 
ceniony fachowiec o szerokiej wiedzy, całe życie 

związany z poznańską gastronomią.

W Zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Kierownictwo i pracownicy 
Kawiarni W—Z.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

163 99g

tDnia 14 czerwca 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
najukochańszy mąż, ojciec i dziadek

MARIAN ROCHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci, wnnki

16368g

t Zmarł nagle nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 74, śp.

KAZIMIERZ JANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, zięć i wnuki

Ul. Krasińskiego 15/17. 16416g

Układanie parkietu, czysz 
czenie z lakierowaniem 
wykonuje zakład usługo­
wy. R. Grabowski. Tel. 
466-06. 13230g

Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Swarzędzka 11, 
Osiedle Warszawskie.

14374g

Wydzierżawię pomieszcze­
nie po warsztacie samo­
chodowym o powierzchni 
100 m', osobie prywatnej 
w Wągrowcu ul. Barto- 
dziejską 5. 144741g

® Matrymonialne
Kawaler, rzemieślnik, wła 
sny zakład, mieszkanie — 
pozna pannę do lat 30. 
Fryzjerka lub krawcowa 
mile widziane. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
695p.

Kawaler przystojny, pre­
zencja, dobrego charakte­
ru. mieszkanie w Pozna­
niu, wykształcenie śred­
nie, pozna odpowiednią pa 
nią, przystojną, korpulent 
ną, wykształcenie średnie 
lub zawodowe do lat 30. 
Zdjęcia mile widziane, 
zwrot zapewniony. Cel ma 
trymonialny. Oferty Pra­
sa, Grunwaldzka 19, dla 
13581g.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W GOSTYNIU

PRZYJMIE UCZNIÓW
z ukończoną szkołą podstawową do nauki zawodu

MURARZ-TYNKARZ
ZDUN
STOLARZ
Ślusarz 
BLACHARZ 
MALARZ

Nauka trwa 2 lata.
Uczniowie murarscy odbywają zajęcia praktyczne na bu­

dowie w m-cach letnich natomiast zajęcia teoretyczne od­
bywają się w okresie zimowym w szkole przyzakładowej.

W pozostałych zawodach uczniowie odbywają naukę prak­
tyczną na budowach a teoretyczną w ZSZ w ciągu całe­
go roku.
Wynagrodzenie murarz - tynkarz: 

w I roku nauki do 16 lat 
powyżej 16 lat 

w II roku nauki

w pozostałych zawodach:
w I roku nauki 
w II roku nauki

250,— zł. miesięcznie 
520,— zł. miesięcznie 
600,— zł. miesięcznie

oraz możliwość otrzymania premii

150,— zł. miesięcznie
320,— zł. miesięcznie

Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatnie:
— odzież roboczą, ochronną i narzędzia pracy
— odzież szkolną wartości 2000,— zł.
— posiłki regeneracyjne - wzmacniające
— podręczniki szkolne.
Przyjmujemy kandydatów szczególnie z powiatów: gostyń­

skiego śremskiego, krotoszyńskiego jarocińskiego i rawic- 
kiego. Kandydaci bez codziennego dojazdu do Gostynia mo­
gą zostać zakwaterowani w hotelu robotniczym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela komórka szko­
lenia.

Wdowiec, emeryt, dobrze 
sytuowany pozna w celu 
matrymonialnym emeryt­
kę do' lat 65 z mieszka­
niem. Oferty Prasa, Grun 
waldzka 19, dla 13589g.

TEATR NOWY W POZNANIU
WYNAJMIE

SUCHE POMIESZCZENIE
Kawaler lat 25 przystoj­
ny. bez nałogów, dobrze 
sytuowany z braku zna­
jomości pozna pannę 20 — 
25 lat z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty tyl 
ko poważne z fotografią 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14510g.

Poznaniak, absolwent poli 
techniki pozna sympatycz 
ną pannę do lat 25, wzro­
stu średniego. Cel matry 
monialny Oferty ze zdję­
ciem (zwrot i dyskrecja 
zapewniona). Oferty Pra­
sa, Grunwaldzka 19, dla 
13517g.

Panna lat ?6, wysoka, wy­
kształcenie średnie wyzna 
nia rzymsko-katolickiego 
pozna kawalera lub wdów 
ca do lat 40, bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Prasa. Grunwaldzka 19, 
dla 13269g.

Dwie panie 32-letnia i 38- 
letnia na stanowiskach, 
dobrze sytuowane, poszu­
kują odpowiednich panów 
na stanowiskach, przedsię 
biorczych i inteligentnych 
Cel matrymonialny. Tylko 
poważne oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19, dla 13301g.

Dnia 15 czerwca 1975 r. odszedł od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach mój najukochańszy 
mąż, najdroższy ojciec, teść i dziadek

WALENTY MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
16379g

a. Dnia 16 czerwca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa- 
' kramentami św., przeżywszy lat 79, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

MARIAN LESlNSKI 
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Żydowska 33 m. 1. 16504g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 2 maja 1975 r. zmarł nagle w Berkeley USA 
nasz kochany brat i wujek, śp.

TADEUSZ STANEK
b. jeniec oflagu w Murnau.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
16113g

tDnia 14 czerwca 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po pełnym poświęcenia 
życiu nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 87

FRANCISZKA TWARDOWSKA
z domu Filipiak

Uroczystości pogrzebowe odbyły się dnia 16 bm. 
w Strzałkowie,

o czym powiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

16292g

MAGAZYNOWE
ca 200—300 m!.

■ I

Zgłoszenia — ul. Dąbrowskiego 5 Sekcja
Admin.-Gosp. tel. 456-68.

Wdowiec samotny renci­
sta lat 63 zapozna panią 
Od lat 50 do 60 wdowę lub 
pannę z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 14328g.

Panna lat 27, wzrostu 170 
cm, korpulentna, posiada­
jąca średnie wykształcenie 
pozna wysokiego kawale­
ra do lat 35. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 91 dla 14517g.

Wdowa lat 54 pozna wdów 
ca samotnego do 65 lat, z 
gospodarstwem. Cel ma­
trymonialny. Oferty Pra­
sa, Grunwaldzka 19, dla 
13335g.

Wdowa sytuowana pozna 
pana kulturalnego od 64 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13049g.

2850-K1

Pani dobrego charakteru 
o miłej powierzchowności 
z mieszkaniem pozna pa- ') 
na przystojnego na sta- i 
nowisku do lat 58. Cel ma , i 
trymonialny. Oferty „Pra , 1 
sa”. Grunwaldzka 19 dla r 
14548g.
Wdowiec lat 48 z mieszka 
niem dobrze sytuowany 
pozna panią do lat 45. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19, 
dla 13503g
Bydgoszczanin na kierów 
niczym stanowisku pozna 1 ' 
panią do lat 35 w celu ma t ! 
trymonialnym. Oferty । 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 :
dla 14443g. ’
Inwalidka pozna odpowie 
dniego pana wykształco­
nego. wrażliwego, do oko­
ło sześćdziesiątki w celu 
matrymonialnym. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14356g.

TW dniu 16 czerwca 1975 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, ukochana mama, córka, 

siostra i ciocia, przeżywszy lat 47

SABINA LYKSTET
z domu Ruczkowska

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 16 w Krzy- 
żownikach.

W głębokim smutku pogrążona

16438g

tDnia 16 czerwca 1975 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie mój ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 77, śp.

TOMASZ BLACHNIEREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 b«n, 

o .godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony 
syn z żoną i dziećmi

Ul. Grunwaldzka 20A m. 2. 16428g

Dnia 16 czerwca 1975 r. zmarł przeżywszy

STANISŁAW BŁASZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
Strapiona

RODZINA
Ul. Grochowe Łąki 4 m. 2, 
dawniej Stawna 5. 16427g

tDnia 15 czerwca 1975 r. odszedł od nas po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, nasz naj­
droższy ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 72

mgr JÓZEF SIKORSKI
b. kierownik Państwowego Biura Notarialnego 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
16375g

5

A.



CZERWIEC 
18 

Środo

Elżbiety 
Marka

Słońce: 3.18—20.04

Przed wyborem zawodu Po lecie znów będzie zima

TEATRY J

OPERA, MUZYCZNY. POLSKI — 
nieczynne.

NOWY — g. 19 „Jak wam się 
podoba”.

LALKI i AKTORA _ próby.

: K K.HA---------1
j KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 

„Był sobie glina” (fr. 15 1.), g. 18 
20.15 „Cezar i Rozalia” (fr.-wł. 18

L 1.).
I KDF PAŁACOWE — g. 15.30 

„Dzielny szeryf Lucky Lukę” 
, (belg.-fr. b.e.), g. 17.30 „2yć ra- 
J zem’’ (fr. 18 1.). g. 19.30 DKF. 
ł APOLLO — g 10 „Ulzana — 
- wódz Apaezów’’ (USA b.o.), g. 12, 
l 14, 16, 18, 20.15 „Wążżżż” (USA 15 
C 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
1 20.30 „Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).
. GONG — g. 10. 12.15. 20 „Kon- 
‘ formista” (wł. 18 1.), g. 16, 18 
? „Unkas, ostatni Mohikanin” (rum. 
’ b o >- „ • i GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Haj­

ducy kpt. Angela” (rum. b.o.).
GWIAZDA — g. 10. 12, „Old Su- 

E rehand” (jug. b.o.), g. 14 „Nona” 
, (bułg. 15 1.). g. 16. 18. 20 „Opowieść 
( do poduszki” (USA 15 1.).
1 KOSMOS — g. 17.30 „Szaleniec 
E z VI laboratorium” (fr. b.o.), g. 20 

„Szczęśliwy człowiek” (ang. 15 1.).
1 MALTA — g. 16, 18, 20 „Akcja 
? Bororo” (czesk. b.o.).
, MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 

19.30 „Kochać jak Romeo” (jug.
’ 15 1.).
: OLIMPIA — nieczynne.

E OSIEDLE — g. 16 „Hajducy kpt.
Angela’’ (rum. b.o.), g. 18 „Ojciec 

? chrzestny” (USA 18 1.).
3 PANCERNIAK — g. 17, 19.30
1 „Swobodny oddech” (węg. 15 1.). 
. PRZYJAŹŃ — nieczynne.

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15,
5 17.30, 20 „Nieuchwytny morderca” 
E (wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Rodzinny gang” (wł. 18 
1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Daleko
• na zachodzie” (radź. b.o.).
* TĘCZA — g. 17, 19.30 „Osobliwa 
" miłość” (wł. 15 1.).

WARTA — g. 10 „Weronika w 
krainie ezarów” (rum. b.o.). g 12, 
14, 16. 18 „Człowiek z cudzym móz 

I giem” (fr. 15 1.). g. 20 „Niebieski 
żołnierz” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Druga twarz 
ojca chrzestnego’’ (fr.-wł. 15 1.) . 

, WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Joe Kidd” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

„Sacco i Vanzetti” (wł. 15 1.). 
3 FOTOPLASTIKON — nieczynne, 
t *

. OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul.
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 

• g. 9—20.

> t DYŻURY 1
. SZPITALE: Interna, chirurgia, la 

ryngologla — ul. Mickiewicza 2; 
j chirurgia dziecięca — ul. Krysie- 
( wieża 7; okulistyka — ul. Walki 

Młodych 7; neurologia — ul. Lu- 
< tycka.
E Pogotowie Ratunkowe dla m. 
, Poznania, ul. Chełmońskiego 20 

— tel. 66-60-66- nagłe zachcro- 
wania i porady lekarskie — tel 
63-735: wypadki uliczne 1 w miej- 

. scach publicznych — teł. 999
Centralny Ośrodek Informacji 

Poznańskiej Służby Zdrowia (al 
X Marcinkowskiego 21) — teL 989 

g. 7—23 
, Telefon Zaufania — 988 czynny 
L cała dobę (dyżuruje lekarz psy­

chiatra).
Porady nrawne z zakresu służ- 

' by zdrowia, spraw rentowych i 
1 prawa rodzinnego — tel 980

Mieiska Lecznica dla Zwierzał 
; ul. Grunwaldzka 248 tel. 983 

g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki!
Apteki tylko dyżury nocne: 

| Dąbrowskiego 149 Dzierżyńskiego 
■ 349. Głogowska 107/109 Główna 53 
l Mickiewicza 22 Mazowiecka 12 

Kórnicka 24. Słowiańska. St.arn- 
łecka 18 al. Marcinkowskiego 11 

( (całą dobę).

‘ RADIO

Specjalność
Q tym, jak piętnastolatkom 

trudno dokonać wyboru 
dalszego kierunku nauki prze 
konują się rodzice i sami za­
interesowani, niestety dość czę 
sto. Ambicją wielu rodzin 
jest zapewnienie dziecku ma­
tury w liceum ogólnokształcą­
cym. Nie każdy, wbrew aspi­
racjom rodziny potrafi opano­
wać materiał przewidziany dla 
liceum. Zdarza się też, że z 
różnych względów rodzinnych 
i sytuacji losowych młody czło 
wiek musi jak najspieszniej 
zdobyć zawód i pójść do pra­
cy.

Taką szansę niedoszłym ab­
solwentom ogólniaków stwa­
rza się w Liceum Ekonomicz­
nym w Poznaniu przy ul. Śnia 
deckich. Uczniowie, którzy

echa naszyć 
publikac

Będą mocni
25 kwietnia br. zamieściliś­

my krytyczną informację pt. 
„Nie ma mocnych” dotyczącą 
bezprawnego wycięcia dwóch 
srebrnych świerków przy ul. 
Czwartaków. Ponieważ spraw­
ca tego czynu pozostał bezkarr 
ny, zainteresowaliśmy infor­
macją Ministerstwo Admini­
stracji, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska oraz 
Miejskie Zjednoczenie Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Poznaniu. Dotychczas 
odpowiedź otrzymaliśmy jedy­
nie z Ministerstwa, które wy­
jaśnia:

„...kilku wojewodów wprowadziło 
stosowanie wysokich cen za wyci­
nane drzewa. Ta metoda ochrony 
drzew okazała się bardzo skutecz­
na. Obecnie przygotowywane są 
przez Ministerstwo przepisy, zmie­
rzające do ochrony drzew poprzez 
stosowanie wysokich kar pienięż­
nych”.

Mamy nadzieję, że drugi nasz 
adresat czeka z odpowiedzią na 
ostateczne podjęcie decyzji 
przez władze wojewódzkie w 
sprawie sankcji za podobne 
czyny jak w opisanym przy­
padku. (zd)

poszukiwana
ukończyli dwie klasy liceum 
ogólnokształcącego, mogą kon­
tynuować naukę na wydziale 
ekonomiki i organizacji przed­
siębiorstw. W ciągu 3-letniej 
nauki otrzymują przygotowa­
nie zawodowe i konkretny, 
poszukiwany zawód. O absol­
wentów tego kierunku zabie­
gają przedsiębiorstwa handlo­
we, budowlane, zjednoczenia, 
wydziały finansowe, banki.

Młodzi ludzie zatrudniani są 
jako planiści, księgowi. W trak 
cie pobytu w szkole mają za­
jęcia z przedmiotów ogólno­
kształcących i zawodowych, 
uczą się pisania na maszynie, 
obsługi maszyn księgujących 
i kalkulacyjnych. W liceum 
znajdują się pracownie nowo­
czesnych maszyn piszących i 
obrachunkowych.

Na ten atrakcyjny kierunek 
nauki przyjmuje się każdego 
roku 40 osób. W bieżącym 
roku pierwsi absolwenci eko­
nomiki i organizacji przedsię­
biorstw podejmą pracę. Część 
z nich będzie kontynuowała 
naukę w szkołach wyższych, 
bowiem ukończenie 3-letniego 
Liceum Ekonomicznego o po­
wyższej specjalności daje za­
wód i możliwość ubiegania się 
o studencki indeks na równych 
prawach z absolwentami in­
nych szkół wyższych, (bg)

Węgiel i koks czekają na klientów
Pełne 

Handlu 
kłopoty 
odkłada

są składowiska 
Opałem. Teraz,

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
u pr ogu lata, mało kto chce mieć

z zakupem opału na zimę. Dla różnych powodów 
się tę konieczność do jesieni, a nawet do pierw-

szych mrozów. Tymczasem węgla i koksu jest w tej chwili 
wbród we wszystkich składn handlu opałem, zarówno 
WPHOiMB oraz GS-ów. Sprzedawcy opału mają spore 
kłopoty ze zbytem i pomiesz caenUna nieustannie przysyła­
nych z kopalń i koksowni no wyck dostaw.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Opałem i Ma­
teriałami Budowlanymi w Poz 
naniu ma w tym roku sprze­
dać na terenie Wielkopolski 
650 000 ton węgla i 150 000 ton 
koksu. Tej ilości nie można 
przywieźć z kopalń, sprzedać 
na placu i zawieźć do klien­
tów w ciągu jednego czy choć 
by trzech miesięcy. Sprzedaż 
musi być w miarę r ó w- 
n o m i e r n a, aby przy dzi­
siejszym potencjale transpor­
towym i przeładunkowym, 
można było bez kłopotu 
wszystkich odbiorców zado­
wolić. A jest ich sporo; oprócz 
niezliczonej liczby drobnych 
klientów prywatnych, kupują 
cych od kilkuset kilogramów 
do paru ton, w WPHOiMB 
zaopatruje się w wegiel i koks 
15 000 instytucji. To do nich 
przede wszystkim sprzedawcy 
opału kierują apel o zapobie­
gliwą postawę — o kupowanie 
opału teraz, kiedy jest go pod 
dostatkiem, we wszelkich ga­
tunkach, kiedy przewoźnicy 
..kłaniają się w pas” każdemu 
klientowi i w ciąąu paru go­
dzin lub w dokładnie oznaczo 
ny dzień gotowi są przywieźć

opał pod podanym adresem.
Jesfenią tak nie będzie. Bę-
dą za 
biurami

to kolejki przed 
w składnicach,

będzie narzekanie na nie­
dostateczny wybór; mogą 
pojawić się trudności z dosta­
wami węgla ze Śląska, na sku 
tek nadmiernego obciążenia 
kolei przewozami jesienno-zi­
mowymi. Specjaliści branży 
węglowej zapewniają, że opał 
(węgiel i koks) przechowywa­
ny kilka miesięcy w piwnicach 
lub bunkrach kotłowni, pra­
wie wcale nie traci na swojej 
jakości.

Odbiorcom indywidualnym 
przypominamy, że chwilowy 
brak gotówki nie musi być 
przeszkodą w zakupieniu ona- 
łu. Do końca sierpnia można 
go kupować za czeki kredyto 
we pracowniczych kas zapomo 
gowo-pożyczkowych, (tylko 
czpki z nadrukiem „węgiel”).

Możliwe jest, propagowane 
w latach ubiegłych, telefonicz 
ne zamawianie opału, w dziel 
nicowych biurach handlu opa
lem 
raz 
nić, 
ciu

i w składnicach. Ale co- 
trudniej tam się dodzwo- 
jako, że z dawnych sześ- 
pozostały tylko dwa naj-

Sklep meblowy
jeszcze w remoncie
Jak już informowaliśmy 10 

bm. w godzinach wieczornych 
wybuchł pożar w sklepie meblo 
wym przy ul. Głogowskiej 26 
w Poznaniu.

Przyczyn pożaru oraz wyso­
kości strat dotychczas nie usta­
lono, gdyż powołana w tym ce 
lu komisja prowadzi jeszcze 
dochodzenia. Obecnie, ekipy rc 
boczę remontują zniszczone po­
mieszczenia biurowe i maga­
zyn z meblami. Dyrekcja 
WPHM czyni starania, aby jak 
najszybciej wznowić działal­
ność handlową sklepu, (gra)

Jedenaście kondygnacji
*

O

£

W

11-kondygnacyjny wieżowiec stojqcy przy ul. Wojska Polskie­
go (na zdjęciu), nie należy już do najwyższych domów miesz­
kalnych w Poznaniu. Buduje się bowiem „trzynastki” i „szesna­
stki”, ale domy przy ul. Wojska Polskiego wyróżniają się ład­
ną sylwetką i co bardzo istotne miłym i funkcjonalnym zagos­

podarowaniem terenu.
Fot. — H. Kamza

zwłaszcza w okresie chłodów 
gdy termometry nie ’
jeszcze temperatur poniiej 
ra. Cena tego węgla jest bar­
dzo konkurencyjna — od 120 
do 150 zł za tonę, w stosunku 
do węgla '
Brunatnemu 
ogrodnicy; 
szklarnie. A 
dzie, którzy 
oszczędzać.

465—650 zł tona 
węglowi zaufali 

ogrzewają niim 
ogrodnicy, to lu. 
potrafią liczyć i

Ruch na placach sprzedaży 
opału jest teraz mały. Między 
innymi przez niedobry za­
czaj administracji wszystkich 
niemal instytucji, które do 
maja, a nawet czerwca doko­
nują remanentów pozimowych 
zużycia paliwa. Zajęte bilan­
sem sezonu ogrzewczego, któ. 
ry minął zanominają o zimie, 
któ-a nadejdzie.

Na koniec wypada stwier­
dzić. że łagodne ostatnimi la­
ty zimy, nie stanowiły okazji 
do zaoszczędzenia na węglu i 
koksie do ogrzewania. Wpraw
dzie nie bvło 
mrozów, 
ogrzewczv był 
miesiąc dłuższy

trzaskających 
za to sezon 
przeciętnie o 
niż dawniei.z

racji wcześniejszych chłodów, 
już we wrześniu i niezdecydę 
wanei postawy wiosny, ktÓD 
w mam potrafiła nas zmusić 
do noszenia ciepłych płaszczy 

(tt)

wieksze składowiska węgla, i 
telefonów jest odpowiednio 
mniej. Na dodatek większość 
rozmówców telefoniczny ch do 
pytuje sie o materiały budo­
wlane, które też sa orzedmio- 
tem sprzedaży WPHOiMB i 
dlatego pożyteczny sposób 
ułatwianego zakupu opału, 
umiera śmiercią „techniczna”.

Na składowiskach o.pafu 
oprócz węgla kamiennego i 
koksu czeka również na klien 
tów węgiel brunatny. Nabyw­
cy boczą się .i ani im w głowie 
kupowanie tego paliwa. Od 
lat przyzwyczajeni do śląskie­
go czarnego złota riie ufają 
wielkopolskiemu węglowi bru 
na.tnemu. Ale tymczasem jest 
to doskonałe paliwo, 
nadające się do każdego pale-

• Panie domu używają często 
do wybielania bielizny wody szklą 
nej. Piszą do nas, że od dłuższe­
go czasu nie mą jej w sklepach. 
Dlaczego?
• Lato dla nas, mieszkańców ul. 

Rawickiej — Osiedle Swierczewo, 
tu trudny okres z Dowodu braku 
wody w sieci miejskiej. Osoby pra 
cujace sa bezradne. Nawet nie 
zdążą nabrać jej do garnków, 
gdyż wczesnym popołudniem wo­
dy już nie ma.

niska węglowego od Iwa­
łych piecyków kaflowych na 
placach r. o. skoAczvwszv —

♦ Dyrekcja MPO usunęła Śmie­
ci z posesii przy ulicach: Jackow­
skiego 29, Szamarzewskiego 28, 
Śląskiej 11.
• Długotrwałe ograniczenie pr?y 

działu waty i ligniny spowodowa 
ły niedostatek tych artykułów w 
sprzedaży — powiadamia Zarząd 
Aptek, który nie może niestety 
obecnie zagwarantować lepszego

Studenckie lato

Hotel narodów
Jak co roku, od 1 lipca do 1 

września czynny będzie w blo­
kach A i C na Winogradach 
Międzynarodowy Hotel Stu-
dencki. 
goście z 
ludowej,

Zamieszkają w nim 
państw demokracji 
a także ze Stanów

! PROGRAM łt 7.40 Takty i mi- 
' nuty; 8 U przyjaciół: 8.10 Melodie 
, naszych przyjaciół; 8.35 S. Rachoń 
' zaprasza..: 9.05 Z piosenka przez 
’ Europę: 9.96 Moskwa z melodia 

i piosenką; 9.45 Sniewa Zespół 
„Gawęda”; 10.30 „Mikroklimat” — 

' pow.: lft.4O Apetyt wzrasta w mia 
rę słuchania: 10.45 Blues śpiewa­
ny; 11 Mozaika polskich melodii;

' 11.18 Nie tylko dla kierowców: 
lt.30 Rzeszów na muzycznej ante­
nie — cz. T: 12.25 Rzeszów na mu- 

' zvcznej antenie — cz U: 12.40 
Koncert życzeń: 13 Soliści i ka­
pela ludowa z R^oszowskiero: 13.30 
7. antologii polskiego jazzu: 14 
Polskie tańce ludowe- 14.30 Sport 
to zdrowie: 14.35 ..Spacer 
dxika plaża” i inno piosenki wa­
kacyjne: 15.05 Listy z Polski;
IS.lń Mel. popularne; 15.25 Trans­
misja uroczystości z b. hitlerow­
skiego obozu koncentracyjnego 
Oświęcim — Brzezinka: 16.10
Preludia Chonlna: 16 36 Ak­
tualności kulturalne: 16.35 Z
dyskotek świata; 17 R-dictk”-
rier; 17.20 Śpiewa „Anawa”: 17.30 
Mistyczna nostać włoskich roman 
sów; 18 Muzyka i Aktualności;
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.30 Przeboje non ston: 19.45 
Rytm, rvnek. reklama:- 19.55 Al ko­
nni. alkoholizm. alkohol: 20.05 
Naukowcy — rolnikom: 20.20 Fo- 
noserwis; 21.W ..Naukowcy o re­
formie adm1płstracvinei”- 21.20 
Spiewaja „Nov1”' 21.28 Koncert
chopinowski: 22.15 Kwadrans ze 
..Skaldami”; 22.99 Moto — sprawy: 
22.45 Gra Zespół „Ekseptinn”: 
23.05 Korespondencja z zagranicy;
23.10 Piosenki z dawnych wieków: 
23.23 Panoramą stidów jazzowych.

WIADOMOŚCI: 1, 2, 3. 4. 5. 6.

7, 8, 9, 18, 12.05, 15. 16, 19, 20, 21.
22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Rozmowy o 
polityce społecznej; 7.45 Muzyczny 
dialog: 8.35 My 75 — aud. Studia 
Młodych; 8.45 Muzyka spod strze-
chy — Beskid Cieszyński; 9 „ 
ci kabaret” — humoreska;
Utwory Beli Bartoka; 9.40 „ 
wstanie łódzkie 1905 róku”;
,Moje kobiety'

,Ko- 
9.20 

, Po- 
10

fragm. prozy;
10.30 Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów; 11 Sonata 
c-moll na skrzypce i fortepian 
op. 3n nr 2; 11.35 „Lato naszych 
dzieci”; 11.40 „Z naukowej pra­
sy”; 11.50 Od Tatr do Bałtyku — 
region podlaski; 12.05 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy: 12.15 
Polskie piosenki; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 12.50 Agrochem;
13 „Dolina Hortensji' pow.;
13.20 Uwertura do opery „Genc- 
wefa”; 13.35 Antykwariat z ku­
rantem: „Bibliofile” — gawęda;
12.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny — Skandynawia; 14 O zdrowiu 
dla zdrowia; 14.10 Bank Spółdziel­
czy radzi i pomaga: 14.15 „Złoty 
wiek Jana” — rep. literacki; 14.35 
Śpiewa Ramon Calzadilla —bary 
ton: 15 Radioferie; 16 „W trosce 
o słowo i treść” — Słowa miłości: 
17.25 Aud. dokumentalna pt. „Wiel 
kopolska walcząca”: 17.50 Radio-
express: 17.55 Artyści Poznania

Ą r\ STRONA 
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na estradzie i poza estradą; 18.40 
Pod skrzydłami Hermesa — ma­
gazyn handlu wewnętrznego; 19 
Niezapomniane głosy: 19.15 Język 
francuski; 19.30 „List do Polskie­
go Radia — słuch.; 20.20 Muzyka; 
20.35 Wiersze poetów francuskich; 
20.45 Międzynar. Trybuna Kompo 
zytorów — Paryż; 21.55 „Obrazy 
rodzinne”; 22.05 Stołeczne aktual­
ności muzyczne; 22.30 UIRT: „Roz 
wój .współczesnej kryminologii”; 
22.40 Rameau: Suita; 22.50 Warto 
przypomnieć; 23 Impresje jazzo­
we: 23.35 Co słychać w świecie; 
2X40 Pieśni G. de Machaut.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.00.

PROGRAM III:
zegarynka; 8.05
8.30 Co kto lubi; 
waniu straconego

7.05 Muzyczna 
Kiermasz płyt; 
9 „W poszuki- 
czasu” — pow.;

9.10 Klasycy inaczej; 9.30 Nasz rok 
75; 9.45 Dyskoteka pod gruszą;
10.15 Język niemiecki; 10.35 Ser­
gio Mendes-Brasill 66: 10.50 „Żeg­
naj, laleczko” — pow.; 11 Dysko
teka pod gruszą
dzinne 
Mendes

magazyn
11.20 Życie ro-
i; 11.50 Sergio

Brasill 77; 13 Powtór-
ka z rozrywki; 13.45 Czytamy pa 
miętniki Casanovy; 13.55 III Sym­
fonia Es-dur op. 10; 14.35 Kolczas 
ta wyspa miłości — gawęda; 14.55 
Muzyka: 15.05 Program dnia;
15.10 „Kamienny flet” Herbie 
Manna; 15.30 Herbatka przy sa­
mowarze; 15.50 Kwadrans dla Ro­
berty Flack; 16.05 Z kompozytor­
skiej teki Oscara Streka: 16.30 For 
tepianowe ballady H. Słabosz.ew- 
skiego; 16.45 Nasz rok 75: 17.05
„W poszukiwaniu straconego cza­
su” — pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Vademecum nr 32; 18 Muzy 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich: 18.45 Aktualności muzycz 
ne z Parvża; 19 „Noce i dnie” — 
pow.; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Mały wzgardzony świat — ga­
węda; 20.10 IV Koncert g-moll 
op. 40: 20.50 „Niepozorny agent” 
— słuch.: 21.26 Rytm naszych cza

Uprawa roślin, 1. 36 — Rośliny 
przemysłowe o uźytkowności spe­
cjalnej; 7 — TTR — Mechaniza­
cja rolnictwa, 1. 30 — Doprawianie 
roli (powt.); 10 — „Wielka miłość” 
— film fab. prod. franc. (kolor); 
12.45 — TTR — Język polski — 
Powtórzenie wiadomości semestru 
wstępnego — cz. I; 13.25 — TTR — 
Matematyka — Powtórzenie wia­
domości semestru wstępnego — cz. 
II; 14.40 — Politechnika — Fizyka 
— kurs przygotowawczy — Roz­
wiązywanie zadań egzaminacyj­
nych — cz. V i VI: 15.25 — Trans­
misja z uroczystości w b. hitle­
rowskim obozie koncentracyj­
nym Oświęcim — Brzezinka; 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 
— „Jazz czy Bach” — program 
muzyczny (kolor); 17.10 — Infor­
macje — Towary — Propozycje; 
17.20 — Losowanie Małego Lotka; 
17.30 — „Ziemia księżniczki Luśki” 
— nowela filmowa prod. radziec­
kiej; 18.20 — Teleskop; 18.40 — Pol 
ska konto 75 — Od elementarza 
do doktoratu; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Kino In 
teresuiących Filmów — „Ten naj­
lepszy” — film fab. prod. ame­
rykańskiej; 22.05 — Informacyjny 
Magazyn Sportowy; 23.05 — Dzien­
nik (kolor).

PROGRAM 17.55 — Język

sów; 
ko”;
22.15

21.50 Opera tygodnia „Ale-
22.08 Śpiewa Clep Laine;

Trzy
Problemy

kwadranse jazzu — 
magazvn: 23 Nowe

tomiki poetyckie: 23.05 Erio Bur- 
don i jego muzyka; 23.50 Śpiewa 
Andrzej Dąbrowski.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM I: 6.30 — TTR —

franc., 1. 44 — kurs II stopnia; 
18.25 — Ludzie nauki — prof. Ma­
ria Wrońska; 18.55 — „Dopóki ży- 
ją lasy...” — folklorystyczny film 
prod. rum.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Polskie 
Miscelanea muzyczne (kolor); 
20.50 — Trio fortepianowe Beetho- 
vena — ode. V — Trio opus 70 nr 
1 D-dur — J. Łukowicz — forte­
pian, Cafalik — skrzypce, K. 
Okoń — wiolonczela; 21.10 — 24 
godziny (kolor); 21.20 — Dziecko w 
świecie dorosłych; 22.05 — Teatr 
TV — Rahindranath Tagore — 
„Poczta” 23,15 — NURT — Naucza 
nie początkowe matematyki.

Zjednoczonych, RFN, Francji i 
Wielkiej Brytanii.

Międzynarodowy Hotel Stu­
dencki będzie dysponował oko 
ło 800 miejscami. Chętnych jest 
jednak znacznie więcej. Chęć 
zamieszkania w nim zgłosiło 
150 grup wycieczkowych „Alma 
turu”, w tej liczbie 50 ze 
Związku Radzieckiego, po 18 z 
NRD i Bułgarii, 20 z RFN, ze 
Stanów Zjednoczonych, Fran­
cji i Wielkiej Brytanii po 10, 
a także 150 grup z Juwenturu. 
W MHS mieszkać też będą in­
dywidualni turyści.

Działalność Międzynarodo­
wego Hotelu Studenckiego 
nie ograniczy się tylko do za­
pewnienia noclegów. Przewidu 
je się spotkania ze studentami 
polskimi pracującymi na prak­
tykach robotniczych. W „Nur­
cie” czynny będzie Interklub. 
Wszystkie grupy almaturow- 
skie mają w programie zwie­
dzanie Poznania, a większość 
odwiedzi też zamek w Kórni­
ku.

Do dyspozycji mieszkańców 
MHS-u zostanie oddany sprzęt 
sportowy. Dyrektorem hotelu 
jest Tadeusz Szewczyk.

Sesja letnia we wrześniu?
Na poznańskich uczelniach 

studenci zdają ostatnie egza­
miny roku akademickiego 
1974/75. UAM sesję letnią za­
kończył 1 czerwca.

Odwiedziliśmy wczoraj Col­
legium Novum. Pod drzwiami 
podenerwowani studenci, trwa 
ją egzaminju

— Dlaczego dopiero dzisiaj 
zdają państwo egzamin sesyj- 
ny — zapytaliśmy grup? 
dentów III roku polonistyki-

— Tak jakoś się złożyło, a 
zresztą od ubiegłego Toku obo­
wiązuje nowy regulamin stu­
diów i pozwala na przekład3' 
nie egzaminów...

Chyba zbyt duża liczba stu 
dentów przekłada egzaminy 
poza termin tradycyjne] s 
letniej. Pierwsze sygnały 
już w zimie. Obecnie wiadomo 
na pewno, że niektóre Pun. 
nowego regulaminu są dys। 
syjne, w szczególności te, k ' 
przewidują możliwość prze 
dania egzaminów. Mniej z . , 
cyplinowani studenci d 
beztrosko z niej korzystaj 
Spowodować to jednak m 
spiętrzenie egzaminów na P 
gu nowego roku akademie - 
go, co osłabi start do nowego 
semestru, (pst)

informujemy^
nia konstrukcji betonowy w 
metody stanów granicznycn 
sali przy ul. Szkolnej 1 1 P' p0.

Komenda Dzielnicowa m rf0. 
znań - Stare Miasto prowadź z 
chodzenie w sprawie ya jo- 
włamaniem do samochoa0^ w 
konanych na terenie dz si z 
fniesiącu lutym i kwiet,vłaściciele 
27/28 kwietnia 1975 r. W osob° 
i użytkownicy samochodom 
wych i dostawczych. ,kto;urvowali 
żej podanym okresie pa p0- 
swoje pojazdy w rejonie D}u, 
wstańców Wlkp.. Młyń*
giej, pl. Bernardyńskieg • żvnjer- 
skiej, Nowowiejskiego. ” lut> 
skiej oraz Niedziałkows ter- 
Czesława i stwierdzili iicznl 
mometrów samochodowy ’ obu- 
ków kilometrów, masko - ’osObi' 
wia itp. — proszeni są

' ste zgłoszenie się w j^arcfn' 
znań — Stare Miasto, • godz; 
kowskiego 31, pokoi • oCj nf 
8—16 lub telefonicznie f 
41-29-38.


